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■£ obrad Konferencji moskiewskiej

Rza«;l centralny
g o g r a n i c z o n y m i

B ryty i& »k i p la n  liem ii >c f e d e r a c y j n y c h
MOSKWA, 22. 3, (obsł. wl.) Na wczoraj szyn posie­

dzeniu Wielkiej Cr'ratki w Moskwie, nin spr. zagr 
W. Brytanii, Ernest Bevin przedstawił brytyjski plan 
Niemiec tederacyjnyck- Plan brytyjski ymwMcje m  
dzielenie kompetencji poHiędzy niemieckie państewka 
federalne i niemiecki rzad -entłaiuy.

Di-niot t  uehwafa
K o m ite tu  E k o n o m ie  e g o  k o d y  H - m n ó w

rent

y&tijd-< rządu cerLtrainfcgo ogra­
d z a  się według projektu, bry- 
tyiskiegc do naot-ypujących czte- 
'^ch fuiibcy.i:

1) Utraymar la Je Siu jci "pali- 
^ czn ej c a ły ć i. N iem i ec ■, u w ig lę -  
*4»ieniem _^>raw zas ra-nicznych
r  t r a k t a t ó w ?

21 Utr symani* jedności ustro­
jowej Niem iec,

”>) U t r z y m a n i a  j e d n o ś c i .  g o s p o ­
d a r c z e j ,  z w ła H J e ż *  w  d z i e d z i n i e  
®el, handlu zagranicznego i so- 
• h u n i k a c j i ,

4)  U t r z y m a n i a  j e a n e ś c i  f in a r . .  -
* w v e ?

Min. 'Bevin s rzectetawił nastę­
pnie zasady, na" których winien 
*ię opierać centralny rząd Nie- 
hiiec federacyjnyen. W myśl 
VcL zasad Niemcy miałyby mieć 
łwfeydenta i dwuizbowy 
tjent. Pierwsza .izba parlamen- 
BF ujimaby się składać a przed­
stawicieli całego r_ar1du nie­
mieckiego, natomiast w drugiej 
*żbie zasiadaliby przeds bawiciele 
Poszczególrych państow Hśk fede- 
tacjj niemieckiej. Piv syitent Nie­
miec nie miałby żadnej władzy 
Wykonawczej; ■■ Plan brytyjski 
Przewiduje również utworzenie 
łaj wyższego trybunału niemiec 
kiego, którego zaf aniem byłoby 
strzeżenie czystości konstytucji 
Niemiec, Centralny rząd niemiec 
ki miałby za zadanie wprowa­
dzanie w życie zasad umowy 
Poczdamskiej 1 wszystkich decy­
l i  konferencji : moskiewskiej, 
demokracja w Niemczech mia­
łaby być wprowadzana w życie 
klapami.

N a s tę p n ie ,  z a b r a ł  n o s  p r z e d ­
s t a w i c i e l  U S A  s e k r e t a - *  M a r ­
s h a l l ,  k t ó r y  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  p l a n

s t w o r z e n i a  jy - ^ y s z le g ..  r z ą d u  
c e n t r a l n e g o  w  N ie m c z e c h  w i ­
n i e n  b y ć  p r z y g o t o w a n y  n a ­
t y c h m i a s t ,  a b y  u m o ż l i w i ć  p o ­
w s t a n i e  w ł a ś c i w e j  w ła d z y  w  

N ie m c z e c h ,  k t ó r a  b y  - p r z e j ę l i  
o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  w y k o n a ­
n i e  w c r z n l k ó w  t r a k t a t u  p o k o ­
j o w e g o .  M a r f ih a l l  z a p r o p o n o ­
w a ł  n a s t ę p n i e  . o p r a c o w a n i e  
p r z e z  s a m y c h  N ie m e *  w  k o n -  
i t y t u e j i  n i e m i e c k i e j ,  z g o d n e j  af 
zasadami f f e n o k r a c j i .
Frżed prąecUtawisniferu brytyj­

skiego programu Utworżenja Nie­
miec federacyjnych min, Bevin

w y r a z i ł  o b e w ę ,  ż e  u t w o r z e n i e  
w  N ie m c z e c h  1'ż ą d u  z b y t n i o  
s c e n t r a l i z o w a n e g o ,  m o ż e ' s i ę  p r z e  
r o d z i ć  w  g r o ź b ę  n c w e j  a g r e s j i  

N a a t ę p n i e  - m in ,  B e v i n  p r z e d ­
s t a w i ł  p o z o s t a ł y m  m i n i s t r o m  
W ie lk ie j  C r ~ ó r k i  d o k u m e n t  z a ­
w i e r a j ą c y  l i s t ę  r e p a r a c j i  n i e  ­
m i e c k i c h  u z y s k a n y c h  d o t y c h c z a s  
p r z e z  , W . - B m t a n i e .  . D o k u m e n t  
te n .  u j a w n i a ,  ż e '  W . B r y t a n i a  -w y ­
w io z ł a  z  N ie m ie c  s .uc/.ę i p r z e m y ­
s ł o w y  W a r to ś c i  OkOiO 4,i> l i l i i ,  
m a r e k .  O p r ó c z  t e g o  r z ą d .  b r y ­
ty js k i -  z a s t r z e g ł -  s o b i e  p r z e j m i e  
p i e m i e c k i o h  a k t y w ó w  W . B i y t a -

min. Hidłiult w Moskwie
PaRY Ż, 22. 3V (jpAjpj. Agencja ’ 

F r a n c e  P r e s ś e  f io h o s i  z  M o s k w y *  

ż e  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  

G e o r g e s  B i d a u l t  p r z y j ą r  d z i e n n i -  

ł r a r z y  w  a m b a s a d z i e  f r a n c u s k i e j  

w  M o s k w ie .  M i n i s t e r  j ł i d a i i l t  o -  
św iu,dc® .vi, ż e -  w  c z a s ie  - a u d i e n c j i  

u  G e n e r a l i s s i m u s a  S t a l i n a ,  o d b y ł a  

s i ę  s e r d e c z n a  t  " . , ; c « a s r p u j ą c a  r e z  

m o w a .  D o k o n a n o  w y m i a h j '  p o ­

g l ą d ó w  n h  o p r a w ę  N ie r  ń e ę ,  p r z y  
c z y m  s t w i e r d z o n a ,  ż e  s t a n o w i s k o  
r a d z i e c k i e  n a  s p r a w ę  f e d e r a c j i  
n i e m i e c k i e j  r ó ż n i  s i ę  o d  s t a n o ­
w i s k a  f r a n c u s k i e g o -  w  t e j  s p r a ­
w ie .

Z a p y t a n y ,  i l e  c z a s u  je g o -  z d a ­

n i e m  t r w a «  b ę d z i e  k o n f e  e n c j ?  

m i n i s t e r  B i d a u l t  o ś w i a d c z y ł ,  ż c  

z g a d z a  s i ę  z  p o g l ą d e m  " l i n i s t r a  

.  . .  . s t r y k a  k t ó r y  p r z e w i d u j e ,  ż e  
•  r - jm o w jr  w  s p r a w i , ,  n i e ń i W k ś e j  

[ l o t r w a j j  d o  ^ r z y S Ł .e g n  r o k u .

j W  j-ĘPa-w ie .w ^ g ia  . n ie tn i ę c k ie - ,  

g y  . m i n j s t e r  .B ic ta u Ę  p o d k r e ś l i ł ,  
ż e  s t a n o w i s k o  F r a n c j i  g ó ż iw ta j e  

. u e z m i ą n i o n e  m im o  s t a n o w i s k a  

W ie lk i e j ,  B r y t a n i i ,  k tó r e . ,  n i e w ą t ­

p l i w i e  ' j e s t ^ . s p r z e c z n e  z  i n t e r e s a ­
m i  f r a n c u s k i m i .

nii o s z a c u w u n y c h  n a  15-~20 mil. 
■ fu n tó w  s z t e r l i n g ó w .

A m e r y k  a ń s k i  s e k r i e t a r z  ita n u . 
g e n .  M a r s l i d -1 l p r z e d s t a  w i ł  r ó w ­

n i e ż  s w ó j  p r o j e k t  p r o c e d u r y  p o ­
w o ła n ia  w  N i e m c z e c h  r z ą d u  c e n ­
t r a l n e g o  i o ś w i a d c z y ł ,  ż fc. p l a n y  
b r y t y j s k i  i a m e r y k a ń s k i  z b i e g a j ą  
s i ę  Z e s o n ą  w  z n a c z n e j  m i e r z e .  
S e k r e t a  ;ii M a r s h a l l  j e ś l  z d a n i a ,  
ż e  r z ą d  c e n t r a l n y  w i i i e n  się 
s k r a d a ć  z  k i e r o w n i k ó w  i s t n i e j ą ­
c y c h  j u ż  p a ń s t w  n i e m ie c k i c h ,

P r z e d s ta w ic ie l  B estrii 
zaproszeni rto M C a k w y

' M O S K W A . -22 .3 . ’ . 'N g  j  oa-ządiku 
dẑ iejszy-c-h obrad ' znajdom alei 
się śpriaw'0-zd'an'ie aa&Łępców mini 
sfrów spraw , agranicsaiyck dla 
AuistWii o przebiegu ptjac nad- 
przjrgpipwianiem pup-jekiu Sus-tria 
ckŁeg-r. T r a k t a t u  p o k o jo w e g o .  Spra 
wozd-auie w tej sprawie z ło ż y ł  
ąastęi ca szUra delegacji amery ■ 
kaćJkiej g e n .  C l a r k .

Fu wymianie poglądów odnoś­
nie sprawozdania ministrowie 
spraw zagranicznych postano­
wili z a p r o s i ć  przedstawicieli 
rząd*.i a,istriackicpn io  Moskwy 
dla konsultacji w Sprawie < f»S- 
t a tu  pokojowego.

k a M i t c t k

M O iS K -W Ą . 23. 3 . 1'W C Ż ota j o b r a ­
d o w a ł  o d  r a n ą  k o r r . i t e t  - r e d a k c y j ­
n y  w y ł o n i o n y  p r z e a  z k s t ę p c ó w  
m i n i s t r ó w  d m  s p j r ą w  N ie m ie c i  
R a d a  ’ z a s tę p c ó w -  d la  s p r a w  
A u s t r i i  o b f a d o - w a ła  p o d  p r z e w o ­

d n i c t w e m  p r z e d s t a w i c i e l a  S t a ­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  C l a r k a .  D e ­
b a t o w a n o  n a d  t r e ś c i ą  s p r a w o ­
z d a n i  a  o d n o ś n i e  p r z y g o t o w a n i a  

t r a k t a t u  d l a  A u s t r i i ,  k t ó r e  m a  

b y ć  p r z e d ł o ż o n e  p r z e z  z a s t ę p c ó w  

w  R a d z i e  M i n i s t r ó w  C z t e r e c h  

■ M o c a r s tw . Z a s t ę p c y  p o s t a n o w i l i  

- p o i n f o r m o w a ć  B a t l ę  M I d K i r ó w  

c o  d o  j a k i c h  a r t y k u ł ó w  t r a k t a t u  
•„ A u s t r i ą  o s i ą g n i ę t o  p o r o z u m i e ­
n i e  a  t a k ż e  w y l r s z c z y e  p r o j e k t y  
r ó ż n y c h  d S i . g a c y j  o d n o ś n i e  t y c h  
s p r a w ,  c o  d o  k t ó i y c h  z a s t ę p c y  
m i n i s t r ó w  n i e  o s i ą g n ę l i  p o r o z u ­
m i e n i a .  O d  r a n a  o b r a d u j e  r ó ­
w n i e ż  k o m i t e t  r z e c z o z n a w c ó w  
d-la  e k -o n o m ic z n y c l ,  z a g e d n i e r  
t r a k t a t u  a a u s t r l a d u e g o .

ń A R S f f t W A ,  22 . 3 . I A P ,  t i o m i t ,  - E k o o i> m ic ? n ;  U a d y  
M in i s t r ó w ' p o  jj(n o z> . m ie n i  ej i  K o m is ja  G e n  t r a ł u . ,  5 w ś a ^ -  
k ó w  Z a w o d o w y c h  • z a i n t e r e s o w a n y m ,  / . a r a l i a m i  C i ó w n y m 1 

■ /  w ia  z k ó w  .- u c h w a l i ł  o n e g d j  j  . .g ó ln ?  p o d w y ż k ę  z a o p a t r z e ń  
e m e r y t a l n y c h  i  r e n i a l i i y c L .

W y s o k o ś ć  r e n t y ,  w y  p ł a c a n e j  
p r z e z  Z a ik ia d  (T b e ż p ie c  * e ń  S p o ­
łe c z n y c h  o d  d n i a  1. 4 . 1947  r .  w y  
n o s i ć  b ę d z i i ;  3.080  z ł .  m i e s i ę c z n ie  
o r a z  d o d a t e k  n a  k a ż d e  d z ie c k o  
w  w y s o k o ś c i  500 z t .  W y s o k o ś ć  
r e n t y  z  u b e z p i e c z e n i a  e m e r y  t a l ­
n e g o  r o b o t n i k ó w  z o s t a ł a  z r ó w n a  
n a  • z  l e n t a  % u b e z p i e c z e n i a  p r a -  
r jo iw n ik ó w  u m y s ło w y c h .

N a jn iż s z a ,  e t  y ry t-u r  b .  p a ń ­
s tw o w e g o  p r a c o w n i k a ,  z a r a b i a  
j ą c e g o  p r - r e d  w o j n a  d o  300 
z ł . ,  w y n o s i ć  b ę d s i e  3.000  z ł .  jl 
p e w n ą  p r o g r e s j ą  j j i a  r e n c i s t ó w  
i> w y ż s z y c h  e m e r y t u r a c h  z e s a d  
ń i e z j e h .  P o n a d t o  b .  pr> u » ra ir  
k o m  p a ń :  t w o i - y m  p r z y s ł u g i ­
w a ć  b ę d z i e  ,a -k ż e  d o d a t e k  n a  i 
d z ie c k o  w  k w o c i e  -500 z ł .

•Emeryci' samorządowi nostah 
jfiCSwnani w prawach^z emeryta­
lni państwowymi.

P o 'd o b n a  p o d w iy ż k i.  o b j ę ł a  e m e ­
r y t u r y  w  m o n o p o l a c h .  E m e r y c i  
P K P  u z y s k a l i  r ó w n i e ż  a r  d w y ż k  
z a s a d n i c z ą  e m ó r y t u t  ^  o  750  z łó -  
ty p i)  i l o d r t k i  r o d z i n n e ' s  w y s o ­
k o ś c i  500 z ł .  P a  o s o b ę .

-D la  p r a c o  w n - k ó w  z a k ł a d ó w  
p r y w a t n y c h ,  k t ó r z y  o t*  z j m y w a l i  

. . . e m e r y tu r y  o d  b y ł y c h  w ł a ś c i c i e l i  
n a '  z a s a d z i e  z o b o w i ą z a ń  p r y w a t ­
n o - p r a w  r y  e h  p r z y z n a n o  e m e r y ­
t u r y  w y p ł a c a n e  p r z e z  Z U S  w  
w y s o k o ś c i  z a o p a t r z e ń  ■ i n w a l i d z ­
k ic h . D o ty c z y  t o  y n .  i n .  b y ły c h  
p rr i-C G w n ik o w  s z e r e g u  z e k ła d c -w  

j  w łó k i e n n i c z y c h  i  i n n y c h .

Na Wiśle groźne zatory
Mt»iiiiin::iiini.iiiiiiii:ui!iiiiiimiiUHiiiiHim;;i! jiHtiiiifiiiiiiisiHiiiinuuisiiiiiiiini.ii.iuiłiii uiiis

# r t »  w  y  1 1,  i  a

w e  r  r a n c j i .

R a . n n . d i v  K o n f e r u j e  *  T h o r e z e m

O b r a d u j ą c a  w  c i ą g u  o s t a t n i c h  
d w u  dali w ‘ P a r y ż u  N a c - ie iń a  R a-,.

t ItadT Bfezp̂ ecżegisłwa

p r z e d ł u ż  a  s l ą

n o w y  j o r k .  2 2 . 3 . . ( p a p i  
c z w a r t e k  w i  i c z o r e m  ^ p ó r  ’ i r yW

IS fs k o - :a l b a ń s k i  z w i a z a n y  z e  s p r a  
V t ! n i n o n v a n ia  c i e ś n i n y  K o r f u ,  
^ h & lą z ł s i ę  z n o w u  n a  f o - r u m  R a -  

v  B e z p i e c z e ń s t w a .  P r z e d ł o ż o n e  
^ O s ta ły  - y y n ik i  d o c h o d z ę , i  k o m i -  

11 P o w o ł a n e j  d o  i b a d a i i i a  t e j  
* P r a w y .  N a  c z e l e  k o m is j i  s t o i  d e  
*® §at £ l o l u m b i i  Z u l e t a  A p g e l .  
k o m i s j a  n i e  z d o ł a t a  e i d r m u ł o -  
* a ć  j a s n y c h  w n io a k o w .  U w a ż a  

h a  m i a n o w i c i e ,  ż e  „ i s t n i e j e  d o -
^ t a t e c a n a
1-21Ć,

- i l o ś ć  d o w o d ó w ,  b y  s ą -  
insi ż e  m « n y ,  ^ t ó r y e h  w y b u c h

y r i ' v i  i ło w a ł  u s z k o d z e n i e  o k r ę -

t  n i W  u b i e g ł e j  z i m y
Jjii j  ® m o g ł y  b y ć  z a ł o ż o n e  b e z  w ie -

? m ą u u  a l h a ń s k l e g o ’% a i e  ż e  
» z a j  "i e  ś w i a d c z y  o  t y m ,  j a k o b y  

i ł  ż y ł ^  llh a ' . s f t ;  j a m , m i n y  te a a to -
‘ l L a n a  j i e S!a t  , P o l ś k i  a m b a s a d o r

m o g ł y  s% ^ ś U >  , ż ę  w y p a d e k  
- a "  8® ® W o d o w a ć '.n im y ,  p o c h o  

n e e o  i ^ ; S ł J a  m i n o w e g o  z c ł o ż o -  
l e « i c K  k l T  P r a e z 'N i e n i c ą w .  D e  
w ł a ś c i w e  - u w a ż » l a i , y ,  z a  

. - a  " n i o r z e n i f c , s p r a w y  i t  

i W j u Tj-Uui - n  ,  b r » k  d o s t a t e c z n y c h  
n *  J ei? h a k ż e ,  z e  w z g i e d u  

h a  W ^ e ja ja  B j y ^ i e  p i c  c h c e  to to

s t a w i a ć  t a k  d a l e k o  i d ą c e g o  <vnio 
F k u  i p i o p o n u j e ,  b y  W i e l k a  B r y ­
t a n i a  L A l b a n i a  k o n t y n u o w a ł y  
r o k o w a n i a  w  d ą ż e n i u  J o  o s i ą ­
g n i ę c i a  p o r o z u m i e n i a .  P r z e d s t a ­
w ic ie l  W ie lk ie j  . B r y t a n i i  -s ir  A l e ­
k s a n d e r  C a d o g z n  p o le n i iz o .. .  a ł  z  
p o g l ą d a m i  d e l e g a c j i  p o l s k i e j  i  
z g ło s i ł  r e z o l u c j ę  o sk a irż a j‘ą c ą  j e d  
n a k  r z ą d  a l b a ń s k i ,  ż e  r l b n  im  
s a m  j e s t  s p r a w c ą  l a łu z e n ia  p r l a  
m i n o w e g o  w  c i e ś n i n i e  K o r f u ,  
b e z  u p  r z e d z e r  id ,  a l b o  t ° ż  s ta io  
s i ę  t o  z a  j e g o  w i e d z ą  w y r z ą d z a ­
j ą c  s t r a t y  o k r ę t o m  b r y t y j s k i m .

F A .H Y * . 33 .3. ( o b s ł .  w i.)  S y t u a c j ą  p u U t.v c z n »  .W e F r a n c j i  
p o z o s t a j e  w c ią ż  b a r d z o  . w p i ę t a  ą  t o  z  P o w o d u  o d i ^ ó ^ e n i s  
p r z e z  k - j n u n i s t S w  p o p a r c i a  d l a  r z ą d u  w  s p r a w i -  I n d c c h i n  
W e d ł u g  d o n ie s i e ń  *  o s t a t n i e j  c h w i l i , '  p r e m i e r  L d - . a d i e i  
o d b y t  d ł u ż s z a  r o z m o w ę  z  p r z y w ó d c ą  p a r t i i  k o m u n i s t y c z n e j  

T h o i s z e m .

da Francuskiej Parcfc Socjali­
stycznej (SFIO) przyjęła di wie re­
zolucje^ z których oierwszi od­
nosi ńt? do Indochin, a . drug-- do-" 
łyczy caicksztąłtu- probiem .w joo 
litycznyct VI pierwszej .rezolsi- 
cji Naczelna Rada wy^u-wiada się 
?a dokładnym .ola-eśle ̂ iem sposo 
bu zużycia ■, kredytów wojsko­
wych, przeznaczonych przez rz_ąd 
dla Indochin , . , S  -

R a d a  Neczelm u z n a ł a  r ó w n i e ż  
równe prawa oby watulskie ś l-  
wszystkich mieszŁańcó-./ Unii 
. rancuskioj.

V\ Pałacu Luksembu-skim od
R a d a  B e z p i e c z e ń s t w a  z a l e c i ł a ,  

n y  r z ą d y  b r y t y j s k i  i  a l b a ń s k i  d o  
s z ły  d o  p o r o z u m i e n i a  r p .  p o u S i.a -  
w i e  d o c h o d z e ń  z a r z ą d z o n y  _ob 
p r z e z  R a d ę ,  a  w  r s z i c  n i e o s i ą -  
g n i ę c i a  p o r o z u m i e j  ii?, » b»e  s t r o ­
n y  m o g ą  p o n o w n i e  w n i e ś ć  s p ó r  
n  f o r u m  R a d y .  S p ó r  b r y t y j s k o -  
a l b a ń s k i  p o z o s t a j e  n a  p o r z ą d k u  
d z i e n n y m  d o  c z a s u -  a ż  o b i e  s t r o ­
n y  u z n a j ą ,  ż e  z o s t a ł  o n  z a ł = tw id  
n y  . w  s p o s ó b  z a d a w a l a j ą c y .

O b r a d y  o d r o c z o n o .  —  W s p o m ­
n i a n a  r e z o l u c j a  b r y ty j s a - .a  z o s t a ­
n i e '  p o d d a n a  p o d  g ł o s o w a n ie .

Miasta Kenia i Koła pod wada
WARSZAWA (obsł. wł.). Dzisiejsze komunika­

ty komitetu powodziowego podają, że w rejonie 
Rola i Ronina nastąpił niebezpieczny wylew Warty. 
Woik przelała śif. przez, wały ochronne, zalewając 
w i e l e  miejscowości f w darła się równie? ap obf’ 
miast, co pociągnęło za  sobą ofiary w indziacn oraz 
..zkody materialne.

w e j .  u »  ty m  a b s z g r z r  b i e r z e  
d z ia ł  w o js c *  k tó r e  a o k o n u jc  iw aV.
k u a  ijf m ie s z k a m i iw  " a r r ć ż u u y e h  
m ie js c u w o ś ę i .  O s i d l i o  o t r z y m a n e  
w ia d o m i  ś c i  o  r u s z e n n i  lo d ó w  n a  
w y s o e d s t i  P ło c k a  i  (tllo c iaw k Ł . 
W is ła  »• W a r s z a w ie  p r z y b ie r a  n a  
s k u t e k  o d w ilż y  i  n a n l w u  w ó d  z 
m n ie j s z y c h  rz e k .  S t a n  ■ w o d j  w  
W ars-- a w ie  w y n o s i  495 c m  p o n a d  
p o z io m  n o r m a ln y ,  K u -n in iL c y jn y  
p u n k i  p i-z y b o e u  woi}V ns W iś le  
s p o d z ie w a n y  j e s t  d z iś  w ie iz o r e m  
lu b  j u t r o .  N ic  p o w in ie o . o n  j e d n a k  
p rz e k ro e z y ć  s ta n u  558 e m

W ia d o m o ś c i j a k i e  s i e  u k a z a ły  

o s t  i tu io  w  p r a s i e  o z e r w a n iu  2 - e h  
m o s tu  ,v V  M a łk in i  n i e  o ttp o y . ia -  
i la ją  p r a w d z ie .  O b a  m o s ty  s ą  n i e ­
n a r u s z o n e

T e g o ro c z n a  d łu g o t r w a ła  z im a  i 
w iO ik ie  o p a d y  ś n ie ż n a  p o c ią g n ę ły

F o n iż ę j  V ,'a i.,z a w y  u t r z y i  ,.uj;e 
s ię  o d  r a n .  g r o ź n y  z a t a i  w  r e j o ­
n ie  £ a K r o e z y n a  ‘ ,z e r  w iń s k a ,  c o  s p o  
w o d o w a li, s p i ę t r z e n i e  s ię . w o d y ,  
k t ó r a  p iz e .ia la  s ie  p r z e z  w a ły  
( .o b ro n n e  i  z a l a ła  t r ó j k ą t  m ię d z y  
V ish . *  B z u r ą .  W  a k e j i  r a tu n k o -

p y ł o  s ię  d z i s i a j  p o s i e d z e n ie  R a ­
d y  R e p u b l i k i  p o d  i> rż e W o d n ic -  
u w e r r  n o w e g o  p r z e w o d n i c z ą c e g o
G a s to i i i -  M o n n e r y i l lŁ i .  O t w i e r a j ą c  
p o s i e d z e n ie  M o n n e r y i l l e  z ł o ż j ł  
h o łd  p a m ię c i  s w e g o  z m a r ł e g o  p o  
p r z e d n i k e  C h a m p e t ie - r ?  d e  R i b e -  
sa, p o  c z y m  p o d k r e ś l i ł ,  ż e  p r z y j ­
m u j ą c  o b o w ią z k i  p r z e w o d n i c z ą ­
ce®  R a d y  R e p u b l i k i  n i e  b ę d z i e  
w y s t ę p o w a ł  , w  c h a r a k t e r z e  c z ł o n ­
k a  s w o j e j  p a r t i i ,  l e c z  fc ę d z it s i ę  
“ta i r a ł  p r z y j ą ć  r o l ę  a r b i t r a  z n a j ­

d u j ą c e g o  k o m p r o m i s  w  t r u d n y c h  

s y tu a c j a c h ,  M ó w  i ą c  o  - p r o b l e m i e  

I n d o c h i n  p r z e w o d n i c z ą c y  M o n n e .-  

v i l l e  w y p o w e d r z i a ł  s i ę  s t w o ­

r z e n i e m  s z e r o k i e j  U n i i  F r a n c u ­

s k i e j ,  o p a r t e j  n a  w o l n y m  z w i ą z ­

k u  w s z y s tk i c h  w c n c rd z a .ę y c h  w  

i e i  r a m y  n a ro i- tó w .

za - s o b ą  s k u tk i  .m a n o to w a n e  od. 
w ie lu  ł a t .  W y rz ą d z o n e  s z k o d y  
p r z e z  z e r w a n ie  m o s tó w  s ą .  z n a c z ­
n e .  U leg ły  u s z k o d z e n iu  m o s ty  d r t -  

;n ii .n 'i  u ruw izo r.y fcziie , z b u d o w a n e  

e b ó t  o a w n y c U  s ia ty e b  tis z c , j -  
n y c k  n -o s to w  w  ćz its ie  O z ia łąń  w o  
j e n n y c h  P o c z y n io n e  . p rz y g o to w ia -  
n i a  i  z a c i ę t a  u b r r n a ,  p r o w a d r o n e  
p r z e z  p e r s o n e l  M im s t e r s tw a  K o ­
m u n ik a c j i  i  w o js k o -  d a ły  je d n a k  
d o b r e  r e z u l t a ty ,  n d a k  s ię  b o w ie m  
u r a t o w a ć  m o s t ;  k r a k o w s k i e ,  m o s t  
k o le jo w y  t . »  S a n ie  w  P r z e m y ś lu ,  
p o ć  S a n o o m ie rz e k u  : i  w  D ę b l in ie .  
'W W a r s z a w ie ,  n ie s t e ty  n i e  u d a ło  
s ię  u r a t o w a ć - m o s t u  w y s o k o w o d n e -  
&o i, d r e w n ia n e g o  k o le jo w e g o .  P r z y  
c z y n ą  b y ł  n i e z w y k le  g w i ł to w n u  
p o c h ó d  lo d ó w  i  i c h  g ru b o ś ć .  O b a  
t e  w o je n n e  m o s ty  m ia ły  p a l e  w b i  
t e  p ły tk o  . v  d n o  r z e k i ,  k t ó r ą  ma. 
g r u n t  p ia s z c z y s ty ;  j e d n a k ż e  d z ię k i  
p ro w a d z o n e j  z a c ię te j  o b r o n ie  u d a ­
ło  s ię  z a p i b i e c  je s z c z t  g r o ź n ie j ­
s z y m  s k u tk o m , a  m ia n o w ic ie  p o w ­
s t a n i u  z a to r ó w  p r z y  m o s ta » b  P o ­
n ia to w s k ie g o ,  Sre t n i e  ,«  .ym. K ie r ­

b e d z ia ' i  k o le jo w y m . G d y b y  d o s z -  
ł c  du  t y c h  z a to ró w ,  S a s k ą  K ę p a  
O g ro c  Z o o lo g ic z n y  i td .  z n a la z ły b y  
■się p o d  w o d a

R f t f i l i z a b j *  a m n e s . i i

•if woj. ślaskć lc(browskim 
2507 M  w a ln ięc i

N a  t e r e n i e  w o j e w o j l i t w a  ś ł ą -  

s k o  -  d ą b r o w s k i e g o  u jż w n d ło  s i ę  

w  K o m is j i  A m n e s t y j n e j  o d  d n i a  

U  —  23 b m .  l l t j  o s ó b  Z d a n o  k i l  

k a d z i e s i ą t  s z tu K  h r o n i  a u i o m a t y ,  

c z n e j ,  k r ó t k t o j  i  d ł u g i e j  o r a z

Delegacja Federacji Zw. ZaW. 
na czele z Louis SaHlaut

I M
L o n d y n . ' 22. 3 . P A P ,  A g e n c ja  R e  

a f e r ą  d o n o s i  z  T o k io , ż c p r z y  b y ' 
t a n .  s e k r e t a r z  g e n e r a l n y  Ś w ia to w e j  
F e d e r a c j i  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  
L o u is  S a i l l a r i t  w  to w a iz y s tw ń .  d e le  
g a t ą  b r y ty j s k ie g o  E r n s t a  B z i k  i '  
s e k r e ty n s a  d e le g a c j i  P a t r i c k a  V a ld - ,  
b e r s a .  • D e le g a t  r a d z ie c k ic h  -  z w ią Ł -

* k ó v r z a w o d o w y c h  M ic h a ł  T a ra s ó w  
m a  r ó w n ie ż  p r .y fc y ć  d o  T o k io . D e  
le g a c j a  Z '- 'i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  u d a  
la  s i ę  tlo J a p o n i i  3e le m  z b a d a n ia  
. r a r u n k ó w  s p o łe c z n y c h  i  g o s p o d a r ­
c z y c h  o r a z  - lo ż i iw o ś c i  z o rg a n iz o w a  
n i a  w u ln e ę '1 r u c h u  z a w o d o w e g o  w  
ty m  k r a ju .

Nastrój nib|Mkoju m>iEk|ąjnych kołacli Waszyngtonu

planu IruitiiRti w USA
jpadżlęllli się ha 4 grufW

N O W 7  J O R K  23 .3 . W  N o w y m  
J o r k u  o d o ę d z i e  s i ę  w  d n i u  24 
b m . m a s o w y  w ie i-  z o h g a n i r o w a n y  
p r z e r .  a m e r y k a ń s k ą  r a d e ,  p o m o c y  
d e i r  o f e r a ty c z n e j  G r e c j i ,  p r o a c iw -  
k o  p l a n o w i  T r u m a n a  N a 1 w ie c u  
p r z e m a w i a ć  a ę d z ie  H i r s t n r . r a n ,  
b y ł y  i n s p e k t o r  g e n e i & l n j  U N R E A  
w  E u r o o i e  w  c z a s i e 'W o j n y ,  s p e c ­
j a l n y  w y s ł a n n i k  R o o s e v e l t a  n a  

B a l k a r i a c h  i  w  T u r c j i .  Z  V> a s z y n g -  
t o n u  d o n o s z ę  w  z w i ą z k u  z  m ż -  
p o c z ę c ie m  d y r k u s j i  w .  s p r a w i e  
g r e c k i e j  i  t u r e c k i  :j, i ż  w  k o m i s j i  
s p r a w  zs g r a n i c z n y c h  r e p u b l i k a ń  
sk& w i ę k s z o ś ć  k o m i s j i  j e ś l  p o d z i e  
l ę n a  n a  !4 g r u p j  : 

l) grupa * V»ndrQTcr ,ieni - n'

c z e le ,  p o p i e r a j ą c a  )e z  z a s t r z e ż e ń  
’i r e  y d e n t a  T r u i h a n a ,

3)  g r u p a ,  k t ó r a  n i c  m a  ż a d n e j  
w y r a ź n e j  o p i n i i  n a  t e n iL l  .d a n n  
p r e z y d e n t a  T r u m a n a .

" ,  z n a c z n e  g r u p ą  z  k i l k o m a  
s e n a t o r a m i ,  k t ó r a  n a j c h ę t n i e j  o d ­
d a ,Ir  b y  s p r a w ę  G r e c j i  O r g .  N a -  
m d ó w  Z . i r d  R o ę z u n y c h ,

1)  g r u p a  m a ł ą  a l e  z d e c y d o w a ­
n a .  w y s t ę p u j ą c a  p r z e c i w k o  j a k i e ­
m u k o l w i e k  w i ą z a n i u  s i ę  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  i  ł y r a i  d w o m a  
k r a j a m i . .

K o . e s p o n d e n t  d y p l o m a t y c z n y  
„ N e w  * / ó r k  T i m e s "  w  W a -  
s z y n g l o n i  2 J a m e s  R e s t o n ,  w y -  

. r ą ^ j ą ć y  ‘ * z a z w y u a i  .1  o f i c j ą l a e

u  o g lą d y  k ó ł  r z ą d o w y c h  s t w i e r  
d z a ,  i ż  a n a l i z a  n a s t r o j ó w  p a n u j ą ­
c y c h  w  K o n g r e s i e  u w y d a t n i a  o - 
s r o m u ą  t r u d n o ś ć  k s z t a ł t o w a n i a  
i ia łe j  p o l i t y k ,  z a g r a n i c z n e j  U S A  
w  o b e c n y m  c z a s ie . ' T e r a ?  g d j r  P r e  
z y d e n t  T r u n i a n  z a j ą ł  s t a n o w c z e  
s t a n o w i s k o  i  n a k r e ś l i ł  p l a n  d z i a ­
ła n i a ,  w i e l u  l u d z i ,  k t ó r z y  d a t r -

w ię k s z s  i lo ś c i  a m u n i c j i ,  O G O  

L E M  D Ó  31 R M . U J A W N I Ł O  

S I Ę  581 O S Ó B . N a  p o d s t a w i e  

: a m n e s t i i  z o s t a ł o  z w o l n i o n y c h  z  

w ię z i e ń  a a  t e r e n i e  w o j e w ó d z t w s  

ś lą s k i"  -  d r b r o w s l i i e g ' '  251)7 o -  

s ó b . Z  a r e s z i ó w  U r z ę d ó w ' B e z -  

p i e c z e ń ś t w a  P u b l i c z n e g o  . w fe - 

z ie ń  k a r n o  -  ś l e d c z y c h  z o s t a ł o  

z w o ln io n y c h  68  o s o b  n a  p o d s t a ­

w ię  u m o r z e n i a  ś l e d z t w a  w  z w i a a  

k u  z  a m n e s t i ą . - ’ W ś r ó d  z w o l n i o ­

n y c h  z n a j d u j e  s i ę  33  c z ł o n k ó w  

r g ; .J i z a c j i  W I N - u ,  f  t e j  l i c z b i e  

d o w ó d c a  o k r ę g u  n a  w o j e w ó d z t w o  

ś l ą s k o  - .  d ą b r o w s k i e  p p ł u .  M u s ia  

l e u  S t e r ą n  p s . „ j ł f a r c i s z e w s k i " ,  

P o r ę b s k i ,  R o g a c z ,  k i e r o w n i k  ł ą c z  

n o .sc i p s .  . .W i k t o r " ,  J r w o r s f t i  

F r a n c i s z e k  p s ,  „Z s n o n c z y l ’ " , ? 0 -  

m o r s k i  T a d e u s z ,  p s .  , .G r e to w s k « ”  

k i e r o w n i k  w i N - n  n a  p o w i a t
m e j  w o i a u  n a j g ł o ś n i e j  o  o s t i ?, . . .  .  . . . .  . , . . t  i S t r z e l c e ,  N ie z g o d o w a  i r i a n a
K u rs  p o l i t y k i ,  n a l e ż y  d o  n a j w i ę k -  • ’ -
s z y c h  o p o n e n t ó w  p o l i t y k i  T r a m a
n c  A r t y k u ł  E e s t o n a  j e s t  c h a r a k ­
t e r y s t y c z n y m  d l a  n a s l r o j u  n i e p o ­
k o j u ,  p a n u j ą c e g o  w o P ie ia ln y e b  
k o l a c h  W a s z y n g t o n 'i  w o o e c  n f e o -  
c z e k iw a a e ; .  k r y t y k i ,  p l a n u  p r e z y ­
denta Tr^pa.aj.a,1 ń

ł ą c z n i c z k a  o b w o d u  W IN ’ u  i  W y  

p y c h  B r o n i s ł a w a ,  rs*  „ S e n i a " ,  

ł ą c z n i c z k a  k t . t o w ic k i e g '0 r e j o n u  

W I N - u  o r a z  w i e i u  i n n y c h .  W

p r z y g o i  •, Vv a n iu  s ą  d a l s z e  zw w .-- 

niejyk. * - • ■



Prsyiefryfcda.je wićlkkj aktłl 
repatriacyjnej  ’  4' "~7-
200

węoci wkrótce
WAESZAV,rA 32,..3. Jff. Warsza­

wie bawi Szef Wydziału Repa­
triacji f  Opieki Społecznej Misji' 
UNRRA w Polsce, Roland Berger. 
W tych dniach odbył oh dłuższą 
konferencję z ministrem pracy i 
opieki społecznej Kazimierzem 
Rusinkiem, występującym i  pole­
cenia i vr zastępstwie Premier4. 
temówicnn planowaną akcję repa-

Wydobycie węgla 
w pierwszych 2-ch 
dekadach marca

W- pierwszych dwóch dekadach 
ma rca 134? r. w < kresie 1? dół 
M^ao.by.wpzy.ęh przemysł węglo­
wy osiągną? 3.825.400 t. wykonu­
jąc tym samym plan w 98 proc.

Trzy Zjednoczenia przekroczy,, 
ły plan wykonując go % naci wyż 
ka. a mianowicie:

Zahrsfeie Zjednoczenie T. >W. 
wyicona?!) lisi,? proc.

Rudzkie Zjednoczenie p. ff, 
wykonało -101 proc,

Rybnickie Z jc in iK M ik  P, IY. 
wykonało 10(!,$ prąc,
Bąisze Zjednoczenia nie wyko- 

BaJy planu:
Bytomskie Zjed/iocMSĘnię F. 

Vi'. dało 99,2 proc,
GJńyiękie ZjcRnorswie P. W. 

dało 9S.3 proc.
•Bp lisowskie SSH w H aM " F. 

Wj dało 98,2 proc.
Inne Zjcuiioccenk wykonały 

plan w granicach 92, proc. — 
5>iV! proc.

W nlerws*ej dekadzie riin. o£- 
esuwano trudności, wywoła ne dn 
żymi opadami śniegu, W dejeź- 
dżie górników do kmialń j pod- 
sta’ rianiu "/agonów. Najpoważ­
niejszą trudnością, jaką obecnie 
odczuwa przemysł węglowy Jęst 
brak wagonów kolejowych, vyni 
kaiacy z przerw ruchu pociągów 
towarowych, wywołanych uszko- 
dan iam i mostów przez riisząją- 
ce lody. Najdotkliwiej ode zuv/a 
brak wagonów Katowickie Zjed- 
noesenie S. W.

ięiąeyjpą ,,ze, stref i okupi-.ęyjnych;

Rząd brytyjski dąży do {edttostrontaegą 
porozumienia z U, S, A.

IiflN W S. te ż . jrA f. Po, mo zdaniem mówcy iwfeelsem; 
wie • ministra obrony nanudiowój 
Alexandra rozwinęła się 'dysk. isjs

francuskiej, angielskiej - i amery- U której między innymi .zabrał
kańskiej »v Niemczech. Dziś prze' 
mćwi przez catljo Premier Rządu 
Polskiego tow. Józef Cyrankiewicz
do repatriantów polskich. Przemó­
wienie będzik nagrane na płyty 
celem przesłania do Stref okupa­
cyjnych. .

W strefach okupacyjnych prze­
mawiać będą również przez radir 
generałowie i dowódcy poazczegól 
iiycfi. strefa nawołując uchodź- 
ców do. powrotu do Ojczyzny, któ­
ra zapewnia im możliwości pracy 
i egzystencji: ,

Kampania repatriacyjna ma 
trwać w ciąga kwietnia, maja' 3 
czerwca.

Do obecnej chwili zanotowano 
następujące zgłoszenia powrotu re 
natriantó w do Polski: ze streiy 
a merykańŚKicj — 60.90<V z bryłyj 
s k le j—  100,000. -,.e  Środkovero
Wsenodu ok. ik. SS.Olru,

Według zapewnienia p Bergera, 
UNRKA jest całko wicĄ przygoto­
wana- cle wypełnienia .swoich Za- 

. dań w akcji .repatriacyjnej'

.£ios niikiisteir produkcji Ly-btel- 
1 on, ^zam aw iając w imieniu j -  
pozyicji.. Zaznaczył on na wstępie, 
że konserwatySci popierać będą 
rząd w dążeniu d-o utrzymańia 
■Mł -zbrojnych Wielkiej _Brytaniił 
w wystarczającej liczbie dla wy­
pełnienia swych zobowiązań, Re-. 
dukcja sił zbrojnycH ze względu 
na syfuac.ię gospodarczą byłaby

„Łatające tm m nf 
Znowu katastrofa 
_ Otf“

C H A R T U M . 22. 3. N ie d a l e k o
Agmairy a m m  utegł ketasfcrofie 
amerykański samolot typu -,,P a­
ko ta" Wszyscy pasażerowie zwaj 
dujący sj.ę na. jego. pokładzie po ­
n i e ś l i  ś j ju ię rć  m i  . n j ę j s c u .

Ogromne zniszczenia 
I flitjantyczna Dii budo w a

W  ZSRB
MOSKWA. 22. łjU. lViinisterbLwu 

Komunikacji Związku Radzieckiego 
poaaro do wiadomości, ?e podczas 
wojny Niemcy zniszczyli w Związ­
ku Radzieckim 65000 km. torow ko 
lejowych, 13,000 ruustów i z górą 
4.000 stacji kolejowych oraz wiele 
remiz i wież ciśnień. W rofiuMjle- 
żącym • R iRbtenhh .fB jh d in iK  tS

budowy w zifaczme szerszym zakre 
jj.e niż W roku upiegłym. W roku 
bieżącym odbudowane będą linie 
kolejowe w Zagłębiu Bonieckim 
oraz magistraje. łączące Zagłę­
bie Donieckie'z Moskwą i Katika-' 
zem. W roku 194? odbudowanych 
zostanie 1599 mostów m. n». mosty 

Śuięisćze: Roni! i Ftyęśćśt,

Uyffęlton skrytykował wad ssą 
brak dostatecznej ii oski o przy­
gotowanie i  zorganizowanie k ra­
ju ns wypadek wojny.

Chociaż poprawka, • i zgłoszona 
przez grupą ../rebeliantów” w sze­
regach Partii .Pracy upadła, sze­
reg posłów należących dó tej 
grujpy zabierało głos w dyskusji. 
Jaijgn z nich I. Pston, .krytyko­
wał dążenie rżą cłu do uti-kjjriińnia 
nwa razy więcej wujska Sta­
ny . Zj-edcrCiczone — jeżeli wźiąe 
Pod uwagę stosunek pi jcentowy 
do liczby ludności. Inny poseł z 
taj samej gięi-py, Woiurow Wyatt 
aóei-ował (Jo rządu ó żdemobiłi- 
zioiwanie jeszcze jednej cawaWej 
mil 'ona ludżi, noniew,aż w prze­
myśle panuje wielki brak sił ró- 
bcczych.

Fosę? Zilliacus twiąj-dził, ,że 
stan • przygotowań wojsuowych 
tyielkiej Ejrytanii ję s | mijąełoih 
nieproporcjonalny do pofrpeb.'

Narzuca on rządowi <&Ship do 
zawarcia jęaftpstronnegw poepsa- 
nuu>j> ze Stajjaml Zjednoczony­
mi oraz Jo wytworzenia równo­
wagi sił, skierowanej 'feeęiw ko 
Związkowi. jH.s.dzieokiomn. Poseł 
ZilMayu- ostrzega, |ę  rząd obrftt 
hiewłaioiwy kierunek, Stan',- Zjed 
TOnsmt dostarczą środków i za­
chcą ws tysiikim kieicwać, pod­
czas. gdy Wielką Sirytania musia­
łaby dostarczyć mięsa, armatniego 
dla realizowania celów USA, któ­
re pozostają, w ^przęezności z za- 
sądam* fnn.plikt^Łicao rządu.

Zdaniem posła Paget, również 
z Par1 ii fetWcyr, .w 'Niemczech iiis

W
Wy Mordowali WR$k£
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K tm iis ja  
na miejscu zbrodni

22. XXI. G-rupa członków 
Koujisji Bądy? Bezpieczeństwa dl? 
zbadania .sytpaęji na północnej gra 
nicy Gięcii przesłuchała 9 świad­
ków, mieszkańców wsi Ńirogrisi,

w  sprawie

PARYŻ. 22.3. PAP. J.ak oświad 
czył francuski minister teryio- 
rińbfe żam-orskieb Mouiet -na po­
siedzeniu Krajowej Rady partii' 
socjalistycznej, doszło do porozu­
mienia między rządem Viet. N a-, 
mu i rządem kocłnnchińskim, w 
ńrzedm fosie rokowań, mających 
na celu uresiiluwasie sytuacji w 
-Iudoehiuach. Chodzi o ustanowie­

nie w  każdym z trzech krajów, 
ttlóre.'skłajJają się n a Induęhiny, 
autonomicznych rządów ną pod- 
|t.4wie wolńycli w., borów! Rządy 
te kiecbv/ałyby się dwiema wy­
tycznymi: jednością annamicka i 
zachowaniem od-rębności, właści­
wych każdemu z'orzech krajów 
indochińskich.

która' został!' spalona wetfa 
monarcho - taęzystów-r Stało 
sic to w związku z tym. 
te Mrszyscy mlerzicahcy tej w»i 
bojkotowali w y b o r y , „ pb-łczas ole- 
bisćytu głosowali za reuublika.. 
Wkrót.će potem wieś została żaath- 
kowana i ustrzeiiwana z karabinów 
maszynowych przez bandę rnonar- 
chistyczna, która następnie w licz­
bie 80 osób wkroczyło do wsi i wy 
mordowała wszystkich mrżczyzń, 
Pu/.a tym -X .dziewczyny zostały 
zgwałcone ą potem zastrzelone. O- 
gołerr. spalono żywcem iub rozstrzę 
lano 47 osób. Z zeznań wynika, iż 
zbrodnia dokonana została za wie- 
oza władz greckicH.

Londyn ?-2. 3.- PńP. Agencja Reu 
terą aonosi z Aten żę n= ląmaęh 
prasy praycicowej pojawiły się Os­
tre napaści na sekretarza komisji 
-ledezej QNZ, pik. Lunda j innych 
członków sekretaiiatu.

Iiondyn .32. 3. PAP’, Agencja Reu 
tera donosi , z Men, iż kómisj ą' ś-leó 
cza ÓNŁ rriw&4r'gcb dochpazenie 

:na mrenie (Sręcji wyjeżdża w pu- 
•riiedziałęk do SdŚii. cJZronkowie 
misji.- spędzą 4 -dn: -t*'..stolicy-Auł- 
gar.ii. po ,czym .udadzą się, do Bel-, 
gradu. Ńpia 3 kwlet-nią komisja wy 
jędzię do Uęne.wy, gozić przystąpi 
do “opraedwSpia sprawozdania "ik 
swoich prac,

jegt potfejiHSi duża armia, sile- 
r&^ej oddziały 'policyjnie i pfe- 
wieikie j ucńiiw e ledmipśijęi -woj- 
skuwe.

Odpowiadając na wyittniętę w 
dyskusji z-aalżuly,- nuuiśitar Noei 
B-acker stwierdz.it, ze rząd, podo­
bnie jak wszystkie rządy państw 
wchodzą cycij w tskla.d ' ON!ó 'p ra- 
gąie -potparżeć tę orgahY-^cię w a
siłą zbrojną., LicBoy, których do­
maga się rząd nie są zby-t wlecicie 
Rząd uwżgiędm. jeć-nak nastroije, 
które ztópaizly wyraz w. zgłoszo­
nej pop-ra-wce.

Wniosek wyrażający «&pdę M  
poiSFykę rządu w 'dzkd*ic3ó °" 
Uony został zOTJrobawany nez 
głosowania.

t i t i f i m m  tmMiw  l e w c i i M f t

Net Wezerz§ j
k r a  z e r w a ła  w s z y s tk ie  n e s i f

K o r a  u n i k a ć  j a  z o s t a ł a  p r z e r w a n a
EKEJłJA, 22, 3. Wszystkie .mo- 

sty n-» We«i;rac w B-refni t i oko­
licy zbsSSly zniszczone Przez wio- 
senna fąlę i krę, ’ Most Cesarski 
(Kniserhruecke), Przez który pro 
wadzi Jedna z najważniejszych 
północno niemieckich arterii 
itomiuńikaćyjnych został • zniszczę 
ny. Również putnocnic/y most 
drewniany, zbudowany przez 

wojsko Sinfc-rykańśkic zwany',,nio 
s tan  rr'ru:nŁna” zniszczyła kra, 
Most wojskowy tWłtŁrhriieckc) 
uległ uszkodżenw z powodu ude- 
. rżenia w $Ę6  przęsła '.40t tono-

.M »W«ni:Aiiłgl®»stf
lIlHiillHnHObillllboilbtrtlUbblPlbllilólIlbbbmlłbiliil"'

lie it tc y  iiiB s? 4 ją  _
do niewolniczej pracy

FRAGA. 22.’ 3. Sensację wy-w.o-' 
iaia w. prasie czesfgg  wiadu-i-no-ść  ̂
.'że driiś, Iprawie ,ćiiw-y. l3.it/- ud ćh-wi 
li zakończeń'?! >raij.ny Ndętący 
z.ateymjitją. -jssacze sett i rófeowi 
kóiw cudaożiienrskicffi ktoazy zaii-u 
sitem -są dP  iifcb pracować. Ko- 

.- nespni«dęn(:' X  "dci? FrcsY' ro& 
mawfc w (fowrtK- tiNRRA j$ 
Frięn 7. flwójjpfem dzieci, .pocho-
ózących z Czechoślowacji. C5m-
Śzj tu o J.4-Jótniego Miszę KeB- 
selb^.ara, iślowątka, rońe-m z  Br/-"
trsjaiwy ł

a-.,:.dć7s«r«mri72cr?Ki:«Ł't.'(7a

WASZYNGTON. 23. 3, JPraf 
w.ocińicząicy . 'S te c k ie j ,. Romisji 

' dla ..spraiw -zagranlirEii-ych Van&t»- 
be’-g wniósł poprawlcę ilo projea 
tu ustawy w sprawie netnocy dla 
Grecji i Turcji. Stwierdza ona, 
że pomóc Stanów Zje dpuczouyęto 
dJa, typij krajów napężj uW&żać 
jako .tytne^siiKWił dopóki Narddy 
zjednoczone. będ;i vy stanie pono­
sić ptllpowiedaHttRość: za nreguhj- 
ny.a-R.i9 stusunków w Grecji,'

Wkyotce zesłana opublikowane

w Poczdamie i Jafcie

W j e i k *  C z w ó r k a  s t ę i  n a  ą r m c i ę  P o c z d a m u

rfO§KWA. 22,3. PAP. Specjal­
ny wysłannik PAP donosi, ża w 
czwartak zakończyli minijtio-wie 
spraw zagranicznych • wstępną 
dysku-iję nad jednym z najważ­
niejszych zagadnień niemieckich, 
a misaowicio nad sprawami go­
spodarczymi Nic-miec t- rspara- 
ełami. W toku obrad czterej nai- 
nlstronie putUtrsiiili jeszcze raz 
z naciskiem, że stoją na gruncie 
Poczdamu. Tą wspólna p-lątior- 
ma iv dużym stopniu, przyczyni­
ł a  się do wyjaśnienia oraz nbll- 
żśnir, poglądów iv wielu istot­
nych sprąwąch.

JADNOŚG EKONOMICZNA 
Mimo pewnych zastrzeżeń 

Fr*nojl moiija stiyienliiić, że 
czterej ministrowie uzgodnili swe 
no-lady w sprawie Jedności eko- 
uon?lczns.t Niemirc. Jedneść ta 
ma być utworzona p r z « „  opriićo- 
wanie wspólnego dla całych Nie­
miec planu eksportowo. - impor­
towego, reformy finansowej oraz 

wprowiićŁzenie swobody 1 u chów 
miedzy str cfami.

‘ l
REPARACJĘ 

W snrawie i ępar?i-cji istnieją 
jęszczę rozljicżi ości między ręp-
e o r s i w a m i .  N a j b a r d A i e j ’ - k ftn r o !* -  

wsntnę stań'Hvisku *^rft.itjo w 
tej sprawie 55w'ązeu 'Radziecki,

na następnym miejscu znajduj ; 
się Francja, po czym następują 
StrMiy/ Sjednocy/one, a na samym 
końcu Wielka Rry-iamią.

Jak wiadomo, Mołot..w stoi na 
gruncie procokólu kry mskiego, 
Picywidująrego 40 BęilifirdÓW do­
la rów udszkodotea ń dla ZSRR. 
to jest wyńagrndzenie 2 proc. 
szkód i strat poi, iesiopych pi-zp-z 
ZSRR.' zgodnie z protokółem 
krymskim, uwzględni aj ac-ym re­
paracje- z demontażu jedynie w 
ciągu dwóch ' Jat od rcapiti iląeji 
Niemiec.

Molotow wystąpił z wnioskiem 
o zakończenie demontażu dc 1 -go 
lipcp b r .  l a l s z ę  r e p a r a c j e  
piynąć z bjeżęcej produkcji.

Rłdanlt wstrzymał s i |  oo po­
dania 'lwnki.el.nycb cyfr, leez1 za- 
znacżył, .że r^nanacje nowinny 
być, pobierane- ?. .dempnt-ajiu. Na­
stępnie jednak ^modyfikował 
francuski minister spraw zagra­
nicznych swe stanowisko, skła­
niając się do połącaenią repa- 
j-ąoii % demontażu z reparacjami 
z produkcji bielącej.

Sfarsjąall k-umstip-nuje wpraw­
dzie y/ysokoś' 'odszkodo-wąA ja­
kich bumagą się ŻSRR. lecz W
mrąyyle,. metody sciągąpią -ena- 

A rf "żyf Ślą dr, ąląnowiskó i 
Mobj-uiwd, '

W  z y y ią z k ii  % (:ym  z a -k o n m p ite o -  
w a ł  o n , żę. w ł a d z e  a m e r y k a ń s k i e  
p r z e z n a c z y ł y  d w a  tvsiącf p r z e d -  
s i ę b i o " “ tv  o r z e m y s t o w y c h  w 
s w o j e j  s t r e f i e  m  d e m o n t a ż  d l *  
c e l ó w -  r e P a r a ę y j n y c h  z t y m .  żę 
d a l s z e  r e p a r a c j e  p ł y n ą c  b e a ą  z  
p r o d u k c j i  b ie ż ą c e j .

Btvin w kilku ostrych wystą- 
1‘ieniach domaga się odroezr-nią 
zagadnienia reparacji aż do upo­
rządkowania zagadnień gospoda.' 
CŹ.yęh Nieipiec,- Zidpnięm jago — 
Niemcy winnv płacić reparacie 
dó.piero wtedy, kiedy będą w sta­
nie to upzynić bez uszo-mrb.ku 
dlv swego życia gosiionarcżag ). 
Będzie to możliwe po odbudowie 
gospodarczej ISiępiiec. Innymi 

.ą łffliw  ętćyin > p # 4 i i i  konieez- 
pość odbudowy Niemiec przęd 
odoudową, Przy ppmocy reparacji. 
kra.łńw przez Ni'-™* zniszczo­
nych.

Omawiając zągądnienie rena- 
racji. należy., imyyueż r-odać, żę 
tak. Molotow^ jak i -Brndu z na- 
ciŁiem poidkięś-lają kpnieczni^ć 
równoczesnego traktowania spra­
wy rejjąrąe.fi * zagadnieniom jed­
ności .ikonoir icznej N ie m ie c ,  Do 
tęgo stanowiska pirzpłączyt się *ąi- 
d ę ilt i Marshall.
s t . a  il ' „

i t̂dfka z rewelacji Lontęz^nuji

WASZYNGTON. 22. 3. .łmiery- 
. kgńsfci de-pa-rląmer.l st mu porM 
do wiadomości, że w ćiiaau naj. 
Uizsizych dni opubUkorwane zo- 
staiaą 'teksty tńdadW  w Jał-śię i 
Pocżdenue, Jak wiadorpo, uki ,d 

iw Jałcie podp-isa-ny został p-rasu 
Geneirwl; ss-lmusa - Stalina, Prezy-

mGBkievyskte? było ośvyiadc.Kęnię 
Molotowa w sprawię konieczno­
ści pcdwyśszenią poziomu pro­
dukcji stąii do lu— 12  milionów 
ton rocznic. Stanowisko to jest 
zunęinie zrozumiałe, skoro zwa­
żymy, że ną- podstawie protokółu 
krymskiegii kończy, się wkrótce 
okres reparacji z tiemoutażu i 
roynocząć ste mają reparację z 
pioHukcji bieżącej. Dla zwięk­
szenia produkcji bieżącej honiepz 
nę jest podwyższenie pozi-om-u 
prodiŁikcji stali. Ńieinnięjązą ,re- 
.w©lc..c.ią-- było hieoczekiwanę wy- 
St&łiMiie. ktdęy wj-p-o-
wiedział gią- przeciwko poSwyż- 
szeni-u produkcji stalk Na-lćży 
zfizna-ezrć. że w sp,r£,-wię tej Be- 
yin pnpari M o łe t o w ą  a BuWim 
Marshalla. Z kol dobrze poinfoir-' 
ąiow^YęJj dowiadujaim:-' -Mę jed­
nak; ze łtapewi/ko. Srą-’iów Zjed-. 
poczonych ma ulec modyfikacji. 
BManłt ząś  ̂ w psitaitniini swym 
wystąpieniu również wykazał 
skłonno,ść , do pogodrenlą sie. w 
te; sidi-ć wic.

W  ę  G  i  ą  i .

Problem węgla niemieckiego 
został pc żuszony przez dejegaeję 
trąincuoką, która óomągąis. się u- 
mieszczenia w traktacie, pokojo­
wym z, Niemcami specjalnej klau­
zuli przewiflujitce.i obowiązek 
Niemiec eksportovyanii d o  pew­
nych Kl-a-iów so.jusznięzTck części 
węgla njemieeHeg'0. Posiulat tan 
napotka) na, życzliwą poparcie 
Molotowa Natomiast min Bcyiij 
sprzecw;) się mu statiowczo,, 
MarSbą.ll nii. r-ąijfąi jesf.zo gir o 
w, tej śpiewie

depta RociseyelEa jr Premiera 
Churchill! w luity-m 1015 j, w  
uiktądzio fym postepo-W-ono bez­
warunkową kapifctiiację Ntemióc; 
wyznaczenie strefi' -ok-iipaćji oraz 
uzgodniono . podstawy pin-wine 
iatnien®  Organizacji Narcidów 
Zjedpoczpayc-h,

3AG£,ĘB![E RUHRY

Podobnie przedstawia filę pro­
blem Zagłębia Ruhry, Do inar 
ncfeo stanow iła  l/rancji doma­
gającej ?ię specjalnego statutu 
clla Iłuhry, eblfżony Jest pouląd 
rj'eiegąę,it» tjłdsjgęMdi kió-a za- 
uropoiunrala. specjalną kontrolę 
czterech mocarstw nad tym w&- 
nym -okręgiem przemysiow.ym. 
Również tomu post ulał owi sprze­
ciwi! się 'Bci/in powołując się ńś 
wyralnff.- u.ch wałę . rządu brytyj­
skie.,go. Sia-rshall zachował-dotąd 
na ten -temat milczenie.

u  m 1 .0  3  k  1
W z&sądpici *  spr.ąwijś' w jyęąą- «6i rpparacji i - tiirmlarkich' nro- 

bieinów jafeibi^Eefejtc^ pogiądy 
' "są -,y' - wieluwielkich mńeabśtw' 

wypadkach ąhleięu®.
w

W niekió 
ry-óh Ważnych zagadnieniach sta­
nowiska; ięł pókibywają się na-
wet^ Wychodząc z wspólnego za­
łożeniu opa,rt-|mJz ńę, uchwałach 
po-cy.rlą.ąis-ięich. niiuistrpryip w -to-, 
k-u żmudnyph ąbrąd . tyyjąśpi.li,. 
iż t^gó-dhlff szereg ■ zagadnień; 

klóre dotąd uchodziły ■ ąa sporne. 
I dla tęgo. , w , ciągu ostatnich dipi 
brzmią w przemówieniach 
glęsząnych w 
optymiśtyezlje ! 
należy nacląWjjć charakteru kur- 
•tuąńjjjjych' oświadczeń.

wy-
Domu Imt-pików 
ionyr któjYpń o'o.

Ostai ni ‘przebieg
: z'!ŚS »b :» b-twy iem 
9j'żir); i'- sic;

W" k-ujjjip ąf h ' 
skw a ,

konferenc 
w|S)St • fl-pt;- 

jrżpif. żijiznY 
hotelu ,,M

tę' SączKównę z Prugi, Obo je pra- 
eowadi aż do 'Jjańca 1946 roku jn-a 
ssy iro r..ięmaiaeik: eł. „icMeibodaw- 
ców“, którzy stairanjote t|kryw,a3i 
przed nirria WjmRm wieścj o o* 
l-ozacl, TJN-RRa  ̂ bzy nwoiżMwości 
pOWaUuU 00  kircj.u.

M"aas.; .pamą.g»J rhłajiu ba," 
warśikiMłTO w jjćśey na rolij^re 
s'c niw .icccy t®warzyszs prący 
dostawaji 6 placków zieminą- 
• kanych dżibnjjie, on zaś, jako 

,S łó ® '^  tylko. 3. Odkryj- g0 4 .- 
ępiero czeski ąjgęćgr ł p r i Hamy, 

któi-y oi"-'-yP<i:dkięrn ji-rzejrzał 
spisy w gminie, gefeje Misza
lira-cowiiT. ,
M-aata, której njioa — partyzan 

ta kaiiaomoWak S^-ima-p},' praco-• 
wała - w .dórou »ieimtekim w 
Tub-..

Nic nie S tym, Je
nwąe wrócić de krą.ju. Jak 
śtwiertffifłją -'.ufłcńwoie'"łącśnb 
kovi 3. w';:puXo-c./'4iwuw,',v'
UNIŁEb. -wyjfiiidki ta-kie a f 
na i>o< v!..jdku daioimym. Co- 
tlMcuiiie wykrywa k to ś 'z  nich 
(lifŁcwu/ynę czy tliiopca, któ­
rych nienueccy Jiwajndawcj^S 
traktują Jaj niewojnl|tow:

wego pal owca transpoid-nwegó. 
którego cumy zniszczyła, kra, P* 
nieważ k.,Uiunik!.,c,ia iest przer­
wa,,a. również przez hx-t>s(, kólejoJ 
wy, nie istnieje Już więc śjfins 
nolączcrjie Bremy z druginr, PirJ 
giem rżeki

Wszystkie rzeki N-ewiip'- win­
dą naa? jtodziewanie fużo wod. 
Istnieje poważne zr-grożeiu-. u? 
wutl/ir oraz mcżbwośc zniesienis 
da.lSt.yeb mustów osłabion-ycih 
działaniami, wojennymi. Na ra ­

zie n*e można obliczyć szkód wj 
woła-i.ych powodzią na linij dol­
nego biegu Renu A Weze-y, oraj 
unieruchomienia, koiuunikaoji.

HAMBURG, 22. 3. 1400 zakła­
dów przemysłowych v  Hambur­
gu -nii, może rozuocząć pracy. Mi 
nio zarządzenia wfadz miejskich; 
które pozwala na -.orzystanip X 
prądu w godzinach nocnych; 
41.000 prat ownikóv musi nadal 
pozostać bez pruoy, gdyż przedsie 
biorswa wy czero-pły już ęwe u* 

sairAsy Węgła

Gen. Koenig
w Warsiawie

MYMWJueWA. 32 3. jv.,'a }1. 
bm. o goidz. 9.30 a? Dwoiżeć-'- 

-Gdaruk #  Warszawip prayhj?! 
ipecjŁłnyn, pociągiem .w: tfeodae 
d j Moskwy Sttwódęa wojsk -fra^ 
cuskiej s'refy ofcupa-cyjnój. gane 
i-si? .iiro-ni Roenig wraz ze swym 
ń&jh3iźsżytń. utoczeniem.. Z tia- 
mienia Polskiego gen.
Koeniga wita: na dworcu -zastęp' 
ca S'/.eia Sztabu Generalnego 
gen, Mossur,

General Koenig .w - czasie 
swego krótkiego pobytu. • . r  
Warszc-wie zsSpfT'#if roin, -uji 
ey.. wyjeżdżając zaś «?vraaii ną 
4a»ęję, i*. -w drou^e powrotu ej" 
z Moskwy będzie miał mr - 
noś* zateaunąnia się diuzc;, i 
ao-kiadnió^źegu zapoznania, się 
ze stolicą Fojpków, clę któryet' 
fywj szczfcią fiympajię.

pizywrócono karty lym aidow t
WAUSZAV.?A. 22. 3., W myśl 

de-cy-zji Komitetu Ekonomicznego 
Prezydium Radj Mińisia-ów ż 
dnia 25 lutego bi., p'ódyktow;a- 
ńej potrzebą ógltaniśzenja żao- 
patrżenia' reglameutowanegc, p- 
de ł̂isancK, karty, ży,v/ńiuścio.we jfŁ 
'8 : iTT,;:. A ąoff pj*emysiu spo,- 
żywczegc., pQlj..grafvcsp|sp i » ■  
nupóti państwpiwych.

Wóbec spizeoiwu Komisji Gen- 
tralrięj Swiązków JSaWudówych w 
dnju .18 bm komitet Kkoi.omlcz 
ny ptzyWróęi) praco.1mikom jyy- •: 
mi-jr.iorych wyż*-j -trzcęji Sr , Ii 
ln-zcutysłu maws tłu dalszego łto- 
rzyślahir 45. kart żywnościowych,

■ Jednocześnje Komitet F-kononucz-, 
ny polecił .rozprowadzenie nłewv

■ danych pb.wyższj-m grupom .praco- 
wnlcżyiti kar. żywnościowych na 
marzec w trvbte uproszczonym.
, Komitat Ekonomicaiiy stwierdził 
ponadto, że ddlfize rgraniczenie 
zaopatrywania regląmeńtowanegc 
nie będzie stosowana.

- * je- f

ff

.^oztyija się ną-dal po-mj śinie. Do* 
tycnezós zehn no ponad 8 milio­

mów franków, Rezultat Tea świan 
czy ofiarności, i ó uczuciach 
przywiązania wychodzi Wa pól- 
sktęijo we Francji d" kraju.-

ii
FĄRYS, 33, 3, (PAP) Akcja 

De Umy Narodowej . we Francji

Jugosłowiańsko-: 
A/fiułgą̂ tif 

stosunki handlowe
SGFIA. 33.3. RAP,,'Jteytoyłą^.tu 

ju-gbsłowfąńska dKog-at ja  hań-j
duowy celem podjęcia z. iządśte) 
bułgarskim rokc-wąn -w '.sprawie 
ząw^jśia nowego trąk-l-atu 'bąn- 
.dtowego między foib-u kąiej,ąm.i,

Generąlissimiłs -i 
Stalin obywatele* 

Kumunii -
BDItARESZT. 22. 3. Rumuńska 

Radu Minfabrów p.o.d iRągwodni 
ciiwerr. prepiierr Grozy pósta-no- 
wiła • zwrócić się dlo Generaiii-)Si- 
m-u-sa1 S-tałduiŁ z prośbą t  przyję­
cie -prkez niego honorowego boy- 
watei-stwa. Ru-nnunił, ^

■ BERN' 22. 3, (PAP). .W iTrołjfig, 
wygłośzoh»j w pariamentee, 
sawajca-rslrf minjstęr spraw

w
8 erlin 23, J PAP. Ainęrvkąhsk'

• ;d- 'Me;,skowy w D achau skaza ł na 
!>arg śm ierci przez p ow ieszen it z e - 
. era ie  Str-nnpg j 12. o f ic e -ó w  p o lic ji 

,--Łnnj;ó,' s s  oskarżonych  o 
■ 1 Bfe.yąnie lotn ików  snjuszni 
czycń.

granitznych Max Petitpierre w 
uapowłeazi na wniosek socjałr 
styczny-. ąt>j Szwąlcar.ą przystą’ 
piła do OZN oświadczył, v  n ’ 
to jeszćzę nie czas „Zbiorowe
bezpieczensżwp — oświadczył 
petitpierre, może być realizowa­
ne w święcie tjlkć wtedy, g l j  
kniknie jjolityka mocarstwowa i ' 
gdy ład riiędzy-wroaow.y opier^ 
się będzie, ńś prawie i pov£ahD 
Wgnni wolności przez Wielkie ł 
mak ągrady. Nautralno.ść' Szwa 
cąęii le p  y  interesie pąk«.j|ć
śy/iąto»,'e{fo.”-
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.Oiwłe ciekawi koncepcje komu 
- ‘^ 'jn "  w iły,.ęły ostatnio na 
W[dwflvnię publiczną w  Europie —- 
°*Se' przy tym w związku z  pudpi 
Łculiem . okładów międzynE.ro.do- 

yiaLzniimy od dalszej, 
nv̂ £knas obwodzącej. Po podpi- 

układu ErauciłSko - amgiel- 
^eg c  w  Dunkierce porusżóno 
svfawę realizacji dawnego planu 
^%Qpamia tunelu pod' kanałem 
a ł^aóche. Komunikacja między 
^S lią  i Kontynentem utrzymy- 
4*ana jggj; prżeiz . liczńe. linie oikrę- 

i opystaiozr dla celów gorpc 
aa«3łoh a ' tunel, - którego budo- 
^  Oblicze sięgną S  lat, miałby 
^afcfceir raczej ;> atrakcji turysty 
*?bej i  sportowego wyczynu' tech 
«ików.

^atoąjj^ t równocześnie z podpi 
^ e m  w Warszawie układu pol- 
‘̂ -czechosłowackiego w  ramach 
*°j*ążąń na  tem at gospodarczej 
?^óipracy obu krajów  WYŁONI 
H  SIĘ SPRAWA. KANAŁU 
"?kA _1 DUlłTAJ. Tutaj nie. wy- 
t̂arC2a jU2 sportoTya spojrzenie 

świat. Kanał taki ma ogromne 
j e ż e n ie  nie ftrłkt dla' obu sąśia 
l,1ą«ych krajów. . Niawątpiiw-e 

$«ńnu jąca  rola ekonomiczna 
teinie- w EurapŁ środkowej zo- 

s%S w  ■wyniku ostatniej “wojny 
'"kończona. I^zed państwami tej 
**ŚŚći Koblynenlu stoi zadanie 
'^Pełnieni i. próżni, ndbjiuowania 
niszczeń i przyczynienia sit. do 
“■.ólnego podiiicoiema _ dobrobytu 

w ramach imperializmu jedne 
8® i  państw, lfcuz we współpracy 
-la dobra szerv>cich mas pracują­
cych;

Ośrodek .surowców 
i przemysłowy

Sórny SJąsI i Zagłębie Ostrów 
^ ■ k u fu w sk ie  są  nujwiększ ym 
terenem "pędowym w śrouk«w«j 
W npjfc Jego zdolność jroaukcyj 
na nie ustępuje zdolnuści zagłę­

bia westfalskiego. A wszędzie 
tam, gdzie znajduje się węgiel, ja 
ko najważniejsza baza surowce 
w.a,. 1'ozwiia- się ciężki przetwór­
czy przemysł. Vj ęgiel dostarcza, 
koksu i energii hutnictwu, wyj­
ściowych surowców dla przemy­
słu chemicznego, ożywia wszyst­
kie inne elementy przemysłowe. 
Wzdłuż szlaków komunikacyj­
nych, służących do jego trańspor 
tu  pcwatają zwacie osiedla fabry: 
czne. O ile przed wojną tereny 

.śląskie znajdowały się np kre­
sach Polski, Czechosłowacji i Nie 
miec, o tyle obecnie są położone 
centralnie wobec granic ifditycz 
nych dwóch sojuszniczyot kra’ 
jów słowiańskich.

Potrzebna jbsi siec 
kentunikecyjea

Jakiż stąd wniosek? żnnłhM 
rzeczywistości gospodarczo - poli­
tycznej dipnaga się rozszerzenia 
sieci komunikacyjno - transportu 
wej między Polską j ,!zechosłowa 
Cją. Sieć laka powinna mieć du­
żą przelotuwość i odznaczać _«ję 
taniością przewozów. -Toteż ■'si­
niejące linie kolejowe powinny 
być jak najrychlej uzupełnione' 
arte-ris wodną Tę Amerykę ód-: 
kryto już dawno. Systematyczni,' 
■jak zwwsz* Niemcy, myśląc co 
podbojach militarnych nie sapo* 
minali ó korzyściach gośpo dar- 
czych, które mogły, stąd wypij / 
wać. W atlasach niemieckich wy­
danych z początkiem wojny, ozna 
czora jest trasa projektowanego 
kanału między Odrą i bunajęm. 
Łączy on Odrę z Morawą, a pun 
ktami krańcowymi są Racibórz; i 
Ołomunieci Istniejące plany mia 
iy kilka wariantów. Nie m a prze- 
szkód, aby wykorzystać jep o zb a  
daniu, o ile bęćst pożyteczne! dla 
naszvdi własnych interesów.-

--«MŁ ■

Oftra
Odra należy do oobrze posta ■ 

winnych arte-rii kóniimikacyjnyh 
w Europia. "W gumym owym- bie­
gu' regulowana była w dzifwięć 
dziesiątycn latach uLiegłego śm ­
iecia i wśród dzisiejszych pracow 
mków Komisariatu’ Żeglugi na 
Odrze w  .Gliwicach są jeszcze ta ­
cy,: którzy '1 pamiętają, jak tratwy 
polskich wodniaków ustępowały 
miejsca holownikom i ba>'kum 
nifełaiockijh towarzystw żeglugo­
wych. Rzeka zasilana jest liczny­
mi -lopływami. W dolnym swym 
biegu łączy idę z kanałem ze 
Szprewą, a przez Was-tę i Noteć 
oraz kama! Bydgoski 7. Wisłą. W 
niemigcfen układzie politycznym 
miała sima onkurencję ze stro­
ny Łaby. W Polsce wobec zapusz 

fćzeńia Wisły zajmuje naczelne 
miejsce w  systemie wód śródlą­
dowych.

M c ru w a
Morawa, licząca 350 km. Hugo 

śei, spływa ze steków Sudęcti-ch 
i wpada ao Dunaju powyżej Bra 
tysławy. Szerokość jej przy Oło­
muńcu wynosi 100  mtr., przy u j­
ściu '450 m. Ostatnie 130' kilome­
trów jej biegu jest żaglowne, 
wyżej jest tylko splawna na prze 
strzeni 125 kilometrów. ‘ W pizp- 
ciwieństwie do Odry, która była 
bardzo jzywionym szlakiem ko­
munikacyjnym, Morawa był? ma 
o uczęszczana. W chwili gdy sta 

nie się eiementem łączącym Du­
naj z Odrą sytuacja ta  ulegn e 
c-gromnej zmianie. .

Technik, inwestycje, , 
handel

Pod względem technicznym 
łwóict , kan.dr nie będą czekać 
żadne niespodzianki. Techniko 
współczesna potrafi rozwiązać tu 
zagadnienie b iz  trudncśc'.f Kosz-

Przydział 70 tys ton
na rok 1947 dla Polski

uitbŁinational Evergency Sood 
'-o-u-nci-l przyznał Polsce- a-llo-ka 
^ ę ' t 2aszńzOwr, nu rok 1947 w wy 
sfkości JC tys. ton. Cyfra ta  o- 
tfsj-muje ziarówn° tłuszcze jad-al- 
lle jak techniczne. Część tej ai- 
łóJsaej.| wykona JN-RP ̂  która 
? ̂ kupiła już dln Polski m. on-n. 
Ha-Sitępujące' tłuszcze: 16 tys. ton 
kopry z ilipin, 8 tys. ton oleju 
kokosowego z Kalifornii, 6 tys. 
łon ma?-aryny oraz 5 tys. ton

smalcu ze  Sianów ż jjM M iw ’
aych- -

O.-ęść trauspoatów sprowadza­
na zastanie przez poszcze..6J ’.e 
Centrale Handlu. Zagrań, czaiego, 
a mianowioile: tysiąc ton n
jjaimn-wj ci. z Afryki Zachodniej, 
or/.echy : jiemne i olej w 'ilości 6 
tys. ton z Indii! J r y ty js k ic h , 2 
tys. to" oleju słonecznikowego z 
Argentyny, ckoło 5J0 ter nasion 
rycynnsu z Brazylii i tysiąc i«n

' * ŁsSKK -7  Moskwa--. Delegacje zaścamtanc na .ci-nferenuję poko­
jową, w sprawie Niemie : catrzynkaly^się w hotelu „Moskwa”.

f » 5 « c JA  -  T-.edwie’ pnścB y m rozy , r o ln ic y  w y c h odzą w  polfr, ce’ konf’ekćjii i  zakłac  
c' ć  4ifł8*^ “fe® ... - ąiu inotpr"'’ cyjnegę

ze Stanów' Altano*, jo-, 
nych.

Z  tłuszczów techn.-: cznycłi, we. 
dhłg udzielonych informacji, 
Oitrzym-amy. najprzypuszczoi-niej 
.yrsiąc ton oleju palmowego % ku 
lonil rartugaiaiuich, pr/esslo 16 
tvg. ton d e ju  lnianego z Arg-stł- 
tyny, 500 ton oleju rycynowego 
z Brazylii, 505 hu. d e ju  Tung z 
Chin i 500 ton z Argentyny, ole­
ju wielorybh.gj i rybiego 5 tys. 
ton z Isiandii 1 5 tys. ton r. Nor­
wegii, następnie mydła i  -.wasy 
tli uaczwwt z Kanrdy (1.200 ton), 
Stanów ZjcflnofiŁonyeh (3-300 
ton), Australii (tysiąc ton).

tj’ budowy lifometra. kanału obl: 
łfeane przed wojną ha  milion zło­
tych ja  kilometr. Wobec ^odzie­
wanego wielkiego ,-nch„ t  ydatki 
zamoijtyżiiją ń ę szybko. Jednak­
że budowa kanału, ślaz, ewentual 
nego skanElizowaiua rzek w  gór­
nych Odcinrach, to dopiero u-zęść 
inwtesfyuyj. A.oy arterie wodna 
żyła.musi krążyć .po niej liczny ta 
boi*. Otóż wiadome, że stan pol­
skiego taboru Łeglugowego na 
OdrzŁ wynosi zaledwie około 2 
proc tego, co było przed wojną. 
Odbiły się na ,nim nie tylko wy­
darzenia wojenne, ale i podstęp­
na polityka niemiecki, której wy 
razem było uprowadzenie holow 
nifców i barek z Odry na Zachód. 
Nie należy jednak wątpić, te rów 
joczesnk z budową k!. _ału roz- 
pocznie się budowa jednusteu pi? 
walących. Buza tym jasne jest, 
że na nową drogę skierują się te 
barki i holowniki, które.pływ ają 
na razie po innych rzekach. Jak

taiu, ożywiająca wprawdzat. ży­
cie gospodc.j.cj e tych terenów, 
Me zagarniająca więks*t.śc ko­
rzyści. ' Bóżnic* rpały, zamiast 
maleć Rosły rakife napięcia, 
łatwo wykoizj stywaigifc przez 
czynniki pŁ Kdwpokojo we., Dziś 
symacja Europy jest zupełnie 
inna Zlikwidowane zostało nie 
mięckie og Jsko nłerok'>jów. Na 
Wschodzie powstał ezynnik go- 
spouarczy o światowej wadze. 
N3 stąpił; zmiany po.Utyc -ne 
Jtiołecane w całej środkowej 
Europie. Przy całej, czujności 
wobee. N n o i t ,  można jednak 
spoKojińc pracowić dla. rozwoju 
gospodarczego 1 społecznego, Wy­
niki lędą większe, jeżeli będzie 
się ha iu  jnijnifc rozwijać współ­
pracą między nam dajii. Kanał 
Odra—Dunaj jest w tych ra ­
mach czynnikiem doniosłej wa- 
ki. Na jego realizacje t-zeba bę­
dzie poczekać nt- u«iesiave, lecz 
lata. Ale aobrzc jest Już teraz

wśżędzjh przy powstawadiń atrak zdać sobit »prswę z  tego, bzym ■ w , _ ' rll« 1 £ . 'S ' .  inńll (nilcyjnych ośrodków' gospodarczych 
i tutaj skoncentrują „lE elementy 
cKonomiczue i ' echuiczne, a panu 
jąca zasada PlauOWwśbi potraf' 
ująć je w odpo.wiednie łożysko 
celem la k  najlepszego wykorzy­
stani n.

Sś potnot — poiuanle
Rzecżownik „oś" budzi wspom­

nienia zaborczej osi niemiecko- 
włoskiej, p^ękształconej potem' 
w trójkąt ó odległym wierzchoł­
ku na krańcach europejsko- 
azjatyckiego kontynentu — w 
Toido. Ale istniej.,, inne asie, bę­
dące wyrazem nie zahorczoś J , 
ieca yokoaoweg„ rozwoju. Taką 
osią będzie ni wątpliwie systę- 
mat wodny, 5ącaą„y Szemoin z 
uiściem Junaju. Żeby nie pozo­
stawać przy niepopularnej „osi” 
muina z ■ całkowi)*, słusznością 
zmienić ją na pa»\ szeroki pas, 
ciągnący się od polsk-jgo w y  
hrzeża Brłtyku poprze- pasmo 
sudetkie i Śląsk na południe. W 
pasL tym już ulsuje wymia.' i  
Bałtyk—Śląsk, wykazując prak­
tycznie tendenejr.- do przedłuże­
nia się na północ ku Szwecji, na 
oiudnie a.u Czech >sle,vacji i 

Węgrom. Oba te państwa za­
warły' z telską u n u w f transy- 
towr ,ąuow -morskie. Szwedzka 
ruda pochody! prz~z Szczeclj do 
Czecha Słowacji, nie nękając a s  
rrtlizowanie wielkich S oncepcji 
komunikacyjnych,

'Sżarcfea Wô al̂  -sCeł
p a ń stw a m i n ach o d -

U.4ŻL- ón być 
wie będzie.

I czym nie wątpi;- 
T. ZADOLSRy

"W prasie ukaiały się ostatnio 
wiadomości, jakoby w  czasie Uja­
zdu Górskiego w Zakupanem po­
wołano do życic specjalną komi­
sję, mt jacy na celu opracowanie 
nazw miejscowości, gór, rzek, itp. 
na Ziemiach O f łyskanych Wia­
domości te  nie Są ścisłe.

Od dłuższego już okresu czasu 
"rucuje Państwowa KtH&isją tl-  
stalanią Nazw Miejj^W ości, -któ­
ra  działa w oparciu o Min. Adm. 
Punl s przy współpracy Min. 
Ziem Odzyskanych. W skład Ko­
m isji wchodzr, *h:'wybitniejsi 
zjnawcy tego zagadnienia z  piof. 
Nitschem na czele.

Pańs';wowc Komisją dokonała 
już olbrzymiego dzieła -Fprmowa 
ni* nazw dla wszystkh.i. miejsco 
wości Ziem Odzyskanych, liczs*-

ych ponad 566 mieszkańców O- 
heouie podejmie lir prace nad u- 
staleniem naz-» /nteresująeych 
oizpoś jtLjio turystów, a  te:.gór. 
przełęczy, -rzek dwWf itP-

Państwowa llobi&ja pracuje w 
oparciu o komisje regionalne, 
współpracują z nią Instytut:': 
Bałtycki Zachodni f Siąski oraz 
Sekcja Geografi. n r1 Uniw. Ja ­
giellońskiego. W ren sposób skoń 
czy się wfcróućfe ostatecznie z pęw

ną samowola na polu nomenkla­
tury na terenach górskich, w któ 
rej wyniku powsiawph- nieraz 
ilzii.olągi językowe, ni© m&jąue 
żadneg< wytłumaczenia historyez'
negoj tradycyjnego, a niejedno­
krotnie nawet logioznego,

flnBrurszy
konkurs zwlaikcwycli 

mińtów ari>5tyczjiyg&
W całym kraju ukońrszono eli- 

minaf.je ijowdatowe lacnkuasiu 
zwir-ZKoiwych zespołów artystjrcz- . 
nych. Obecnie odbywają się oli- 
minacje' wojewódzkie, które za­
kończą się dnia 24 m arca br.

W związku że zbliżającymi się 
ostatecznymi eliminacjami W  
:W.an.S2avvie i festiwałsrn -zeapu-j 
łów wyróżnianych w dniu 2-g o ' 
maja, Komitet Organizacyjny od- 
był srooję drugie posiedzenie na 
którym otuówiono '■■•Jyr.ik dotych- 
azasoiwyeh prac eis\7. zaplanowa­
na 1 w  ramach poszczególny eh', 
sekcji diSkiszy brzebieg konkih-su'. \  
PrzewidKieny jest przyjazd do 
Wajrszaisij' «kfjda 1500 uczestni­
ków.

iTV 2 e n  ł u ż e n i e  A k c f ?
P u i f i9 c y  Z i m o w e j

Prezes Rady Ministrów o- 
kolnikiem z ąnit 1 2  marca 
1947 r. zarządził przedłużenie 
Akcji Pomocy Zimowej o l 
miesiąc tj. do 30 kwietnia br. 
Ciężka zima przeciąga się. 
Pierwsze dni marca pi zynio- 
siy w całym kraju -nową falę 
mrozów a nactenodz,ąóa wio­
sna niesie ze sobą niebezoie

czeństwo powodzi które . po*, 
ciągnie nowe wznlożońe wy­
datki nf pomoc.

W tych warunkach na Ko­
mitety Pomocy Zimowej w 
całym kraju spada wielki obo- 
wiiiązek ,(r.!szego wzmożonego 
wysiiłku Aesienia pomocy,, a z 
nim zdobycie dalszych fuddu-

Produkcja hutnictwa żelaznego
-wzrasta nieustannie

Pomiędzy- 
nłęj Europy

Wydamy, s/stematy^uy wzrost 
produkcji przemy siu butnie .ego c u- 
serwujemy nic tylko w przeciągu 
dwu ostatnich lat, ale także w nie 
ktćiych działach w stosunku do o- 
kresu przedwojem.ego, Np. produk 
cja koksu, k+óra w lipcu 1945 r. wy 
nięsła 45,505 ton w styczniu ub r. 
osiągnęła już cytrę 72,095 Łon,

’ później 79,E 3.. ten. Przeciętna 
miesięczna'.produkcja w 1938 r, wy-, 
nosiła 'aledwie i;,40'j-.ton.

Podobnie w1 dziale wyrobów. ku- 
tyct i prasowanych produkcja obac 
nr. przekroczyła przedwojei .i_ą. Pod 
czas gdy w roku 1938 produkowano 
przecięt lie 4,400 ton mies! ;cznie w 

yczni i 1947 r. wyprc dakcw-»nc> 
6,353 ton.

. . . . . .  j W innych działach produkcja hn;
leżącymi .dalej Jik  j żela; uego szybko zbliża się

do norm przedwojennych i wykazu 
je tendencję ich przekroczenia. I
tak, podczas gdy przeciętnie pi-zed 
wejną- produkowane poi .aa 73 tys

wschód istnieje niewątpliwie du­
ża różnica w pot&ńcjale ekono- 
..li-cizr.ym * kachocu kieroiwała 
się na wschód ekspansja kapi-

nosiedfsitie" d >
no okres 5-lelt^

Staią bolączką, akcj< parcelacyj I -‘lu znajdujących się w pobliżu 
hej jest brak lub niedostateczna jużyeh budynków, zam-ss/ka- 
ilość zabudowań. Np. w powiecie 
oleskim na działkach, uzyska­
nych z parcelacji 14 . majątków, 
osadziorr 60 rodzjr „Osadzone 
jednak o tyle teoretycznie, że ro­
dziny te  wobec nieposiadania na
parcelach Dudvnków mieszliają 
w  Jalszym ciągu na etapie PURu 
lub w, sąsiedztwie. Dwory uległy 
przeważnie zniszczeniu f W za- 
'wdouraniach folwarcznych mie­
szka — nieraz już od kilkudzie­
sięciu la t — dawna słjiżbą fol­
warczna. Oczywiście ludzie ci, 
o ile zostali- ^.weryfikowani, ja ;o 
Polacj1 — też m ają pełne prawe 
do uczestniczenia w par- :lacji - 
c k-zymania na włf.snoś, odp wie 
dnich działek; z drugiej jfedrta 
strony i osadnicy musza gdzieś 
mieszkać. Władze zdradzają ten­
dencję cło wykorzystania -w tym
"c < * * * * *

^kaifpmickle KPi»J PI I  

'nu i t e e c ir t ie
W ostatnią niedzielę odbyło się f*r 

Szczecinie pusiedzei-ie komitatu, or 
ganizacyj lego A k a d em ick ieg o  Ko­
ła Polik iego Związku Zachodniego 
Kc-ła powstało ż 'nic jaty wy tude* 
tóv/ Akademii Hahjjlo>vej i Wy; 
ase. Szkoły Inżyniecji. Na posłedze 
niu wybraiio władze kola i posta­
nowiono zorganizować w ohu -izko- 
łach wyższych, biblioteki niemco­
znawcze oraz kursy p re leg en tó w  

RÓwnorzernic zanotować należy 
powstanie sąeregu k ó ł rob -t c: yc.i 

PZZ przy więKSzych przedsiębior­
stwach "w Szczecinie. Powstał,

iych. niejednokrotnie przez nie­
zbyt wielką ilość teób. Zdarzają 
się nawet domy piętrowe, zajmo­
wane- przez iedną tylkp rodzinę. 
W takich wypadkach — o ile wy 
m agrją tego miejscowe warunki 
p,E roelacy.iue — zalecane jest 
przydzielanie do tych dużych bu­
dynków „sublokatoió.y’’ przynaj

mniej na olores 5 -letni z zastrze­
żeniem. jednek, że pierwszeństwo 
do bu dynku mc piex*wszy właści­
ciel czy użytkownnr. Jest to pole 
działania komisji wnioskowych, 
które m ają prawo „dosiedlać”. W 
powiecie oleskim przewiduje się 
parcelację isszcin 2  majątków. 
Zastosowanie tych zaleceń, parce 
lację oczy wiście uiatwiło by.

(ZAP)

ton surówki miesięcme. lipie; W45 
r. przyniósł produkcję przeszła 2z 
tys. ton, styczeń 1946 r. — ponad 51 
tys. ton, styczeń 1947 s. — M,*87 
ton. Poważnie do norm przędzo jen 
nych zbliżyła się produł.cja stal; sd 
rowej Która w styczniu "br. wynio­
sła ponad 119 tys. ton, a przeciętna 
miesięczne z  1938 roku wyrażała się 
cyfrą 120,730 ton. Podobnie, aa 4u- 
ży sukces należy uznać wysołnr pro 
iukcję wyrobów walcowanych ittó 
rych w miesiącu ^utyn. br.j {mimo 
najmniejszej ilości dr, roborzycb) 
wyprodukowano 71,..i i ton, podczas 

gdy przed wojną produkowano 93800 
ton miesięcznie.

szów w drodze ofiarności pa*-: 
blicznSi

Aby 'komitety męigły speł­
nić zadanie .powyższe, trzeba 
było termin Akcji Pomocy Zi­
mowej a z nim i obowiązek 
świadczeń na akcję '*przedłu- 
żyć n.3 czas do 30 kwietnia 
1947 7*.

Wojewódzki Komitet Porno 
cy Społecznej, prowadzący A- 
keję’ Pomocy Zirnowej na te­
renie województwa śiąsko-dą- 
iirowskiego apeluje'do wszyst 
kich doty .hczasowych oiian: - 
dawców (kupiectu/ó, przemysł 
i zemlosło, wolne, zawody, 
świat-pracy„  związki i> organiki 
zacje spółdzielcze i gospodar­
cze) by w uwzględnieniu po­
trzeb społecznych Akcji, któ- 
,a  nie może ulec zaham owa­
niu i przerwie, utrzymały W 
dotychczasowej wysokości na 
czas do 3 0  kwietnia br. świad 
czeriia zadeklarowane i opia 
cane na Pomoc Zimową.

Środki- potrzebne na Akcję' 
wpłynąć bowiem mogą i flkó 
ze źródeł zorgamzówanyęb 
.dotychczas w ramach Alicji 
Pomocy Zimowej.

Ulgi
dla samorżadow

0 '

Dekret a  podatku obrotowym 
nakłada na przedsiębiorstwa, ma­
jące charakter użyteczności pu­
blicznej, a pozostające poc. zarzą 
dem zw'ążków Samorządowych 
— obowiązek płacenia podah.u 
obrotowego od świadczeń tych 
przedsiębiorstw. Dekret ten  prze 
widuje jednakże możność całko 
witego lub częściowegi zwolnie­
nia przez ministra sik&rbu Od po­
da 'ku  niektórych rodzajów świad 
czeń.

ZwŁźjiwszy. trudności gospoda'1 
cze na Ziemiach Odzyskanych—- 
związki samorządowe mogą ubie 
gać się o zwolnieińe od podatliu 
i^łrotoiijego od świadczeń zakP* j

z e g m
w Sw iebcd^ścach

Jfcdyns w- Polsce rabryka zegu-ów 
l.tóchańii mych istnie; e W gwiebą- 
d-ucach, Aow. sw-idnick* n sc Dolnym 
Śląsku Fabryk? skła( s si9 z dwóch 
wialrich ha1' W jednej z nici: pro­
dukuje s ię  wszelkie maszy lene do 
zega. iw, w drugiej zaś montuje się 
mechanizmy w drewniane pudla.

F abryk i b y ła  p rzeję ti p ,- e z  p i l ­
sk ie  i ,-ładza p rzem y sło w e v. m iesią  
cu  lip cu  1945 roku , a  jn ż  w  jaździer  
n ik u  te g o ż  rok u  w y p u śc iła  p ierw sze  
■ c-iry . T ak szyb k i, p raw ie  trzyr ie  
sięcąn y  sta rt należv  uznać za wmlki 
su k ces p ieru  -szych p io n ieró w  — te  ■ 
ch h iS ó w  t  r -b o tn iK im , k tó r z y  b e z -  
w loczn ie  prz 'stąpUi do ęęm dntu zde  
w astow anycf- m a szy n  i  sk o m f le to -  
w a n ia  b rak u jących . O b ecn ie , W d a ,-  
sz y m  cią g u  jed n ą  z bolącr.ek  f a b iy  
k i, są  p ire s ta r z a le  u .zą d zem a . K ie  
row ni- tw o zak ład u  m a n a d z ie ję  o -  
ticym cfnii. n o w y c h  m a szy n  w  ra -  

- * * ‘— 1  z.

nia  25n p ra co w n ik ó w  f iz y c z n y c h  i  
u m y sło w y ch  i produkuje przecięt 
nie od 500 do 700 wszelkiego rodzaju 
z e /a r ó w . Od p oczątk u  p od jęc ia  pro  
d u k cji f-k p  w y p u śc iła  ok. 9 tys. ze­
garów. D u m ą zak ła d u  sB lu k su so w e  
stoją-1; zegar; biurkowe, > subtel­
nym toni- przy wybijaniu godzin. 
F -k a  n a sta w ia  o b ecn ie  sw ą  p roduk  
c ję  n a  ek sp o rt. W ie le  p a ń stw  p ra­
g n ie  w  zam ian  za  zegary d osta rczy ć  
d la  za k ła d u  sp rę ży n y . ,

wadzą przedsiębiorstwa obciążo-. 
r e  podatkiem obr-otowyjn,. p1 *» 
cz:rn? zestawienia należy 1̂ sporzar 
dz'ć oddzielnie dla wojewódzkich 
i powiatowych związków samo­
rządowych, miast wydzielonych ‘ 
nicwyazielonych, gmin wtejskich 
i związków międzykomunalnych.

-s-
Otwarcie linii kolelows! 
Golenhiw ■— MowaqarB 
na Pomorzu Zachsi^lm
Dnia, 17 marca odbyło się Uro 

czyste otwarcie ndwe.i lteii' kołe- 
waj długości 24 km na Hasie 
łączącej' Goleniów z Nowogar­
dem.. 'Połączenie to usprawni w 

dów użyteczności publiCkL.ej, ) nójuJetosm stopniu, komunikacjo; 
zostających poć ich zarządem. { -a  Szczecinem, ma ono poza 
W tym  celu winny one wystoso­
wać odpowi dnifc w ni-ski lo  Mi* 
tils) irstw- ziem  Ofizyskanyi b, aa, 
opatrując je  w m ateriał uiatystr - 
zny co do wysokości przyn»;»A

cego na rok 1946 podatku obroto 
wegc od przedsiębiorstw, któryćh 
świadczenia podlegają opodatko­
waniu. Ministerstwo Ziem Odzy­
skanych wydało poleceń1-, doko­
nania obliczeń podatku obrotowe 
go na  rok 1946 i to  zarówno za­
płaconego, jak też przypadające­
go dc zapłaty. Obliczenia ,te win­
ny być przesłane do Minister­
stwa.

Sprawozdaniami obliczeniowy­
mi obiąć należ-j te związki samo­
rządu terytorialnego, które, pru­

tym  duże znaczenie Hla życia- 
gospodarczego i zaludnionia po- 
v. ratu nowogardzkiego.

Od dnia 20 marca uruchomio­
no na tej Duli 2 .pary pociągów 
osobowych i -1 pociąg szkolny.

' -130C sieka
na osadników 

_ w Hoiew. p-feRskiiii
Wś-ród osadników - i.7-ojewóaz- 

twa gdańskiego miejscowe Ko­
misje : Osadnictwa Rolnego wy- 
dały dotychczas — 1158 aktów 
.własności. .Pracuje stale IPfeonrisji 
wnioskowych, które przyjęły już 
8.399 wniosków. Na fjęm ną w-oj. 
gdańskiego pc-zustaje jeszcze wol 
nych do nfcjęcia 1300 gcsrpocla&î jji- 

o powierzchni 16.672 ha.

wiec koła przy diożdżcwni, fabry- \ mach odszkodowań 'wojenaych 
ce konfekcj! i zakłade-h przemy- i Nienuęct

l W chwij.i obecnej fai^yjp m d

Pt zez tesnómy wysiłek
• 1

denkókrałyczMej fnłód&e%y polskiej 
— do lep£Mego jutra k i

mm p h M M I I I



Str. * t k ^ bdjsfa H O B ^fm eś-Ą N r: sr — im j

o b r t t d o w ' c i U

w  ' ^ $ 2 i
%.- ŁOtu, 2(4 bra. o-dibędske się --w. 

Ładni zjazd pnztdstawfiefóM J-Sb 
Raemiestaicąycii awolańy prżsęz 
Ew i^zek Izb. Rzen ńeśhłiczych,

Ńa por-iaofeu dziennym znajdu­
je się sae reg spraw obajm-ującydi 
całbijf iZitałt ‘aktualnych zagadnień 
organizacyjnych i gos^der-czych. 
Omawiane 'bedą: -projekty 'statu­
tów cechów przymusowych" re­
krutacji kadr rz©mieśimczveh, 
egzaminów mistezpwsfci.ch oraz 
organizacji; wczasów dla młodzie 
ży rzemieślniczej. JPróc® tego u- 
statlnne beds zasady zaopatrzenia 
rzemiosła w kredyty, surowce i 
narzędzia pracy. Również WEpa- 
tryw aiy  będzie plan organizacji 
spółdzielni po-mdeni-ezyćh.

E oasważMiy oędizie również -spo 
sóto ręaW cji .uchwały Kongresu 
Rzemieslńicżsgo w Bydgoszczy 
w sprawie f f im w  Dorna Bże- 
mieślhi czego w 'Warszawie.

W związku i e zbliża jącym się 
okresem targów i wystaw. Oma­
wiany ipdżie udżrjat w nich rze­
miosła.

1

Na odbyitój dnia 21 bm. w Mi- 
inisltritwie Ap-fjbtfeaćjł i Handiti 
[kosiferełjdji prasowe' ho mister1
aprowizacji i handlu dr. Lefehp- 
w irz omówił' zmiany w ', djszym 
systemie' goepóiftarki reśterhSitt) 
w-aatej.

Niezależnie od norma.'.! negu j co 
rocznego Wpływu tefci-dau 'Jwzstł- 
oówlka na spiWteac.ję kraju —- 
poiwiedzfił minister —• fi' rpiku- 
bieżącym na 'saoslrtzsinie ' proMe 
mów_ aprowizacy jnyeh wpłynęła 
a-sira i przewlekła zima.

Stąd powstali poterefoe iwjęią- 
czenia ' nłefeiórych grup' ludności 
z zaopatrzenia reglamW ac^jne- 
go.

W pierwszym- rzędzie, pezepro- 
wadźonó nokii dm selekcję Wśród 
osób ko-Zry^ajiicj^ch z ż&fcpsti »&- 
riia kśrtlćow ;.gfo. Selekcja ta Wy­
kazała, źe okfao pół iidSwia łtt- 
óZi norzystało z kartek niepraw- 
nie .bądź W na skufeił fałszowa­
nych kartek, bswfe też Wśkhtek

niepfiwi îoj-tłpgo altu* fikcyjucgo 
ijŚSzereguw  unia.

P.juaśtó* ż Juprawnień do koszy
S ta n ia  ik^aaoipaitrzenła k a r t k o w e ­
go w yyłąozen j zestali sjftaifcftWriiay 
:pr.ŁeictsLębiiorst.'W prywatnych i 
Spółdzii^kiych oraz te grupy pi*  
óawntków, k tó re ' ł .  racji swego, 
/.■ŚnieszkaijiS w - sęsioCfetiwie • piftw 
Amen ta J iburtyiknłów żyay.nośeió- 
w,yóh 'ihpgą ifcorzyśtać bea trmd.no 
ści i  wołfiego -ry isku .'

Pisy ofc-Mśfeilhl' grup pracow­
ników, którzy- pnzbkwjeiu nastali 
.kairf' zaopatrzenia, 'Mey,jwaxn;' się 
tósże względami wysokości upo­
sażeń] i ,  f® znaczy poaBawieui z® 
Stili Lartek ptafcOWmA/, pobiera­
jący ćłoistataczmie wysokie upi/sa* 
żejhie.

!W wypadkach specjateych, jak 
vp, młcidzieiu akademi-clkic-j, spra. 
wa ‘ta żust^b róziwtąaaiia w taki 
sposób, żt zamiast kart żywno­
ściowych zwiększn-no wy-datnie 
kwoty na stypendia 7 .flfeiego ro-

w

1 1 w

W tych 'dmach Karzę d. Główny 
Polskriego Z w itk u  Sachodniogo 
otrzymał z Chicago obszerne pi­
smo % lctóyego zamięs.acsami waż 

■ niej 37.0 wy tófići
■Drodzy D.ęgpbfkl!

W rej chwili o-trzyinałem d w jj 
przesyłki zawierające 1 licsta-ukcje 
o zbieraniu podpisów j ręfedtiicji. 
&T podjjisaniem traktatu pakojo- 
-'yego. s S | t n S m i  w Warssaw.ie 
.jak" dsjl komunikaty Zararad- 
niej Agencji Prasowej oraz mie- 

'siącanik Pdlskiegd Związku Za’- 
chodniego ba ińifesiąć - wrzesień.. 
nażdzjemtk i listopad lMo ?, /.a 
piy.eayłkę tę Sercbm cfi/tiękuję. 
Uctwnę wszystko, aby w tej srara 
wie pcmóc Waszym' patriótyc-?.- 
nym. wysfr t̂jd^i. Z ko-iounilcata 
Do . ośrodków pfelśkich zagra­

nicą '1 uczynię użytek.

B^.sipr-zec-jiie należy się. Wam 
uznanie, za trud ogromny i wysl- 
,eK.. Toć to co przyjęte co.-ta- 
nit- ha konf&rericji w Mo-skyae 
decydować bed-zie może na lat 
pół tysiąca jeśli nie więcej. I je­
śli kiedykolwiek, to dz.iś1 w 
dniach najbliższych, Polacy ‘ na 
całym .świerte powinni dtykazać 
ssnltdarność jakiej nie byliśmy w 
życiu świadkami. Tylko jeano- 
myślna wol*' "po®wt>14 Narddowi 
Pil-k.-pm-u rachować to co v ta. 
kim trudem i krwin serdeczną’ 
tmlió-nó-y.- zdobył.. Otrzymujeiay 
! tak mało wynagrodzenia .od g»t-

dąćkiryżżęldego, więc sam fakt 
ptidpisania pokoju w Warszawie, 
dałby nam choć trochę satysfak-
i f  - -• _ ;

N:esfe% fżnąjd',! i .̂ tu fi . źp;- 
w .‘'"heryce) r,; - jo rror.tt;? ':hs. 
pSmhffoj źe żyjemy w ?-ra,,u, ikte­
ry  dużo naim pnawała. Emigra­
cja, która uciekła z Polski w -ro­
ku 1939 robi duże szkody ; wy­
łomy w naszych Szeregach V i xe 
renie thićaguwskim jest nas -za-r 
ledwie'dwóńh, którzy otwaieie 
walc7.ymy. Niestety żaden z nas 
ńie, p&siżdą .-iińieżytycB- 'fański-- 
sżow ua piowadizenie takiej a- 
Kćji. Wszystko w:ęc robi się wła 
snym i slłarar. Beel'ąi* również pre 
zesem Okręgu '29-te'go Rady Polo 
ni.i Am‘p.fyfv«ń’skieV' ińi.tsżę stalei
wykładać z kieszeni, aby i in­
nych tym zaclięcić, W 1 tym bo­
wiem kraju, jak przbwodnak nie 
da początku, to i masy nic nie 
dfdzę*. Wśiiód- Poiaków za-wsże 
tak bywało. dziesiątki robić 
nhfeżą n* miltuny, -rdsfe‘tk- to ty l­
ko obserwatorzy 'tub ittrudniaćze 
"dobrej pracy.

Proszę, w zupełności na manią 
ltcssyę. Nigdy i1 dilgcteie przed di- 
cżym się nie -zaićhwiałe.m. Osobi­
ście wnerze w zdrowie moralne 
•Narodu Pwłskiego i jestem pewmy 
że wyjdzie on zwycięsko z obec­
nych "rób i doświadcżeń..

Ćb dd Bi-uletynów Informacyj­
ni.- eh -Kachodniej Agencji Praso­
wej, to mają one piez'Wszorzędne

na p ^ f w s z e  p d lfo c z e  1Q4 ?  n
W pierwszym, półroczu 1947 r. 

przzwiduje „Społem" dofeooanie 
• fransakej'. importowych na sunię 
n  mjj, dolarów 

M. :nn pianuje się diprotwad-ze 
o.s około 3ó iyg. ton nawozów 
szTucsnych ?, Anglii,' Sianów Zjctl

p.oczmsyeii f Norwegii za ponad 
3 mil. dolnrów; ślet&b ż Dąnii, 
Szwecji i Norwegii za 'Ponad 4,5 
mil. dolarów'.' .maszyn Sfitwftycb 
« Francji i Skwecjl m  pona.J 409 
tys. dolarów.

zn-aiczema. ,W  mojej pracą pro- 
pzgkndloiw-sj potKżebne mi są róż- 

oiapy -PoŁski obecnej T to jak 
ną jdokładniełsze. ..

Łącząc ■'-■■"•razy prawdziwego 
arie ciinkii -'-bzięę7hośCi i ob- 
ylażanda poŁiosraję siiczerhe 

ondan.y 
LEON T. WALKREWICZ 

3 marca . 1947 r.
Presideńt 

American Polj-sto- HLstortcel 
Soc-iety 1939 Nortłi Rąirfield 
A''enue Chicago 47, Illńióts

ds-ajtt (•^iłoc w«łosylgfeu d.o -aka-,-, 
demlków specjakiie taj, pomocy 
potnzebuiąeych, & n r a ( która do 
i^sheząs wynosiła 8 'miii. zrotych, 
wynosić będzie, obetnie: 30- milio- 
n ó w .

AkKję wyłączeń- zamyka ucLya 
S& K om itetu Ekonomieżneigo Ra- 
d^r' Ministrów' z. dnia 48 bm', 'A k­
cja yzyłącźęnja miała,: pr;:8d.e 
wszystkim lia; dęiu j-iteWżdaicji'fi- 

’ nansow-ania przez ParśtiWo po 
■przez śwnadcze Liib ' apirowdzćcyjne 
piYsdsrębiorezaści pryw»t®ej ( 
sipólriizielfezsij, jak  rw n ie ż  pvze- 
sninięeia na yAaśćiwe' pozycję 
budżetowe, pomocy Państwa, dla 
grup ' ludność:, które dotychczas 
pomoc tę o.ij-rzyinyw/ałf)) drugą %a 
óipatrzenia Iffeteiwowęgo. Przyiitia- 
dem 'm bae e ł n i j c  młodzi i i  ritiaą- 
03i się łub  uaatoy korzystające -r, 
.Opieki Społecznej.

'W aebw-ałe » dnia -Rl- bm. Ko*' 
mj-iet .EKOńełiłiozny RM.. stwhur- 
*H , iż dialsze r̂ylŁtcsŁenaa. grtip 
finiiooiwnLcayiJh rv aprowizacji r t-  
glŁ-mentęwaaidj ni. a będą w ,ubev 
nym stanie rcęozy d®kou,v wauc.

Minister Lechoiwi®/, stwierdził, 
iż leibee-ną sytuację w ®3'5feks?ę. 
ar^rowlsuiejl ładhpśći nafeży n w a
żąć ż3 nótcbżitofwiWiK.' 'Minister 
ayrówiźacji p^edlareślił, żr pu- 
sśczpigólne m u r t f  w iNmaóh 
srwyćh możliwości . budijetbiwych 
będą kontyriumwiEły zaopatrzenie 
w/aględniie pomoc <w zaopati zeń.u 
w zżkfeńe -.swydi Mtnłpótón.cjt: ‘

Z kolei wdce-rrtśnlstśr "Siłknlnw-. 
ałci omówi! ' a k t istną sy.fesć.tęr 

: aprou.dzasyjuą -w Ió#'ju, Akaja 
wyłączeniowa w /.stortsiie iSEiopa-' 
t a ś n ia  reglamentowanego ograni 
czy .j/ość' korży-sifających s  kart 
dty pónad 8 mitiionó^ póacują.- 
eydk. ;;Ni.e Jeatrto ilość ińiła, je- 
żelt weźmiemy pod fiivy£gę, ie"w  
Foisce l ic z b a  ludności niarołua-

czaj ^'Kiekraczę. .1 1 . milionów.
Wiceminister SókoioWśki' z;wró 

. cił uwagę na fakt, że w roku .o- 
heenym flcfeŚ musimy w zakre­
sie', ajjv'oWi7aijji v/ znacznie óięis 
agona stopniu ;n;t wl.isne . ziianby, 
.ec aiiitisża bas do ścisłego -n«T?- 
esanią mcżlśwościi. Zafeipyj na 
rynkd krajowy m mUsżb wzra- 
Sisć-w. mi-ir?','kiU'Sc:.-ś£ia-ęię bonio 
ey z zagranic’;'

Jeżeli1 chodzi o sytusnję ąpró-' 
wizaryjnę obecną, to hiiesdąć ma' 
rzec mężna uważać fci hŁjćięższy, 
w kwiietniu j w dalszych midsil- 
cacb iiŁśtąpi pdprawa. O ile w lu 
tym i W styczniu kartki żywno­
ściowe zostały pokryte w 3u proc. 
■tc."w m wcu będą: pokryte',praw- 
dog©ddbnii'e ,w .70 proc, Najtfud- 
.Midjaży jest ddc ińeti zbożowy. Na 
ods-inku tym. p®wi*żn| rolę 
grały: tri: dr-nsci ’ komunłfi.cyjne 
t{HMśw$pwtóen t  mro

Niemożność dostarczenia

ośrodikacn
rtykuidw

chlej: na kartki w
. bliźEzych producenta 
źywńttócftwych; zostanie prkry- 
fa :\v ten sjbośób, 'ie  za Siedem 
kg Chleba wydawań.' będzie jfe- 
deu tułogram ctifcru. K uiciktó- 
rych 'Óśrodlćaoh w ydat-rańa ! b ę­
dzie także ma.ka jisizdmia żam M t 
Cblfebe żytniego.. Nie będzie to dó 
tyczyć Wielki(fh obcofaów m ie j­
skich i przeihysłożvycL.
, Dyretetó' Kochanowicz z Cen- 
tr&lneg.., Urzędu Pianowiaita o- 
mówił sprawę uposażeń, aWiąz-a 
fipPz ndebraiiiem-kart zy-wnościo- 
wynh niektórym' grupom pracow­
niczym. Dyn' Kochanowicz żaaria 
czył, że wobec'.isitniejącycih nie­
równe® ci w wysOkośc; uposaze- 
n' >, moment ter zostanie wvko- 
izystany dć WprowadŹmie peW- 
nyęh korekt/ur. &ipraw& .ta me 
będzie traktowana ■szf-yumo.

n a Z t e l a c l i

O d a r y » k a n y ę h
O roz- woju spoidziei-csości osasl? 

niezo Dfircdabyjii-sj i pracowr^* 
cżo-pa-rcelanyjnfcj świadozą coństS 
iicżiiie.i.s7.e ^głoszema przesiedleń 
co w w województwach cential- 
nych oraz 'zńftŁżtut iicib-i zorgaoL 
ssuwanycii »póidsićlni l rad paiufe 
*ąi.,yjh.rcii ha ŻiemiSch Od^ ska-
hycli. Spółdzielnie oaadr:ezo-par- 
ceiąćyjnt, oraz rady parcelacyjńa 
'jbfęiy lączrub 44S majątki■■ o pó- 
widrzcłśił 113.591 ha użytków- ról 
nyen. Majątki objęte p-rzez spół­
dzielczość pbrćęlacyjńą t '  okresie 
jesieni i zimy zostały dostatecznie 
zaupatrzene w-’ muientarz. Ronie 
wa-ż na ‘ Kiemiach Odzyskanych 
skuncentiowana ■ została więk- 
szośc istniejącego w kraju tabóru. 
traBitordwegc, csadni-uy 6 i*e . f f a -  
tłu. będą. m o g li #■ nadóhoteącyćh 
siótWcb Wibsennycri bbJ4C tipra- 
wą #w;j JSćihię'.-

(K) -fez .przed w y b u ch m  woj­
ny' 1939 ' r. prasia polkka .wskazy 
wała cięstę^na śuęych-iiąmach n:a 
azkodliwy Objaw sp.ozywaniŁ e- 
teru etylowego w rćźńych miej- 

' scowlbśdaiS powiatiiw' '.radgranicz 
ńych, a s,7.ć7.ćgó'lńu' powiatti -ryb- 
niciirfe-9 i. pszcżyńskiegi'.. Efer 
aczkolwiek sakazańy W sprzeda­
ży dra celów, spoiżywczyoh w  
Ńtómczech-, był -masowo przy 
współdziałania - niemieckich’ fitńk 
'cjonariuszy . grankżńyćh z prze- 
mytadkaem śprowad sany do/ Pol- 
ski, a następnie sprzedawany w 
celach spożywczych wSĆ-ód lućUnj

Wsdłu.g ostatnich danych Cen­
trala Żłćmo- dostarczyła •fi roku 
194e nasŁjih htrtdm 584:373 tohy 
złomu wartości około 500- mil. W  
W tymże. ckasie impni towano z 
zagranicy żaledwie 9.607 toń 
złomir. :■■■*.

WARTCSC '"DOStAW ItiNREA 
W RGKłl BIEŻĄCYM 

Wartość dbstav, 1JN5.R A wyu®- 
s,iła w ,sf; ożtftp mkóło mit. '•#» 
łnrńy?; w iutysn *as> pkoł® 5 njil. 
uwiarow. Z ńtrzyńiaftrch w rb. 
dloStaw wkoło 5 teił, tłfrłarćw Bra* 
pada, • mt ż y w n o ść .

Zarządy Związku Walki Mło­
dych i Związku Harcerst^m Pol­
skiego odbyły wspólną konferen­
cję. dla omówienie wspólnej plat­
formy trwalej współpracy. Ko-rt-

.■/i'-’ ,'vy' . ••
ferencja slanęła na iófąnowisku, 
że zasadnicią treść te; -współ­
pracy winną stanowić szczera 
przyjaźń i realna pontce, niesio­
na rzeszon,. młodzieży. Jak wy­
nika z dyskusji — wiele poznań­
skich hufców harcerskich1 ściśle 
Współpracuje' już z dzielnicowy­
mi • kołamf" Z W tf W najtiliższych 
.dmach odbędzie się wspólna od-

/

prawa drużynowych, narcerskich 
i przev"0.dńi.czących kół dzielni­
cowych ZWM miasta Poznania.

Z ! POLSKIEGO B.XJffilJ 
NAETOWSGO 

W roku JÓ46 .wyduliyto oguiem 
"w Polsce około 117 tys ton ro ^ t 

Sprzedaż produktów naftowych 
osiągnęła cyfrę, 'okrągło .387 tys, 
ton. Ogólny utarg brutt® wyniósł 
448 tys. tbh, ż ' cżegb ropy Ókołu 
20 tyś" t ® |  zaś produktów goto- 
wyćh' okfągło łitf tys. toń.

RfUarftie 1 krajowe przeiobiłv 
łącznie prawie r 20 tjis. ten "opy, 
w tym krajowe; otó-ągłt, 108 tys. 
ton. Importowaną r«pę pićtero- 
biono w ostatnich 4 miesiącach 
rokt

tfeł.iewócfzki Komitet Rrnnocy 
Ofiarom Klęsk , Elementarnych 
urtziełil wydatnej pomocy ludno­
ści powiatćw llnwttWMHego, wo- 
woCarskie.go 5 nowosądecki Łgo, 

pdsiltodowanej wskutek klęsk ę- 
lemeWtarnych w afereste od łi^to- 
baida 1S46 r. d ma x,a 1947'roku.' 
Gałeksżtgłt pańscy obejmował 
rozdział kredytów bucmylanych, 
gotówki, żywności. n darów 
UNRRA.

e ! ^ | i s t ą ? i y s b
W oia'esie spraiWóadawczym roz 

dńelono między wsponintahe po- 
I wiaity kredyt buduwłany, uzyska­
ny z Ministerstwa Odbudowy w 
wysokości 2.244.090- zł- i przyclzie- 
iony przez Fow. Zakład Ubez­
pieczeń W O d te b d )  'Zasiłek but" 
dówlany w kwocie 5SjD. 000 żł.

Rozdano rówłueż 273:099 -zł. -w 
gotówce .1 znaczna ilość zbóża i 
ziemniaków.
- : ■ *• * i* .- -

sci miejscowości nadgranicznych. 
•Strajżuy oiałóg sędźy-tyama ete- 

■ btr'.zaczął ,h  Czasem obejmować 
coraz śżerszyl zasięg ł ciejedm,- 
krotnię; notowano „amatorów ■ e- 
teru tialeko wewnątrz 'kraju. — 
Niemcy, zdając sobie doskonale 
sprawę ze szkodliwości spożywa- 
d n  etei-u, .przeznaczali 0o na. 
eksport-', p c , cenacr najniższych. 

Cci mielijM-zy tym jaśhy tm.wię 
cej zostanie ęieta przemyconego 

. do‘ HOtrrkii, tym większa Iłcztó. Po 
laków popaome w nałóg harkoty- 
sov'ania. się .eterem, tym vdęksia 
■ich - liczba zostanie l zatruta mo­
ralnie { fizyczni.e. I miel: rację. 
Wokandy sądowe, odsłaniały' hsm 
niejedno mesźćżęśćie, nie'jedri6.' 
tragedię, powstałą na skutek 
picia eferu Statystyk, prze* 
stępstw; dokonćTnycp pod wpły- 
W©m ’ tehałania eterit • były żsi- 
st-as>.a,iące!

W  czasie okupacji .Niemcom 
nie zależało na wyplenieniu na­
łogu -z naszego śpćceczeństwa i 
.Spożywanie eteru nie- tylko się 
■uffżymałój a,e wżrośtó w ■ sposób

wie. z ‘reguły najsłaoszymi ucz- 
fiiarn". Starsi óńiahcfwżihi n&fo* 
gienr me sada ,vaia,,ą' się -juz sa- 
rbyif, piciem tteń i, jęcz spożyy »ł- 
ją-go za potuocą inh£lacji._ Uży=. 
Wanię etejn śtancwi .fiiź tutaj 
kwestię snołec Są, które] ńie, 
sftostór roZwSażżć W drodze *ś- 

' rzittetń .'cg? listew, teftZ do »zsró- 
fcb żdkrojółiei aęcai.

STAmĄC MUSI CAtIE 
SPOŁĘGidENST-WO

by wyplenić przejawiające się 
skutki polityki nieihiecklcSo dó- 
piazmi-iania narodu pdiskiegę,— 
Gżu.fhe i o-aczne Oko WO#-u, '--y 
łapi.jące' przemymików w sti-e- 
t,ó granicznej, nie jeśf. jedną'; ~ir 
.etanie rozwiązać tego' palącego 
problemu, m;imb poważnych suk 
cesów 1 w pośtąci. śkondsuowa” 
hyCh ilości eteru, i/ó' w nółpraen 
i  organami władz śfctńsfć musi 
cała lucfnóśi. Związki i orgarii- ' 
zacje Winny rozwlhąć jak n f j-  
ozerszą akcję uświadamiającą » 
śżkudłiwńsei ' spożywania eteru.— 
Wielkie pme do popisu znajdą

 .- - , . ; m tó j łyszelM eiró rOdratm o ia a h i -■■zast-ruszający;, Obecnie mior t-eri •:■*■-- - -
w diDsźytó eiągM szerzy, spusfo 
szerrie moralne : zdrowotne wśród 
ludność:, imwrate rybrnckirgo i 
psżeżj Kśkłdgó.

I  D-Z1ECI PIJĄ ETEF...
Eter jest j obecnie .sprowadza- 

n; ’ do kraju drogą rijólęgalipią z 
zfcgreńioy, Ąęzkoł#i.eI? w produk 
c jf ' jest. on bardzo tani, to jod- 
nąk hajno.ść płaci za eter ceny- 
bardzo wysokie, a niejednokrot­
nie masłem i_, słoniną. 1  pomy­
śleć, że ja& artykuł, wyrządza­
jący nieobliczalne szkody monal 
rte i zdrowotne' społeczeństwu 
płacimy w czasach Ciężkich wa­
runków aprowizacyjnych 'akimi 
środkami żywnościowymi, jak 
masło i słonina. I ,N, pósiedzśńiaćh Rad Narodo- 
wyck oi'p:z . w b»r.i« jr&ańiźat ji 
ttp jjoOr.oszij się oprĄź częstsze i 
energicznic.Kkd glosy, wr.yWZ.iącc 
do walki ,z „eteromanlą", Nau-. 
ozyoielsrwo skarży' Się, ie  n»wet 
rnłufłsież i . ozSeci szkolne piją H- 
ter. Skutki lego okazują się fa- 
;talna, gdyż dzieci' nie rozwijają 

się n&leżyclc umysłowo i.Są pfa-

żacje ńnbtpieSójye. Parniętajm--, 
żt od zdrowego moramie społe- 
cżeńśtwa żałśży eato, nasza prży- 
śżipść. IŚiijemy na AlartóJ . . .

Plan miliardowych

t U t a e

D ”,jeei. to -n ic  p f c o  m ów iąc po- 
w a/n :'s . przy żałość naśz: :’o narodu, 
to ri'E ; yikr s-uzęsege -(czasem  m ę­
czące) teb w łasnych  rooz ićb w , tu 
je iz e że  coś .'fflę će j, to... bop;i!nva 
h u m oru  t w esołnąci: D zieci przed­
staw iają  r :t tylko sum ę nadziei, 
k tóre  W nie "pok ładam y, to jeszcze  
nasze n a dw orn e  w esołk i. nasze po­
c ieszn e karzełki, a kto leg o  nie w i 
da i. kto bisEze d ziec i t iko  bałdzu
na serio, ‘temu zazćjj^cżf/f prźyspa-'

. rzą ją  w ięćdj. k łop otu ' <Bż T adośęi. 
Jakżeż maro '  m atek posiada  ,je- 
.driłfe' to p oczu cie  hń m ortę  ażeby ęie 
szyć się n a praw d ę i śm iać z .cudów  
n j ch  dztecin pych  p ow iedzeń  z ich  
p rzeza baw n ych  zapytań, ż ' tego nie 
św ia dom ego  aowntpu', fctóry, gdyby  

- a latam i -pozosta ł,1 h u m oryści, *śaty- 
r y c "  I'- p isarze .veśołyćh  konredyj 
nie b y lib y  w* społeczeństw ach  tśką 
rzadki Ści ą.

A żeb y  czyte ln ik om  przypom nieć 
k og o  m ają w dom u i jak  się  po w in  
ni z tego cieszyć, p rzytoczę  k ilka 

J au ten tyczn ych  d ziecin n ych  p ow ie ­
d zeń : ,

O jc ie c  leżv na tapczanie i chce 
się  zdrzem nąć. Szesciole-tefa d ziew  
czy nk i  m atu je  z zapałem  konie. — 
„T atu siu  — isyta się. czy  ltonii rao 
i e  o y ć  czerw ón  y ?”  —

— M oże  b y ć  k ochan i?, taki kasz
Urno W aty ...

w- A  czarny.’

'Gręmędką
n

— Przecież nieraz widziała; czar­
ne koniku f

— \  Oiękitny? ■'
Tu ojciec, Kup-aink1 rozespany, ot. 

•wiera ócz: JzGrOfeir , mówi: —'Jak 
żyję nie widziałem błękitnego ko? 
ni u! ' «

— A  jak nie żyje?.

Małej “dziewczynki pyta się ktoś 
wchodząc do ich d'!miu „A qp two 
ja  mamusia porąb,iajj* i

— Mama porabiii konfitury! — od 
powiada z ptr«,«gą dzieWSzynka.

Pewien .chłopczyk, rzekł do swo­
jej bahki w ten sposób. „Jak bab­
cia niedł-ugo pojedztó karawanem 
dor nieba, to- proszę poprosić anioł­
ka, ażeby mi na ' gwiazdkę dał'.pę­
dzelek i  ijąróy m

Mały chłopiec zapytał się swojej 
siostrzyczki, oglądając'stół wielka 
nocny ?e „Święconym”: .iMSfcgęgO' 
beranęk wielkanocny ma podmesio 
ną nóżkę?'' fj'

— Jo  on gtadzi grzechy świata 
— odparła na to dziewczynka.

Wszystkie dzieci, kochają „grać 
teatr” i przetufcrać się. Pamiętam 
jak po s&tniętiJÓej * ńauće totiśla- 
ł un codziennie grać z mejp siostrą 
„tealt--”. Najpierw- byłam Wandą,

ftgjjjjife w 'pśg*.

ziiu sic ażeby to uczyn ić, na szafę 
i skakaiji sfę w pi’ost .aa pierzynę, 
by łó *to ‘jeszezc i. serii, „ż y w y ch  o -  
b razow ” . Nasz d om ow y  teatr, rożw i 
uął się  w k rótce  tak że w e  d w ie  
grałyśm y „Z em stę ”  F redry . Gdy 
ośm ioletn ia dziew czynka m ów iła 
z eńrftizą: „Jatn je s t  F ąpkin, lew
p ó łh o e y ..”  babeia, która stanow iła  
caśą naszą p u bliczn ość, oczy w iśc ie  
p łakała ze śm iećhu.

T e zdolność dzieci dó grania te­
atru ’ ' " f ich  'Wroćfżbn; '-konsiżnt w y ­
zyskała w  Kr^kówitł, m ożp-a.śm iało 
p ow iedzieć  genialna . osoba : M aria
B ilinśanka, k tórą  słuchacze rad iow i 
z ca łe j P olski znają  debrze 4 ; Je j 
S łuchow isk ’ i .pogadanek ;-"która t /ra ż  
z drugą Jz ’ e c :ęcą pfsauką, ‘■ztinaH 
ze św o jsg o  poćztićia hum pru, Ii-eńą 
Szczepąiiską. nada je z1 K rakow sk ie j' 
H .izgiosni — ” T śhtr „w ę s ó ła  G ro ­
ma d k a " p row a dzon y  przez y. BTh- 
-żankę, to j.?'den z na jlensz^ch  te* 
atrótć t j P o lsce  pow bje iffle j. T eatr 
ten posiada ogrom n e w a lory  w yehe 
w aw ęze, porievvaz „b a w i -  u cząc” . 
■Jzleei w  śliczn e j k om ed y jce  „ R o ­
b in son  K ru zoe”  w idzi, p ierw szy  rąz ■ 
m orze  na d ek ora cji. Zaraz się  pyta 
ją »ó w f» je j  m am y: „Ą  dokąd  ono
p łyn ie  czy  do W is ły?”  —  O d razu 
d ow iad u ją  się, że w łaśnie przeciw -; 
n i ? '— t ju ż ’ jest iSała łekćyjisa pó 
g lądow a o m orzu . W idzą  m as*eru

oąjss o»i|jagągo m

wia i w o ła ją : „O  ja k i ślim ak!” ,A  
d laczego on, ..mamusiu, m a talią pła 
ska głóv.'ę. a n ie  m a rożk ów ? T dla* 
dżsgc 'ta k i d u ży?” - Marna ja k  nrożs 
n a jcisze j tłum aczy .dzieckią że  t!o 
n ie  ślim ak ty lk o  ioi-w  i jvż śnrawa 
sazna jbm ienia  się  z zd^M em  załat- 
yńona: na całe życie, b o  wiadom ci, 
Źę dziecko p.osióda pam ięć W zroko 
Mńl ńifezawcidirą i siln ie rozw in iętą .

T em atem  tej .u roczej o p u w ie lk i  
scen iczn e j, ,jeśt bu dow a okrętu , 
k tóry  d ziec ’ pod d ow ództw em  m ło 
dziutklegij K obinsońa, bu du ją  z ła ­
w ek szkblnycb  i pu lp itó  y, po czym  
okręt .w y jeżd ża  ńa m orze. ‘ Jak w 
p ra w d ziw y m  R obin son ie  K ru zoe” 
zryw a1 .się burz.-, okręt rozbija, się 
i rozb itk ow ie  w y ła d ow u ją  ■ ną d z i­
kie; •■■ w ysp ie, pełnej m ałp, które 
dzieci od tw a rza ją  tak rea listyczn ie  
że- nasze b lisk ie  p okrew ień stw o z 
tym  gatun k iem  zw ierząt je s t  ;już po 
tej sztuczce- zupełn ie n ieżap rzeczą l- 
nfe. W  sztuce zna jdu je  się  rów n ież  
„ezarn y  charakter jest n im k o le g a  
szkolny R obinsona. Czarny 'charąk  
ter też zn a jdu je  się ńa d zik ie j w y ­
sp ie," śpiącem u RotrnK onow i -odbie­
ra r e w tłw e , i tym niezaw odnym  
irtstrumnntręm poskram ia d zik ich  
ttffiyłcńw. ■ Ó czyyziście w szy stk o1 koń 
czy się  'dobrze, „b ia ły  ch arakter" 
poskram ia „cza rn eg o ”  reszta dżie- 
ei- k tóra  sie znów  m  inny sposób 
unatowała d ob ija  w lo s t itb im  Obra 
z ie  dó- egzotycznej w y s p y  , sabiefa 
że sobą  n a  okręć ob } 'd w óch  R ob in ­
sonów , b ia łego i cza rn egc .

F. B iliżanka. która- o w szystkim  
■ pamięta, ukazuje- się przed kurty­
ną i p rosi 6 jaska .yy w yrok  (ila .ń ie 

Mśgo chiąpca, w yjaśn ia  dzie­

ciom , że złe i n ieod p ow iedn ie  w a­
runki w  k tórych  się ' w ych ow ał, tłu 
tnsczą je g o  złe instynkty, a p oza - 
tym nie .był on  n igdy w  szkole : K o 
chany na p ierw szym  -m iejscu by ł 
zaw sze je g o  ryw al, lyidny żgrabfty, 
bystry  i inteligentny R obińsonek

■ i ten brak m iłości p op sM ; in u .c h ą - 
rakter, O brona ■ a jest niesłychanie- 
m ądra 1 g łębokaj poniew aż n ic  tak 
rzeczyw iście  nie psuje dziecku cha 
rakteru  ja k  b ra k 'sy m p a tii i popu­
larności w . zb iorow isku  ludzkim  w* 
k tórym  na początku -życia .pracu je, 
czyli w  szkole. D zicći są jeszcze , 
jeże li ehodzi'®  sądy bard zie j surow e 

i ^nieubłagane ftiż dcirośJ.i. złresrtą 
Ictóry z nas doros łych  jest d obry  —  
g d y  n ie jest CTcharty! N ajlepszy 
d ow ód  zgryźliw e  "stare panny.. Ta 
fantastyczna opow iastka Sceniczna

■ zaw iera  w  sobie w szystkie elem enty 
k tóre  dzieciom  hąijbdrdziej od p o ­
w iadają , a w ięc  i dalekie podróże, 
o . k tórych  w szyscy  ch łop cy  w  w ie ­
ku szkolnym  -marzą- i okręt, k tó­
ry by sam i zbu d ow ali, dzicy  w  nie 
sanjowity.ch m askach, groza gdy 
s ię  zryw a burza, a -później, gdy do

. bry . Rp-binsoilek 1 zosta je  przyw iąza­
ny  dó „p a ła  m ęcz.arńi". Jest -rów- 
nież i 's zk o ła .(p a n  d yrek tor  i zestra 
chana -na-tiezyćielks -ł iprzezabaw n y

gra ją  z. takim, n rzejęciem , że w  sce 
nie żapasó 'v , doraśH żnajdjujący się- 
na w id ow n i, m ogą rn-ieć pow ażne 
ob a w y  o całość nosów , oou  kogtiei 
k ów  D ek ora c je  St, T esseyra i k o­
stium y Szeskiego n iesłychan ie  dow

w wzmy&lf 
wiókfeiaiiksyiiL

Centralny Zarząd Przemysłu 
Włókienniczego w bieżącym ro­
ki;, jako piert/Jszym raku reali­
zacji T.rzyjetnjegó planu od-oudo- ‘ 
wy kra„u, pbs.tanc. .tor zaoszczę­
dzić olbrzymią simą M i i  tniłio- 
ńó\v z ło ty ch . Piań został prze^ 
najwybitniejszych iachowcówi 
wiokienrticzych iv finansowych 
uznany za realny i możliwy ao 
pi zep”Ov'anzenia. Ważnioisze po­
zycje planu prffewiflujK znaczne 
zwiększeMie proaiiKC,.j pófey u- 
trzyiwaniu tych samych etatów 
osoląpwych; racjonalne, zużycie 
sura.wctAv odpadków i m ateria­
łów pomocnieżyori tebniiżeńie od­
setka ddipadków nie nadających 
się do dalśzegc przeiRbu: 'dalsżą 
walkę z, krauzieżartól, 
przerobem i likwidacja do mini­
mum postojów maszyn; komorę-ciipne i kolorystycznie, wspaniale   ___  „ _pL, __

pomyślane. Całość przypom.nć. k o - , sj Ę w y d a t k ó w  n a  ceie 
'nmxuv  n im  dis m jnrizi& y. z  doro  cy j i ie  p r z e a  wykonadie w ie lt i

prąc we własnym aaJcffisie, zft- 
stosoWanie nowych Wynalazkofa 
i pomysłów psacowników prze­
mysłu dadzą 'oszczędności na  Sił- 
mę 13& m ilio n ó w  złotych, obffi- 
żerite marz dystrybćicyjńycł, w 
Centrali Tekstylnej1; daisza y^|a- 
no^a komasacja fan-ryik, -dikWI" 
dowanip. ziednoeseh o",.8? pra&pro  
wadzenie -oszeżędiwśc w żaki. '-sj 
ógóiTi/ch kosżtow ddnjjniśtrd! ' t i“ 
ni-handlowycit

terow y  film  dk. m łodzieży. Z  doro  
słych aktorów na specja ln ą poch w a 
łe rasługu ie Z o fia  L u bartow ska , 
prow adząca  balet i  gra ją ca  taką 
na uczycie lkę , jaka rzeczy w .śo ie  „w  
książce sto i". P on iew aż rzecz  odby  
wa  się  w  czasach, dawm iejszych. 
w ięc ma na sobie długa - suknię a 
na g łow ie  śm ieszny koeżek  ż  w ło ­
sów N auczyeielktf n ie m oże inaczej 
w yglądać. -I ch ociażb } śm y tvsi-ąc razy 
w idzieli rtnne, : tc now oczesne, W 
kr'et-kich sukniach i z lokam i fw.- 
gioW ie nig-cij nie uw ierzym y, ażd* 
b jv  n auczycie lka  m o g k  b y ć  . inna,

'■ ja k  p, Lubartow ska w  „Bóbi-iiSO- 
nie-” . :

Na d ow ód  jak  reagow ała  na te 
sztukę mata publiczn ość, n ieci- po­
służy -ch łop iec siedzący ok o io  m nie, 
który  po skoń czonym  spektaklu roz 
ptakat się i zaczął się S łośhc dom a­
gać ażeby ją  leszcze  raz zas-rar.ó 
— „ J ł p ó jd ę  do tej p an f i p oprószę  
ją ’ ’  ;-r- łlia l.rozp aęż łiw ic . ^ z y  n fó fifa

teiTj-Sn' (Wa-lftemar Skra-bacz),' któ- 3óbłe wVobrzz'.:ć tpfcą rea k cję  k og oś  i.
t-y żESniatając szk o lę ,' śp ie w a ; i  tćń 
czy, jś s t  balet :>nawet -duchy, w t ó r  
?e się n lbsiorn e bach ory  p rzeb ie  ­
rają , ,- ażeby  nastraszyć zabobon ­
nego tercjana.

Sztuczka w ykonana jest niesły 
ohaniE starań i"  ę i w yi i y-jier owąn 

p ję.rw szprzędĄto.' R ieletóJ aktorzy

. 7 pu plićzilości ńa przyk ład  ns „O - 
dyąie” . „Z a g ra jc ie  ml 1o jeszcze  raz 
w ołałby  w id z  teatra 'n y  .— J* n ie - 
ch cę  -Odejść,: ja  m uszę jeszcze  raz 
usłyszeć ch ociażby  tę p ’ętn as1:unf.i- 
nutow ą kw estię  O dysa —  W oźnika 
— bu-.iuuuu!.; — Zaiste, trudno nam 
sobie tu w yobrazić... 
w? « Magdąjęna Samozwaniec

ssySRrtm ii-iOiq><rłSNG«;

CENO .r.TOO
..literatur; po lsk a”

K A T O  W I C  E.
OO HASYClI WE WSZYSTKICH KSIEG.MtNISCM



4 t iY S T O K R A T T € ^ 4  
k u l t u r a  m u  U L E G A
BE Sf O It R AT Y ZA GJI 
PSZEZ TO, M  SIĘ JĄ  
UF O W S ZE OH N I A. 
B N A  W  O G O p ,  
BO IJ?:O W SZE€»|Ą- 

A N IE  N Ą # 'M |,
. Jógef CkaitflĄmkki

niecierpliwi
t pierw-fe-ai z p a m ta .^  

n a ł ó w v  d g łó ® 3M m y  jfeoęęt- 
mowy artykuł, pt. „C5fe«

^  pisarce?” Prsma i îdaS-wate, 
sprezentuj ąt* obóz poM^iu, 

owfęły nąsż.ape! („GtM fe SiSbć*
? lCi<a'') i .pudfereśliiŃj (tontośiuste 
^ P ru .s a o n ^ c h ' pi-rżeg i ® ś  s p i a w .  *•

Ofeuafo się. że te pisnia, k tó- 
S. mają ścisły lrpn|afet z masajpi, ‘ 
•yó-e otrzym ują' aca&etmi& setki 
lstów '2 kbpalń i 'fafeyife, z wto- 

Ee,k mifistecŁete — tzUctig* g ras; 
? as hasło lUSPOą&CZJNMffiS'
» Ą « B p ,V z r o z u m i a ł y  t a k ,  j a k
6 należało fwoanieć, nie &&&&&• 

M a ły  im im o  d 3m r y * -zaw sa  ić& - 
*c) słpitei nie PŁ-ijpiaywiały nam 
vćh, które .'nie wjTjoiwiędlifóeliś'- 

5Y> które są oboe nasżęsffij jpO- 
(P i ¥ J l  do z-agartiiteojj®.

'T a k  s ię  z ł o ż y ł a  ż e  P o  tw yg*iii!i 
^ s iy sze j kolumny iiteradkjej u- 
k-asteły, się w  prąiąie tygodniowej 
Petatfei ■ięyiaJSite tmu-Sijrósaai©' . S

, Wżzak  i s t o t ą  
^Spitych weków 
śBó-kie

ktaiioiwiły 
pijaeddaiy niiąóLjy 

wórstwami społetjanyrni, a 2 
nich najs2ta®iw!size były \  te : 
Wtóre sią odnosił/ do dziedziny 
•a-ykształoęnia j które dzisiejsze 
ba&ółnictwo wazyiiŚ5?fcłi krajów 
sfcąira się ?a wszelką ceną wy­
równać. Kto> w tym, óó mówS 
lub pisze. odgradza sil? od 
warstw mniej wyształconych, 
tak, fż- one iiaiwet W ŹWM}- '" m  
Się dó wszystkich yćkiosi nie 
są. w  stanie go inoiziaiuiee, tOu 
umacnia .dalej pódeiiaiły śpbłećiz 
na, chbć może nic zdaje sofcie

w naszych warunkach poeycję: 
uiwiidaińiaailb i wychowywanie 
tych, którzy w następnym soko­
lemu ' — h nawet i w tym .— 
znajdą bezpośredni kontakt z 
niUaóli.

Myśmy pi»aii j-ówrież o ich od­
daleniu od jwaBciętoeigo czytelni­
ka - -  a le  ńąsZe1 słóiwa były p<c,: 
d̂ fcBBwShfe głęboka troską Ó usp j  
łtujżnibnie kultury, o póżiibm mas 
PB&uujcteych, o pEzyszłuść polskiej 
kśięż&i; &tó»t iwusa liaręszćie do­
trzeć 'do' tych, którzy .maSą do 
niej największe — bu ly ^ w  łjl- 
Stórię' hariuGuinę PiraWO. 'Puidali- 
śmy nawet Łposboy „tefchóibafief-

tias7-Y ro. 5
W ł.p p s  % d  n  i j / u ,  

■̂-L-ory wtedy myli się najóin-ej, 
kiedy -icytuje — ukazała s ię  w  
t i u n e *  7, dnia 16. 3. bu.-, imfieirk-' 
!'teaca tKwałka p t  „Nadmteligen 
jda*’. nie interesująca umówiona 
\ yryk<<n?st*D& w  k o ń c o w e j  c b 4  
Sci komentarza dio jeszoze jedaSe- 
go, nieiy^brednegio i iuasaldniczo 
^szj>odstawn.ęso ataku ń s  zespół’* 
' 1'Sużnicy1■’.

,,W redagowanym jjrzes Ido- 
tra H er-'e dzienniku Acticmł .u- 
Kasał się l  lutego 1046 r. arty­
kuł ffc Merleau-Pooty P. t. Łe 
tsultę des hercfe który wywołał 
wiele sprzeciwów. Jódian ż tydi- 
głosS^i tym tei-dzieJ ófterafatc- 
rystyożny, żć AilStióai Walczy 
Pod st :.teidarem Marksa, warte, 
poznać w- przekładzie. -Ukazai 
się w ■ Loe cahiers de 1 Actlon 
* maja ub. r.

..Prinbwlff Pozwólcie jedne­
mu z waszych csytelnikoW. 
nie mającemu ttaiw f̂c aredliięgo 
^Tkaątalcehia przesłać Warn 
krytykę, z całą skądinąd dla 
Waś'?'yni'patią.'. Ża dużo w  wa-- 
szym dzienniku AotioSł dajecie 
miwafeŁ nad-inte® ertfen; .'A 
to zapewnie dlatego, że' poidczas 
Erly ze szlachetniuśfci ;serca je­
steście pisai zami lewieomTimE, 

•Wałz umysł nósosiał ii£ prawi­
cy. . bTa poparcie mej .fe/tyki 
Przeoczę aft, M. M«ie»u-3Ssn 
ty, który się ukazał w 'ftcłjon 
1. Tl. pt.' „K-ult bdtiaiterów”. 
T»t» artykuł, có ćL któireigo 
wiasże zastrzeżenia W słowie 

wstępnym uważam j?a nifiWy- 
ata czające, ja  raStowi.ełi z  ludu 
przeczytałem i nic z tiiega nie 
zrócmni-iłem, A wszakże wśrou 
hidu są bohaterowie, którzy 
G* ifidomie soehnli czyłiy pa- 
suiące ich na 'Bohafarów i  któ­
rzy sądzą, że mają rówuież PPa . 
Pm rozumieć; eo o nuełi piszą 
Hiyba, że ci którzy r.aieżą. do 
elity uwnrżaią nas tylko za mię 
*ó mogąca służyć na „rzęź” 
gdy Ssóę podoba. Ptóy-jmijfeie 
panowie zapewnienie Śzkzero- 

óęi mych uczuć. Alphuai^e Vi- 
eaiye, 4. r. Druilet-PeupiJoiii,

m
„<3ó»-fn ?jB»i trap pnMęfliśsr v u  z.asiaó*,
Tf* Ółizifr r,ttłąi?a- i'' głetlte# jttjlrf - 
SteSż dąłjSki iich jsSt fetićkĄ.J1

(fitidaewiea)
Tes2c?e krzajani się, tr udzę i ^
Fb niezrajotnyilrt |)KechadZańi mieście,
Kugoś nienawidzę, wie rsze śkiadam; ,
Ale wczystkc tb przecież nieprawda.
-Jlięszkara tak jak przedtem, na Krakowskiem, 
Tuż oboli jest ulica /H ibdowa,
Blisko' BizfizóW», obis. s i  wAkie,
Ale wszystkc to przecież ni#raivda. <
Ejalej jest zameki *%& zamkiem most,

. d  «fo'da spod mostu szybko ucieka,
Wista. —  tak się nazywa rzekafi '•

. Ale wszystko to przecież nieprawdą.
Halina. Stefan, Włodzimierz, Adatn, >
Jestem przy was i do was łfadath.
P wam się z myśli moich spówiadatn,
Ale wszystko tu przecież nieprawda.
Żandarmi rhodzą po moście, 
Żandarmi chodzą po placu. 
Żandarmi chodzą po mieście.

27. 11. 1944

j i o iL ^ o w j  P n s b p n t m i U o m  o -  
s t a t h l o  z  r r u p ą  „ K u ź n ic y ”  ■—• 
h a ż ą  n a m  m e n s y  ć  w '  v a c k o w i t ą  
iealiŁaL-ję o g ło s z o n y c h  p rz e a  h a s  
z a m ic r z d ń  w  a r t y k u l e  P . t .  „ G d ! J e  
bą ą i ś & i /e ” ?  —  p , z c c i w  k t ó r e m u  
w y s t ę p u  w  a w o u i .  i m i e n t e  m ó j  
ulupteiiy j n ie f a

MIŁCZS^SŁAW JASTRUN
w felietonie zatytułowanym „Mi­
stycy” ogłaszanym w  „I?inŁ.i,cy” 
,z m-arci ,Me.. .

Óbdwiążki, jaM r na sisbie na­
łożyłem, ute poev>ateją mi- — 
wUew niechęci - -  rsh' pirtejnił- 
o&ehie uwag Jastouna, z któiych 
niestety nie inc żern.y skorży&teć,

1 ouucia:- rdecydo^, aiiśmy, ż ł dro­
gi’ będzie wykreślać „Sy@PąJnm” 
kiyitytea, EssęfcśoWai ’

W umawianym przez Jastouna. 
zagaduitnit „ jsipłycaińte ssA ufei'- 
ie»t wiele słussmete' i  na ogół 
zgadzamy się a nim, ale dba 
Wspólnego b u  ta- sprawa z poa a- 
satmymr F dćs m&f- pa
jęrfośfa s^nyiii i nagmm.iie 
tykoiynaipynn w  Pęusoe zwyczt-jtom 
dó Itewiędzenia t j g o ,  c  czym
„uhiciało Sic . wiainite mówiG"i

li kilkuset wierszy wydobyć 
pięć —- i  nawet jiie napiasć ńa- 
teimai tych pięciu' wyłów’ocych 
ku własnej wj.gadzteT Gorżej; 
joatllLir Cy tuje — aik nte 2  oma­
wianego artykułu: .pitej echm
poap- czułby się szczęśliwy, gdy­
by ujrzał swej wiersał w us-tedi 
ekspedian-tki” W teiię czego Ja- 
stfcun dorobił ł^cz^tek temu 
i-etsub-u? W  oryginale iiie było 
ti$cMT o „MEJEfiNjlM”' ale o 
jo&ym, i  z nazwiskteni!

W dalszej częćc* mistycznego 
fel'«toa.j znajdujemy znowu zda­
nie W>yirWane nięaiibyt uiisadwi^ z 
oałóśtśi kry tyko wtaitegio artykułu:

Iwo Gall pno-wadził 
w Krakowie, otucuum 
Dramalyezne. Kewnt- 
go dni’ tiTaz z u&- 
niami i- „czeonteami 
Studia w jjtchał do 
Gdyni. I- tu w obudo­
wanym przez okupante 
obskurnym budynki za- 
łoaył 'leatr Wybrzeża.
W utaientowaiiym że- 

spole tegu teatru- Iwo 
Gall- krzew, najszlachcb 
niejsij unoty • zawodu a i- . 
torskiego, i wąlc/y upar­
cie z tym wszysikiui, co 
wypayZŁ chi raster i am­
bicje młodych aktorć ..

j-ierws"’ premierą Te­
atru Wybrzeża był ’ dra­
mat Tadeusza Aajcy-To-

poruickiego „Homer i Or­
chidea”.

Uwudziestoletni autor' 
tego dramatu zginął w 
powstaniu warszawskim. 
Krytyka na ogół dość 
przychylnie oceniła poe­
tycki. dramat Tadeuszi. 
Gajcy.

Z.amie=zCŁ„ny rysu n ek  
urzedst? -via H om era  i  je­
go  przyjaciela H .p iasza  
w  sz tu ce  „H om er i  O r­
chidea'-'. - '

Z innych, najbardziej 
udanyc!: prz-edst£f;vl3;*'te­
atru Calia należy wymie­
nić „Żeglarza” Szani.aw- 
skiegn oraz dramat Kitt- 
nera- pt. „W małym dom- 
kf”.

„Gzy widzieliście „Otk-oćUeiiie” 
w rekach hutnika, aibc „Kuźnte 
cę” o.erczącą z kieszmł chłop­
skiej sukmany”?

I na tym -dani j Jaskiut? 'uiry- 
wą. Bo ,chcę ooś piuwiauzie1-' o 
„Wsi” „izr aikcanicic redaguwa - 

o królestwie, ńiebięokiiu, ę 
u-Ezę&ikaćh oświaty, o „kapła- 
n.aqti wifcttzy”, o wieto^frii Bote„ 
o 'iryiogii, o Meiiątoleiebic i o wic­
iu innyou aiteiesującycłi go ępa.‘a- 
wucłj, któie .właziły samie'1 pod 
piópp-

Zdajiie ■ ns stąpnę po wyżej cy- 
t e w a m y r r .  brintiai-o: .,P o ? o .° ł x w -  

u iy  w j - k r a u y r u  Sft t y s i ą c o m  j y -  
'{ w d n ik i, o c e n i a j m y  w ła ś c iw ie  i c h  
w a c t - j s ć  i  z r a c z i u i e  -—  a  d o  ą s p o -  
t e c  j J c n .  j  i k u i t u r y  d ą ż m : ' p r z e z  
u i i . t e c r o i e n i e  p i s a r z y ” -  

l d s a ł e m  r ó w n i e ż  o  t y m ,  t e  n u  
ł a m a c h  t y g o d n i k ó w  ó m a i k  s ię  
n i r a w y k l e  w a ż n e  ó i a  n a s-ze f r z c -  
„ z w w is to ite i  z a g e d n i e n u  i  o - t y m  
ż i s ą  n i e d o r t ę p n ą  n i e  t y l k o  e o n a  
ś l e  i  p o z io m e m  d l  o g ó łu .  A le  n ie  
p i s a ł e m  o  t y m ,  ż e  n a j e ż y  j e t e p ł y -  
c a .e  i  i '  s ą  o d e i w a l u -  o d  ż y d 4 - 

K O N I A  'A  R Z Ę O K A I

d!'.a 'Jaabrtm& — jezeili-pokaże mi 
takie miejsce !

M apsoff’.
■Sani 7, ej prayię&amy 

‘to-na.antarzH,- ■jakim opatrzył ten 
hst Aiphonse Vicaire:

a  -tego spiawy, tó i  JM  tin.ysło 
wym- reakcjonistę choćby i nie­
raz pofekrkiwał huzia' ua re­
akcję".

.Nazywając wi&teaik: pieimi-'
kLatn, Ęjuaoa- u dowodnie wiele 
rzeczy —- i sądzę, ż t określenie 
„tin-iystowy reak-cjomiata-" odnosi 

się bardziej do aut-ara koihonta- 
raa niż do za-dta^awamych. Erain- 
ouaowf chodizilo' o co? zupełnie 
innegu, ńiż naraiiou mu zachswy-1 
eony komentator — aj.e tego 
„Tygodnik” nće diositrkegŁ Falek 
że teoria względności jesit np. nie 
żj.ioi23ićmi,ała dia redaktora n&kiejś 
gazety' albo dla Francuza Alphom 
sa Vit-aire — nie dysllaredyjiuje 
wcale tej teorii.

Gdyby pjsarze potesiej lewicy 
nie zgrupowali się wosoi silku 
ptem, ątdyby -ozproszyll się „po 
dziennikach”, nie stworzyliby ni­
gdy tak silnego i jednolitego, 
obozu w  jakim są obecnie 
— i U te , byliby w  śtanib 
przeciwstawić się atakom ideolo­
gicznie wrogich im ugriu»owań. 

Jeśli tych p u a n y  bardzo n»te,
urzteciążehi są pia„ą — k dzień 
tiw k  ntestety tylk„ 34 godżiny 
W swojej walor % „reakoyjiiymi 
umysłami” zajęli jedsmą możliwą

go” rozwiązania problemu, zapio 
poitiawaliiihy1 P-isa!raoitn, poetom i 
TłUblicystpm ]>i-zemŁwianie ż ko- 
'luaney c-adHannego piśima- ma­
sowego i popiulzi neyu.

.Czy po pewnym oinresie ogła­
dzania swoich prac w  t& k n  pi­
śmie mogliby się piś&rue u- 
skai'żać ne  t o i . że . ich fcąta&m 
„źle Poszła”?

■jjtezypuśżcżam, że nte.
A brak c-.asiu, d którym wlsplo- 

mniehśiiiy wyżej nic. -tanowi ża­
dnej przeszkody, Pte dismy' bo­
wiem o tym, że każdy powinien 
w swoim własnym interesie i. w 
i  itęreąie społecznym — jeden 
raz w ‘ uągu 2-oK miesięcy przy­
słać nam swoja pracę. Jężęh rer 
daikcją oipi’ócz spećj,ałnię dla niej 
napisanych rzeczy będzie pasł, 1- 
gi-w:ała gię również przedrukami 
— w tędy cel uapołeuDnierijsi o- 
siągnitauiy.

Poetą mciOicaki, J a r  R. Be- 
ęher... v,v.1 a> książkę pt. ,TVy- 
fhowanir i-u woiności”. Mi 
ona być przyczynkiem Oo na u. 
M o nlfcjuilcckiir odrodzeniu, 
ideologii wolności i cdbudowy, 
niemieckiej filoz„iii zn—rtwych 
wstania, Ten ambitny 'cel- jest 
dostateczną leriiymacją, skła­
niającą do bliższego zapozna­
nia się n myślami i rozważa- 
niyiri tej książki. Czynimy to 
*» pcśCedm-jtwem „Berliąęr 
Zenong”.

C ytu jem y w y ją tk i :
„Mówię do Was jak- niemiecki 

poeta, który uważa zs ‘swoj„ po- 
slar mciw j  narodowe ofiarować 
ńieinieckiśmu na-oaowi wszystko 
co ma najlepszego”.

 literatura Hitlerowski- samai
jest dowodem i  materiałem obcig- 
ŻHjącyin, iiie mającym żadnych 
braków, świadezącyn o 9r.dyriąr- 
nym, im pA ialist^nym , mórdijr-

c„ym- charakterze W ojny  h itię ioW -
sKtej. żibr-oaniarzs W ojenni- sain i 
uiwór-żyli. b o g a ty  .naterisa: o  ^wej 
w ler— W czftsie, k ied y  je szc ze  
n rz3'go'tów yw aii sw o je  zb rodn ie  
W ojenne. H itle r  n ie  j e s t  'w c a le  
3 Łgaóką. G rotesk ow e sprzeczność' 
te j figu ry , n ie  m ające  żad n ych  z~ ■ 
gadek, /p r z y  czym  spraw y p erso -  
m aliie w c a le  n a -  n ie  in te resu ją  -  
pqlegEją n s ty m , Że H it]  t V W
0,jłędni-j trosce , a zeo y  i n ik nąć  
b ięd ó w  poprzedn iej w o jn y  -świato­
w ej, b łęd y  te  w  tale g igan tyczn y ,ii
1. d y letan ck im  rozm iarze k o p iu je  
i  przetteauga, £ l* tru tU u  n ie  tra k ­
to w a ć  teg o  n a jc iem n iejszeg o  roz­
dzia łu  n iem ieck ie j h istorii: jako
Si "

pi-oaiem równiież w  j-rza..cao-. 
nym pri.es - świetnego poetę, miej­
scu o prwmegH. nodaajo krzyw­
dzie sporu-meo. Którą nuiisżąło 
by wyrównać: -

„ C z y t e l n i c y  „ T  w  ó  r  c  z  o  s  c  i ” , 
„ O d r n d z e n ia '"  i  „ K u ź n i c y ”  m i e l i  
spor: c z s w t . na- o a n a j d y w a n i e
cra.su strriisiiegł, przez. Pronstu 
treaapi si? sktettni łkci4 «»vej wie- 
dr, kieói 4«y«utatey ąijaiMtfr
Kopotnicąej” Uczyń się przyśru- 
b o w y w a n i a  szyn uc p o d k ł a d ó w  
k o l e j o w y c h , p a r e n . ;  w  w i e l k i c h  
p ię c a o b  i  u n i & r i  J i  r o l i ” .

O d  crasu do ujasiu tym Itwteiotn 
Uzefca też cuć d a ć .  Jćk? Książki 
je ii z b y t  dr-ugi, tygodnik zbyt 
tou-cter. !A: „Trybuna” kosztuje 
tylko „złoCówikę” Taiti -był sens 
mego ar Akułu. A Jasteun ude­
rzył na alawn w  obawia o zagro­
żony „nowefltami” mariksizm i  o 
poezję na 01'uku!

My nit uważumy ronoitn nów 
•Ha ciemną masą niezdolną dc 
żroęuinienia ja^sy, Anóęaejew- 
skiagc. Pożyczyłem „Czysty uurl” 
luudn.ieliićfeu ' składaczowi. Pc 
przfats-ytaiuc nte cnciał mi go 
oddać, upais się, że odkupi odę 
mnie.

Czy Jasinwi są]&i3 ze KęW aa- 
miehił- się w p^żeWódkika lutirii11 
piszą- „Eteleje'^niły?, ; ' Be poof 
Koim iwnty Grzytawski odlkąpk - 
nia rwoją wiedzę- w popularnymi 
pu^adurik-ach, w  któwch- „marto-

sizm F-ciąga s nieb? intelektu”? 
Tśopęawidy. luź dosyć głupotw wo- 
więdziano o naiwności l. głuppdie 
„ćte^pke 1  ęofaoęiarzą"I

A jeżeli chodzi o ton - -  to stać 
nąs ne niwnie lę lid e  śawciki o 
ekspedientkach, za którymi prze-, 
PE-damt i, o mistykach — ale je- 
stegiT y — jak słusznie, zasuwa 1 " 
JaetfiHł' — xo,',-i, mfci-ierplhyt.

Nie w sensie spłycania htees 
tury — Mb w u-diosti-yuianiu jej 
A pinede wszysfeim' w odpłyca- 
niu puziomiu rozmów literacki cb 
,— zbyt litorackieh.

I  jeszcze je m  o:
Zajniaśt tracić czas r,a prep-aro- 

wanit- notatek. zacho:wanych w 
' Stylu „użerania się” — można go 
wykorzystać- iaiacżtęj: bylibyśmy 
niezmiernie • wdzięczni 211: koaii- 
tenpr poecie MUaaysławowi Ja­
strunowi, -gdyby napijał nam, co 
myśli np. o d-i-i-kppwanyoh w „Sy- 
gn-ałL.cł::’ wietcsz&di, o poezji., o 
je; roli społecznej — zresztą nie 
moją jest rzeczą nŁrzuęanife te­
matu. Ecbotnicy na pą-wno zrte 
zumieją. Eei spłycania.

Ęłuchałćm óastouna ki&akrofc- 
nię w  lwowskim klubie pisarzy. 
Miałom wtędi osierinalcie łat i 
nie Mjżeszyłkn mądrością. A jed- , 
nak roBinńiałein go dobrze. — I 
wiem, że- 2 pełnym sa,ufaniem 
możemy się odnieść do. jego wie 
dz>- ' i doświadc senia.

ED-WAS© NIŻAŃSKI

„Niemiecka tragedia osiągtlęia
swój punkt szczytowy. ŻacHe od-- 
rodzenie m it jest mć/lliwę bez za- 
dpśćiićzynitiiiia. Nie 'rtożenj zrzu­
cić k siebie wojej odpowiedzial­
ności i •współwiny”,

Intel psujące są wywody Becke­
ra. Ale pas baretey. interesuje,
3 Ą  naród niemieck ustosunkował 
Gę do .ieta książki o „Wychowa­
niu ku wolności”...

Jak powstał tygodnik i *

eprawdz, że pudpi/anie teąkta- 
-'koj owego pozbawione j.sst zna 
ie laorainego: Nie b=z kozery 
agala się Francja w 1-. by 
SeJśj hiemięccy podpisali -trak- 
ślrurat w tej samej eaH zwiera 
lanej w W ersalu:, gdzie w ‘1.871 
Wilhelm T zos+ał przez Ęismar- 
ogloszony „memi-ckim cesn- 

1 ” i nie bez kozery v- 1H40 
nfująi-y drubuomieszczaniu Hi- 
Polecii wygrzebać ż, lamusa 

pn; którym Fbch i ^eygdńd Ka 
iTieniuom w listopadzie 191S r  

oiaać warunki źawieszeiiia bro-- 
w agon ten umieszczono w tym 
yoi cg niegdyś miejscu i kaua- 
Sfca podpuść . pokój” wysłaii- 

betaina i Weyganda.,
"®b?lika faktu podpisami trak 

ójowego jest oczywista.
atomiast ?wi?,zek tcg„ faktu z 
iami_ W&l.szav(,y. -;Ręj; ciągle na 
lodzie niejasny. W półofdpjalnej 
aryl :anskiej historii II ‘wojny 
atowej „The World at Wąrh za 
rające. stron, co chwilę
tkać y'fi można zt zwreiem „od

początku wojny, tj. od dnia 3 wrze 
śma 193J r.„ „liampahia polska zaj 
lńuje W tym pouczi-.jącym dziełku 
piftl strony. Zaś mało ważne utatcz 
la m.irSkie na Pacyfiku W 1&43' r. 
opiewane są na stronach 18-tu. W 
takicn proporc.iacn widzi się polski 
Wllład wojenny na zachodzie. .

Zus w Niemczech nastroje są wy­
raźne. Byli Kap'm>,loWie 'SB, jtudiu 
jący obecnie prawb' międzynarodo­
we w: MeidfelbfergU, chcieliby poko- 
3ji bontlyńskieso, w styiu ozmó']\ 
B;evin - Sjhumacher. Nxfunkcjoni 
1'iusze NSDAP.- PropagańdąamtU, 
dziś współpracownicy poczytnych i  
„hezpartyjnych” driŁ.mik-ó-w- bawar 
skich, woleliby pokój n a  wojorśki 
w' guście znanego ■ przemóWieiiia 
Byrriesa w Monaśhium.

A u - nas? My; byli czionsowie 
polskiego'■ ruchu oporu i, exwiężnio 
wie hitlerowskich RZ-ó w. domaga 
rny się pokoju warszawskiego w 
stylu wrześniowych przemówień
‘Starzyńskiego.

By ligdy nie powtóryono w nu­
rach stolicy słowa kapitulować”.

■ „ i'„pók.olente” Nr. 4)

„ ...P u m o, o. k tórym  m ó w iliśm y  w  
L ublin ie; ju z  tir za m itrzeh iu  1110 
miało' b y ć  jed y n e , m ialb  Być je d y ­
n e  w sW oim ZudżajU. P ism o  l i te -  
racK it, p o zb a w io n e  w spu lżaw odni 
ctw ą, sk a za n e  je s t  n a  u w iąd . Alf 
w  o w y c h  an iacl, lu b e lsk ich  srezu -  
m ie liśm y  i  ^bieg , w ypadków , p o -  
tw ierń z ij s łe szn o ść  te j k on cep cji 
— że lite ra tu ry  n ie  w olun  dzielić  
w ed łu g  ieg itym acj: p arty jn ej. P o -  
Ż jyticziiiejszy j ę s t  d la  litera tu ry , ą  
W ięc d lą  postęp u , dobry u isar, 

c_ le g ity m a c ji p a rty jn ej, ąniże- 
ijL kiępsH  piSEuśś z  lęg ity iń a c jg  par. 
ty jń ą . :Qla lispołeężrtionego arty­
sty ' le g ity m a cja  p arty jn a  to  ‘ n ie  
p rzy w ile j  tw erzen ia  ź le : iprzyjna- 
leżność' ’dq. p artii łeą t  ^ le łń ień ie ię i 
n ak azu  su m ien ia  społecznesc,. P a i  
ija , ja k  to by^o w w ypadku clor 
k ieg o  eż y  A ragona, d a je  p isarzow i 
m ózność' d osk on a len ia  tw órczości, 
w y zw o len ia  l e i  z  w ie lu  k om p lek ­
sów . zb liżen ia  do ży w io łu  ludo-- 
w eg o . A le  ' leg itym ad ja  p artyjk a  
n ie  m oże- d aw rń  żąd n ych  p rzy w i­
le jó w  w  słusU nku d o ’ b ezpartyj 
n y ch  tw ó rcó w . W g łęb ok im  prze­
konan i'! n as, ów czC snych lub link ' 
ków ,. n a jis to tn ie jszy m  zadaniem  
b yło: skrzył nąć, .sk u p ie  w szystk o  
co zd row e, żyw e i  tw ó rcze  w d zie­
d zin ie  n u itury , do pracy, bez ja ­

w n ego  czy  u k rytego  n a c isk u  lu b  
dyskonta' dla c e ló w  par,tyjnyq.h.

Srzyjacielp" n śś i W ów czas »' w  
nóźniej& iyn. okresie , przyjaciele-  
tfccy,' k tó ry ch  c ieszy  każłte  p p śh ż- 
nięcitj a lbo b łąd , ą  m a rtw i .tażde  
Słuszne n asz  5 p osu n ięcie , n iecąc  

riani z& łzućali: czem u ta k  ła tw o  
WJ lu d zie  lew icy , zap om in acie  ja k  
ć i, k tórym  o b esp ie  d a jec ie  m oż­
n o ść  startu , zw aicZ ali w a s  przed  
39 fok ie łń ?  C żeinu  z ą p 0.hinaci< t e  
czy  in n e  ich  w y stą p ien ia , p rąy-  
gai-niacip lu d zi, k tó rzy  W ta k i lub  
iń n y  snosofc zw iązan i b y li z  sa ­
n acją , 6energ ia , p r a w ic ą  czy  tek 
czort w ie  z kim,! C zy n ię  j e s t  do 
d ów oJe.r  k oh ip rom isow oścl, k o­
n iunk tu ralizm u, braku  er sąd?. N ie , 
drodzy, p rzy ja c ie le ! Lery-ica,' r ą i -  
s„£j.zei p o ję ta , mą: t^ y d z ię j  n iż  
k to k o lw iek  ." oesiłd e o d p o w ied z ia ł 
n osc i za oąlSść, ży c ia  n a ro d o w e­
go.; TAszystko, ęo j e s t  zd ra^  e  5 
mOŻe sió odrodzić , nfle^y pud- 
trzy .n ać i w esp rzeć . 'Wlelfei, sz tu ­
k ą  t  w ielka- litera tu ra  —  hisiffliia  
te g c  u czy - 7 . J y g  r ą w sze  p o stęp ow a  
i siuźy spraw om  sudu, a  sm żą c  lu -  
d o w i słu ży  rć w n ie ś  — św ia d o m ie  
lu j. n ieśw ia d o m ie , pośredna: Iud 
bezpośrednie —• p a rtii c z y  p a i-  
tio jó , k tó r e  se  n ajb ard zie i. p o stę ­
pow e, O dwrócenip. te g o  tw ie r d z e ­
n ia  i  k o lejn ości zjaw isk  p i  „w adzi

do wulgarjzacjł i szkodliwego sek 
ciiarstwai 'Amnestia serc i i„zumu 
|jrze'de wszystkińc W dzieczmie 
kultury, wbbeo wszystkicn ludzi- 
dobrej woli i talentu, bez względu 
ną przeszłuść — jest dowodem po 
ęzuoSa słuszności 1 siły moraiuęj
teteicy. I wielkiego rozumu, łjj*. 
tego z gajpeąp założenia -ufynikł! 
riióżliwość lojalnej współpracy od 
pifeiwszu! chwili odzyssaniE nie­
podległości.

...Tridno jest zrozumieć czytel­
nikowi, niezorientowanemu w taj- 
tiiżach -'eciuiut! drukarskiej 1 pra­
cy redakcyjnej, jąkini wydarze- 
ńient było dla nar wSystsucn u- 
'kssułh się dnia- 3 wrzosmą 1944- 
roku pierwszego ńumer" „Gdro- 
dzenia’” Grupę ltteratóu powięk­
szyli: Helena Itegt.szawska,- Jerzy
Kurnącki, dulian Erżjtooś, M-ieczy- 
siatr l aśtrun. Nic było ani papie­
ru, śni fsyby, ani maszyn drukai- 
skicłi, ani linotypón-.

..'iKazSnię się „Odrodzenia” b y -  
io  W ow czs- w.eikim wyóarŁeniem. 
PcwoL za ć z ę li przybj w a ć  coraz 
nov.i ludzie, innych należało szu­
kać -w tęreńiej. 3n.a 1 Wrząśnia ód 
byk się w, Lub'iup.e orgumZaćyjne 
zebrane Łwiązku Z.awodowe3o Li 
teratów Eolskich.

(,Terzv Borejsza'„Iudńe ! kh- 
ńiaty” „Odrodzenie” Jir. llj.

W  o t w a r t y d  A t m m h
Nie wr-zu-caLiy pei.t.rd do ka^iacrr 
kawiarnie bgd  ̂ nam pofr3t bn & -  -.
T’'lko dymy rozsnują sky w przesilone 
i Krtew spłynie \\ najbliższym deszczu 
tylko 'yojna skończy sig w pamigcŁ —

- ■wtedy żony w niewidzialnych poic-zocliach 
będą o nok dzielić- przez dwa 
nasze la oto*
odliczono do kawiarń —

piszę nie. tylko o nich, wi­
ty 

ser

piszę o ka":ia-rniach . .
dzę zbyt wiele rzeczy, di? laór-ych nie znajdę miejsca v 
dzisiejszynT. wierszu: kończąc, może wspomnę jeszcze o  se 
cacu sariiolotów- „t»aivotą“).
Nie Wysadzamy kawiarń w dym 
zeg arowymi bombami 
zegai histork 
wysadzi z nich- 
l-yc.h ■ '
którzy wymyślili futra £- sypialne t?'agony 
dla ‘nas
D-zisiiiai siedź-,;e
tistoriił łagodna jalr ręv,biuiia 
nis gruzi ^iiotynt
Jak oślepione z obu sti-ori ko nie 
okularami ze skórzanego/szkła 
kłusujecie- niewinnie, i chytrze 
do ktwiarń 
n? giełdy 
cóż z

• ria 'wia&sycte giełdach »kcje Polsko nie, Lpadiia 
już ręfeff| rooite. ^  rośną —r-
głpwę pirzekr-zywi^szy szeptem 
bcicic się
jak lotnik przerażony pęl;nię.tą płaszczyzn^ powięfrjfe -  

J Kraksuja
rozbijaj.? się o ścany z rn^ieł - f  
sammoty tyou Dakota 
ich serca uwięzione w warko de  
ząmfęyafe W nagłych atakach
kalkanascfe kataśtfof — trzy sta śmierci — tajemnica —
— a. mjr ziiairy prawdę:
serca samoiotow Dakota i
nie biję jeszcze dla- nas
— Tb wszystko jednym tchem 
w otwartych nrzwiąch kawiarni 
,\y przeciągu historii 
w wierizu — t * — ,

f
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ID dzień procesu Rudolfa Hoess®

V mu upnie tragedii nie iracilM  warti ui c M t ó
stwierdza b. więzietn obozu w  O świ ecuniu, iow , CyrtmJoeYdcz

Premier Rządu R. P.
W dalszym ciągu rozprawy 

zaznawał jako śv, iaflek były wię- 
iień t rgu ohbąU tiem izr Rząrla Sźe, 
czypospolitej tow. Ly-ankiiwicz. 
Odpowiadając na pytanie pfzawua- 
nicjącego. czy działająca na terenie 
obozu organizacja ruchu oporu _nia 
ła charakter międzynarodowy, Pre­
mier Cyrankiewicz odpowiedział: 

„Zastrzeżenia, które się zwykle 
wysuwa w stosunku do świadka, 
przestrzigając go o prawdomówno 
ści, mają tutaj zastosowanie w kie­
runku odwrotnym. * Nie wiem, czy 
jest jakikolwiek więzień obozu' o ■ 
święcimskiegc, który by umiał wy­
powiedzieć całą prawdę .o łnUerow 
skich obozach koncentracyjnych. I 
ja  tego także nie potrafię. Pan prze 
wodnicząJy pytał, czy organizacja 
była polską, czy taż miale charak­
ter międzynarodowy. Obozy kon­
centracyjne zakładane przez SS-ma 
nów Hitlera nie nisły tigdzic cha­
rakteru jednons rudowośeiowegu. Je 
dnyni ze środków zniszczenia więź 
niów, jednym ze spos. zniszczenia, 
miało być tp, aby przez żmiesżanie 
narodo? pśei wykorzystać lndzkic 
szówinizmy między więźniami, rzu- 
«ie ich na siebie, aby się mogli w 
pewnym nroceneie zniszczyć, . aby 
więźniowie się między sobą mordo­
wali a w ten sposób wyręczyliby 
strażników. Więźniowie obozu w 
Oświęcimiu składali się ze wszyst­
kich prawie narodowości, ze wszy-. 
stkisb narodów ujarzmionych przez 
Hitlera w Europie. I nie byłby to 
prawdziwy iracia oporu, gdyby nie 
był międzynarodowy. Ruch oporu 
w obozie miał charakter międżyna- 
rodew-'.

Lataj Premier opowi =clział o boha 
tęrrkiej postawie więźniów zorgani 
źuwanycb.w obozowym ruchn oporu 

, Jak czytałam parę dni temu, .je- 
cien ze świadków zeznał, że w obo­
zie utracił wiar,, w Boga. Ja i wa­
zem. że

z zachowania się t gromn"j więk­
szości więźniów w obozie, którzy 
ryzykowali swe życie dla innych, 
którzy manifestowali w ten czy 
iii ny sposób swój stusunek do hi- 
Jeryzmu. że ,ny doś’"i?.dezEjąc 
tego w jbozta potwierdzililmy 
swoją wiarę v człowieka i czło- 
w.cc2eń:;two. W tym zgromi j tra 
gedii na chwilę nie Laciliśmy 
wiary w człowieka. Myśmy sta­
rali się i  tego człowieka i o jego 
postawę ludzką. W iyiii obozie by 
ła solidarność między; arodewą. 
Wykazali laa solidarność ? tacy, 

którz',* nie rozumieli poprzednio 
tego. co to znaczy człowiek i czło­
wieczeństwo, którzy nieraz poję­
cie człowieka i  człowiecacńsiwa 
u.jmnWó.i; króikewzrneznie i to po 
jęc'e ograniczał i tylko do jednego 
rarocln.
'whEdefc przytoczył tutaj przykla 

fcy o któ; vch jak się -wyraził nale­
ży wspominać z s-acnnkiem. Myślę 
tu o przywódcach ONE-u Mosdor- 
fa któr-r wcześniej niż inni r  =we‘ 
zdawali snbie w obozie sprawę: z te 
go, że niszczenie Zydó v przez Niem 
cói jako realizacja jednego ze zbro 
dniczych punktów programu hitle­
rowskiego jest: tylko sprawą .kolej­
ności i że przyjdzie .kolej na całko­
wite wyniszczenie narodu polskiego 

i innych .arodów słowiańskich 
SEaimpo iowali oni uwoim za­
du. .ranieni się, wyi’ob5li sobie po­
jęcie o hittar źmię. stykali sie i  
przedstawić!tłami innych poglądów 
ideologicznych i wyrobili sobie po­
czucie międzynarodowej solidarno- 
śtl

Pierwszy wysiłek organizacji ru­
chu oporu szedł w kierunku zbiera 
nia informacji, dostarczania ich da 
lej poza druty obozu, co z kolei dro 
gą r-adiową szło w świat.

Zbrodnia była za w!elka, aby w 
nią uwierzyć—mówił Premier. Gdy 
wiadomość dotarła do Anglii, „trzy

nujący tę wiadomość przyjmowali 
ją z niedowierzaniem, a gdy ja wre 
szeie rozpowszechniali, szeroki ogół 
nie w>rzył. Zbrodnia była tak wiel 
ka, że ludzie, którzy byli w.erbowa 
ni później przez Hoei sa ..ońatępnit 
do obozy, j e  wierzyli aby 10 m- - 
gło być prawdą, i  szli do św? ęc - 
■mi?,. Jeszcze w 1S44 r. Żydzi z Wę- 
jie r przybywający Jo Dświęein.ie 
pytali się jak > alek" stamtąd da ka 
natlł Ła Manehe, gdzie mieli być 
wymienieni, u Anglików..

W. dalszych zeznaniach świaaei. 
podkreśla olbrzymią solidarność 
wszystkich - więźniów oświęcim­

skich. Gdy pewnego razu — mówi 
świadek — uciekło z obozu trzech. 
więźniói , a jeden z .lich ciężko 
ranny powrócił do obozu, myśmy 
się nim zajęli lecząc go. lecz mu­
sieliśmy to robić bez wiedz,, Sieni 
ców, gdy:" był to człowiek, który 
z ewidencji był wykreślony i w 
obozie przebywrł anpnlmowc Już 
na drugi dzień po tym fakcie więź 
nirwie przybywali do nas i pyta­
li się, co słychać z tym więź­
niem? Leczyliśmy go przez ,jeden 
miesiąc .i wiedział o iym cały o- 
bóz.' Nie wiedzieli tylko Niemcy

Hoeós -- jednym z przedbiawcieli 
reżimu hitleruwskteflu

Następnie na pytanie prokura-1 rodnialca,' czy też działał v.edług 
tora Cypr ;ana,' czy "ioess przedet- nakazanych z gór3 poleceń, świ.,- 
wisł tylko wyjć,tfeowy okaz zwy - J . .ek odpowiedzi, ił, że Hoess był

jednym z pizedstawiciel; hitlerow 
skiegt reżimu, któiv,y działali jak 
automaty, ale wcaie nie reprezen 
tuje jakiegoś wyjątku wśród na­
rodu niemieckiego. Hoess — zda­
niem świadku — jeśli wykonał' co 
jiolwiek więcej niż dane mu było 
na tc riolecenie, to był to zniko­
my procont i to chyba tylko tam, 
gdzie -to dotyczyło sadyst.yc:nej 
metody postępowania.

Na następne pytanie prokurato­
ra, czy świadek wie o tym, że 
obóz oświęcimski był wycinki ern 
tylko generalnej eksterminacji 
narodu polskiego, świadek odpo­
wiedział, że według planów odno­
śnie budowy krematoriów, jakie 
zamierzali wznieść Niemcy w obo- 
zie, można z całą pewnością twser 
dzić, że obóz oświęcimski, przewi­
dywał' całkowite zniszczenie naro­
du połskieso. 1 'ri.ewidy wóno w

Ciekawostki 
Od pizr- jsze^o samochodu -do osłatuiet;,4 rekordu

JEDniYM ż  Plisa, WSZYCH „SA­
MOCHODÓW” BYŁ WC Z PARO
WY Cughuta z r  1770. Mógł ori 
poruszać się z szybkością 4 khl. 
na godzinę przez 15 — .20 mi­
nut, po czym musiał zatrzymać 
się i, wyiwoizyć iiowy zapas pa­
ry.... Dopiero w. r. 1804 1 'rew it' 
hieh i '  Virian skonstruowali 
pierwszy uaany wóz pa -ewy, ictó 
iy  kursował po Lilicaćb i ondy- 
nu, >ywołująe traszliwy. hałas 
i jeszcze większy ścisk zacieka­
wionego tłuniu. W' r. -831 trzy 
samochody paruwe konstrukcji 
Gumeya jeździły już jako auto­
busy ńa trasie Gloucester - Cbel 
telhau. W. r. 1865 sostał wyda-, 
ny pierwszy „Locomohye A.ct“, 
który ograniczał szybkość sa­
mochodów i kolei do 4 mil aug. 
na szosach i du 2 mil na godz. 
vv miastach i wsiach. Natomiast 
piei wszy samochód. z silnikiem 
benzynowym zbudował w r. .1863 
Lenigr. Silnik miał 1>5 K M  mocy 
i robił 100  obrotów na minutę. 
Już w r. 1391 ' -dbył się pierwszy 
ytyścig uutorr obilowy na 'trasie 
1900 km., biegnącej od Paryża 
poprzez Bpcdeaus i z powrotem 
dc Paryża. A w r. 1939 John 
Cobb osiągr.ąl w Salt Beds 
(USA) na wozie Napier -  Railton' 
593,5 km. na godzinę. Po wojnie 
w r. 1S46 odbyła się' w Regents 
Park w Londynie defilr.da samo 
chod.ów z lat 1896 — 1930. Wzięło 
w niej udział m aszyn— „sta- 
ruszków11 sprzed 1905. roku.

* *  *
DLACZEGO SŁYNN/, iVIEZA 

W PIZIE JkiST POCHYLONA?
Naa tym pytaniem abscroują- 

cym od chwili wybudowania teł 
wieży niemal- wszystkie światlej­
sze umysły świata nauka współ­
czesna ciągle się Jeszcue zastana­
wia i nie znalazła do^tateesnie 
mocno podbudowanego naukowo 
wyjaśnienia, CtstEitnio zajął się 
znowu tą  kwestią .słynny uczony 
szwajcarski Tę-rzaghir i, który , roz 
tyinąi nową hipotezę. Wieża Piza 
— jak wiadome —■ etoi na w ar­
stwie drobnoziarnistego przepu­

szczalnego piasku grubości 8 me­

trów. Pod którym znajduje -się po 
kład -poziomy gliny. Dotychczas 
uważano, ię  r-ochylcnie się 'w ie­
ży ma swoje ■ źródło w wypłóki- 
wariiu piasku spod wieży prtse 
po,riEiamne'. strumienie. CstaiUiie 
jednak bądaE la wykaziują, ze guzy 
czyńa —  zdaniem Temzaghini — 
leży gdzie indziej. Trzeba przy 
tym pamiętać, że przy wysuKOŚc 
wieży ponad teren 54 m

Otóż zdaniem Teizaighini — po 
Chylenie się wieży ma- swoje 
źródło w. różnorodności gleby, na 
której, wieża -ta • stoi.- Ppdlmyciis, 
a nie wypłókiw anie jednej z 
warstw podziemnych powoduje 
tr. Tj-ochyleme.

* +  *
NA KYNKU SSANGHAJaiSIM 

SPRZEDAWANO SE® EW L U rz-
;KĄ, będącą własności0 Czerwo­
nego Krzyża Pizyiwie^ioiny do 
Szangns ju  tyai^port obejmom ał 
3 tysiące flaszeł z plczmci krwi, 
oiiarowanej przez obywatel: ame 
rykańsl- -ich cTa rannych żołnie­
rzy w Chtech, naturaiur ic ame­
rykańskich walczący ch z Chiń­
czykami. . Skandal, . który wy­
buchł, został w mniejętny spo­
sób zatuskow at.y. gdyż wmiesza­
ne są w  niego ■ isobis tości t/lk c
rasy białej....

- * *
ZŁODZIEJE ŁONLYNSC3 

WYKAZUJĄ SZCZEGOŁNL ZA­
INTERESOWANIE BIŻUTERIĄ 
— oskarża „Liliput1'. W ostatnich 
miesiącach zdarzyło się 10.392 
ki-aidzieże w skleparh i z  okien 
wystawowych, których spraw­
ców policja, słynns Scotland 
Yard nie zdołała odnaleźć. Obli- 
czono, że majątek zagrabitąny 
przeż' 2Źodziei wynosi 200.000 
funtów. Zkdzieje okazują szcze­
gólne zainteresowanie sklepami i 
wystawami jubilerskimi, gdyż 
tutaj ryzyko zawsze opłaca się w 
sposób niepi-opcrcjonałaLe. wy-ż-zy 
jd 'nnycL Wypraw....

* * . '*
KARŁION, nazywa się nowa 

rośliną wyhodowana w  . Ame­
ryce, a. powstała ze skrzyżowania

O wielkim  w odzu a urodo w redzieckich

Mitesnik herbaty i zimne]
Stalin widziany oczami w M ieyu  lekarza:

W prasie włoskiej ukazał się 
wywiad osonistego lekarza Stali­
na, profesora Giordano o wielkim 
yod-zu narodów radzieckich,

— Świat mało stosunkowo wiu 
O prywatnym życiu Stalina — 
oświadczył prof. Giordano — i to 
nie z tego powodu, by Stalin był 
człowiekiem tajemniczym lub usi 
łował być Mrim, lecz dlatego, że 
niechętnie udziela on' wypowie­
dzi na temat jego prywatnego ży­
cia i n ią podkba mu się, gdy lu­
dzie interesują , sie jego mobą z 
tej s tijn y

?rof. Gi-urdai.o po-znał Sialina 
w Moskwie w1 v. -l?3f j twiardei, 
że rzadko spotykał w swoim ży­
ciu człowieka o tak wspaniałej 
tężjźnie fizycznej. Tajemnica je­
go. długotrwałej rzeźkości [ enm 
gi-L, które przemog'y nawet naj- 
krytyczni ejsze sytuacje wojęnne, 
leży w prawidłowo prowadzo­
nym trybie życie Stalin codzien­
nie wstaje bardzo wcześnie. IIaa 
względu na pone roku 'kąpie się 
w zimnej wodzie. Skromna zaś 

jego skjfcsda się z her­

baty i  cbiaba z masłęm. Niezdłe- 
żnie od pogody podejmuje po śnia 
da-niu półgodzinną przechadzkę, a 
następnie — jak sam mówi — 
idzie „do urzędiu“. Spis spożr^a- 
ny.ch przez niego potraw jesf j sd- 
aolity: zupa, danie t a ią m  i  świe 
ża jarzyna. Nigdy nie spożywa 
atoyit wielkiej ilości jedzenia. ?o 
zjedzeniu obiadu chętnie wypija 
szklankę mleka. Rointac że się 
nie orzejada, chętnie zjada od 
czasu io  czasu jakiś smakołyk. 
Po obiedizii ponownie udaje się 
na godzinną, względude półtora­
godzinną, przechadzkę, a nnstęp- 
oie do pracy.

-Do stołu z  nitru osiadają  naj­
różniejsi ludzie. Nie z»wsze wi­
dać tam Mołotowa czy Woroszy- 
towa — r./ąściej -iflibotniików, lech 
niików, ^'Pbgrafów a  najbardziej 
odległych zakątków Rusji. 2  *a- 
initt-esowaniem wysłuchuje ich 
wypowiedzi ńa .emat ich miejsc 
rodzinnycu i ich poglądów na 
międzynarodową sytuację polity­
czną. Najbardziej znamiennym ry 
se/n charąiltt&w Stel,i!na jef.t cie-

kc-wość, i  fb w żadtóym wypadku 
powierzchowna. Jego metoda stu 
diów jest powolna, polega na po- 
yo^nym i systematycznym zanuli 
żowaniu problemu, który go za,j 
muje, a następnie na wyciągndię- 
ciu logiczną1 syntezy. Nie impro- 
•wizuda iKażdą sprawę studliuje 
długo i  ę^untownie.

W ten sposób jako przedmiu t 
iintereFował go Hitler. Kiediy go 
zotecz,ył r a  ekranie filmowym 
długo studiował 1 rżekł próf. 
Gioti-danotwi: „Jest tc wariat, al® 
warir* niebezpieczny cha świata, 
pouluważ jest przedstawicielem 
hezvv;<tlędri.-s- i zgunnego połą­
czenia fałszywego socjalizmir z 
n’ -m kiir imperializmem".

Tragicznej nocy, kiedy się. zda- 
w ałi;  że Moskwa wpsidinie dla 
rąl: niemieckich, rzekł Stalin
profesorowi z dziwnym uśmie­
chem: .Drogi. profesorze, idźcie
spać. Niemcy nigdy ale zdobędą 
Moskwy, Leningradu ani Stalin 
graAu, -Spijcie ai»okojnie!“

Stalin cbę Libie pali fajkę, lecz 
stosunkowo 'nalo. Jego jedvraą 
namiętnością jest herbata, ffdąrzy 
’o wę,- że w jednytn diniiu wypił 
■ej 32 fiłiidnM. Prof Giordano 
muważył wresŁ„ie u  Stalina dwie 
'nne właściwości: Ydełkii. zmysł 
humoru ii olbrzymi dynamizm pra 
cy udahiający si? i

cebuli i czosnku i łącząca. W 
sobie właściwości' obu tycn wy­
soce pożytecznych i pożyiwnych 
roślin. Topero z?ś - ?zi'wa się 
nowo wynalezione roślina stann- 
-wiąoa połączenie pomidora ze 
strączkami papryki. Dzięki usiło" 
wanJom kalifornijskich oigrc ini> 
ków UQ2 p iwsżechnione są już dziś 
w  całej Ameryce: jagody malin 
slu-zyżowanyćh z ostrężyną. Coraz 
częściej też można tam  spotkać 
jogórki cytrynowe. Nie miożna też 
Pi zemilczeć t. zw. Cytrairczy 
(sk rzyżewania cytryny z ppmia-. 
rańczą) i tcngelo (mandarynka 
z grapefruitem).

PERSJA JEST OJCZYZNĄ
GOTYKU -o- twierdzi ameryksń- 
k i  badacz archeolog Uphan Po- 
pe, ktćiy z ramienia A.nerieaiu 
Science Soróety ad:był baida-wlcwą 
podłóż dp Trant j swuj dorcfbek 
naukowy w  postaci wspaniałej 
kolekcji zdjęć ardułektoniezi: y ch 
wystawił ostatnio w  Fila­
delfii. Budowle persłd e. z X i  XI 
stulecia — r.ńerdzi Pupa i Auto­
grafie świadczą o tym najdiobilt- 
niej — wykazują rzeczywiście 
niezwykle konstrukcje i"»brołuko 
we, delikatnych zehrowań, skle­
pień, krzyżowań i okienek.

Jiako materiału skatowano 
cegły, przy czym przez 
zastosewa: ie te j kombinacji u- 
kłEdu kolorów osiągano piękną i  
malowniczą omamenitację, ni­
czym nie ustępującą, a niekiedy 
i przewyższającą pc " ar ne bu­
dowle w Europie. (W

nim bowiem budowę, Kre-Aaiorićw^ 
mogących spalać 50< .6 '* osób,

^  OśwWeirtiw Żyinął kwiat 
narodu czfcM ow aokieiio 

— stwisiilzn świadek 
J .  Drafeesz, prokurator 
Sądu Najw. w Pradze

Po zeznaniach Eremiera Cyran­
kiewicza przed' Najwyższym Try 
bunałem Narodowym stanął w cha 
rakterze świadka prokurator Naj­
wyższego ' Sądu w Czechosłowacji 
Jan Drabesz. Nawiązuj. , do <lów 
Jremi'era Cyrankiewicza, że w 
Oświęcimiu miały zginąć i inne na 
rodv, prokurator oświader? iż W 
Czechosłowacji znaleziono. niemiec 
ki niań znisze; „.ii . narodu r.zeskie 
go. Plan - znajdował ńę w archi- 
waeh ennleina i Franka,

Następnie, świadek zeznaje, że 
nie można stwierdzić dokładniej 
konkretnej liczby obyfwateli. cze- 
chosłowaćkicn, , zamordowanych w 
Oświęcimiu i innych obozach, rle 
w każdy, i razie liczbę tę nożra 
określić na co najmniej ISt tys. «(■ 
fiar. W  Oświęcimin „ginął — mó­
wił swiajje\ — k \/ia t. narodu eze- 
chuslowackicBu. Zgib ęła nasza mło 
d-ież, nas; profescrow u , zginęli 
członkowie rodzin emigracyjnego 
rządu czechosłowackiego \t Lon­
dynie, a wśr-d nich krewni prez. 
Benesza. Słowr ",św<ęcim budził- 
wśród narodu czechr.dowUwJiego 
prawdziwą zgrozę — - zakońezyl 
swe zeznania rrokujator Drabesz,

ANGLIA -■ Clayton — W ifr iitlius d:,;et- 
wychowawców uprawiają ćwiczenia giióhaśh

thRos&Jiwym- ekłenż

Jn^ jh - b. więźrifo- 
wic z PisiaKgaii 

i Yelniaigeik
Proucurator Sądu Aptlecyju^gr 

w Kjrakuiwie komunikuje:
.We fi męuskiej strefie okupa­

cyjne; w  rrr eście Rostatt toc;« 
śię, przy udziale sędzies „ i p'.oku 
raLora polskiego, szereg, procesów 
^rzeciwko członkom załóg nie­
mieckich obozów koncer tracvj 
nyćh,, w  których zginęło puna J  
30.000 Toiakpvr. i

W związki, z tym Prokuratura 
prosi wszystkich, którzy byli 
więźniami obozów uissing&i lub 
Veiningen,' aby zgłosili się do nai 
bliższego prokuratora celem zło­
żenia zeznań, dotyczących życit 
obozowego i zachowania się zało 

-gi (z podaniem imion i  nazwisk 
członków załogi).

Komendant 011? wytłumaczył 
bezsensowność podziemia

W ubiegłym miesiącu komen­
dant ORMO w gr.iim ile Walborz 
(poiw. F k  brkóv') ob. Pytlik Wa­
cław otrzymał od bandy ,,Uipio- 
ra“ taw. „wyroić śmierci". W od 
pcawiedzi na to Py-tlik postarał 
się o bezpośrednie nawiązanie 
kontaktu z „Upiorem" i jego luidź 
mi, po czym} pjaaprowadził licz­
ne roamćwy z nimi. W czasie :oe 
mów ,ob. Pytlik wy.ti,umączył
szkoidliiwość i bezsensowność <M 
Siego u p  awi!kiaii<i ć ńaiainośii dy 
w ersyjnej., Bezipośrcanio po prze 
prowadzonych rozmowach „U- 
piói-“ or-aiz wszy scy jego podwiaid 
ni • w. liczbie ośmiu ujawnili się,

udając na posterunku MO w 
'Valboii. ;,u bied zwykłą i automa­

tyczną orne amuniicję.

(A —- Clayton — „Ra dis- l.itcun’: przy. imniuuy megafu— 
(iciiaje najnowsze komuę ikaty i muzykę tane-aną.

i U

•Fi:.--rtCJA — „LHit,;
cig „Cyklon — Cross”. M

urządza rok toczn ie  trad ycyjn y  wyś 
iu tegęrrumy zw y cięz ca  1'uniac.

i ^ n B c n a n H n a

Zwierzęta wracają do niewoli
„Zdarza się że zwi erz^fci uue 

kają z nieu/ol; — zdarza się też, 
że w r s a ją  do swydi klatek, .tle 
lia ogoł wydaje się niemożliwoś­
cią,by zwierzęta same dobrowol­
nie przyszta do 'Zoo’' mówi kie­
rownik lemi-ipradzkiego ogrodu, 
N. L. Sokołow. A przecież zda­
rzył się W dziejach ogrodu lenin 
grodzkiego fakt niezwykły. By­
ło to w okresie oblężenia miasta.

-&amm

Targi Wiosenne
w P r a  ci z e  ̂  o t w a r ‘e

Otwarto przed kilku dniami 
Targi Wiosenne w Pradze ścią-' 
gają gości z całego.świata. Obec­
nie bawi w Pradze grupa .wy­
cieczkowiczów belgijskich w licz 
bie 200 osób’ Obecnych tu  jest 
również kijka grup przemysłów 
c-ów i przedstawicieli świata ban 
dlowago Szwajcarii. Wieje jest 
ponadto gości z Anglii, Holandii, 
Danii, Francji, a nawet krajów 
tak ocfsglyęh, jąk Islanjiią, Upia

Południowo -  Afrykańska i Au­
stralia. Zawarto już liczne tran 
sakcje handlowe, r/artości- kilku 
milionów koron. Z eksponatów 
podkreślić należy wsuaniałft szkło 
czeskie krzysztaiy wyroby che 
miczne, skórzane, gumowe, pa 
pierowe, towary emaliowane,' o- 
brabiarki zabawki W, tramsak 
cjaćh zauv. ażyć nożna  wielki 
zaufani: dla iowaręw wyroi: 
czesljiego. •

Można .było wówczas wfai&k. na 
wybrzeżu newskim hsy a  . nad 
miastem krążyły chmary leśnego 
ptactw a. Pędził je do osiedli ludz 
kich strach przed okropnościami 
wybuchów i głód. zwierzęta dzi­
kie zbliżały się wowezau do 
swych czworonogich i iskrzy dla- 
nych krewniaków, przebywają­
cych pod opieką ludzką w Zoo. 
Do takieb dobrowulnych przyby­
szów nałożą dziś w ogrodzie le-
ningradzkim liska „róża” i sowe.
leśna. Dziwne są jej dzieje, W 
najcięższym ckres;a oblężenia, 
gdy głoio .i;_li mieszkańcy miasta 
i mieszkańcy koo, zauważono so. 
wę leśną, która usiadła ia  wew­
nątrz klatki i jakby rozmawiała 
w „ptrsim ięzyku” ze swynń kre 
wniaczkami, zamkniętymi w klat­
ce W nocy odleciała i. zjawiła 
się nastąx lego wieczora, niosą.c 
w dziobie mysz, którą wpuściła 
io  klatki głodujących spw I-eś 
ie soiwł p^zyglądaic się, jak jej 
,'owniaczki z  apetytem pożera­

my mjsz, po esym zatrzepotałE. 
urzydłami . ęicho bez szelestu 
i uleciała Następnego wiacworc 
zjawiła sie niosąc w dziobie ża 
bę. To „dożywianie” sów w klal 
ce trwało około dwóch miesięcy 
Śowy z niecierpliwością oczeki

zjawiała się icn wspan ałomyślna 
opiekunka.

Sowa leśni tak przywykła do 
Zoo, ie  dał: się schwytać i obec­
nie z zadowo eniem przebj-wa w 
klatce wśród swych wojennych 
przyjaciółek

Jeszcze jedną z atrakcji Zet 
stanrwl oślica „Zinka’V Znają ją 
'wszyscy obywatele Leningradu— 
starzy j mal:. Występuje też w 
cyrku. Zna .swój fach, przywyk­
ła do gwaru ulidy, klck^on ów se 
mochodowych i dzwonienia tram 
waju. Zaprzężona do małego w óz. 
ki kroczy poważnie z pewn.-i sie 
bie miką, która zdaj,e się mówić" 
„Dajcie mi spokój, Wiecie prze­
cież że spieszę się do teatru!”. 
„Zimca” jest niezawodna w opa­
nowaniu sw ej, sztuki i nic nie 
zdoła wyprowadzić jej z równo­
wagi podczas występu. Trzeba 
ćyikc umieć uszanować jej god­
ność osobistą Ody kiedyś ktoś z 
personelu, teatralnego odezwał 
się do niej zbyt ostro, ZinKa „za 
skajkow ała”. Zaczęła symulować 
chorobę, położyła się na ziemię 
przed teatrem, w kcńcu musisino 
ją odprowadzić do domu. G<fc 
się w tym zorientowała, kłusem, 
pobiegła w znanym jej kierunku 
Dopiero porcja cukru zdołała1 *   -V**** u.  -----
przeWagsić sagtiiewaną aktorkę.



fejb) SieruwnM:, ;tęgfcu cteteeię- 
jpi-jgr Centoainym, Osnodlkiu

■ idturaiao - oi^istowym ZZG 
w Sosnowiou, o t. Barman, oib.iął 

j^aęówką. Bon^gł’ się 
011 *npga)(iKowanł» i postawienia

(>n?ii>mie teatru i > r d o s t ó - iaa
Rwanie s« rf" jfótritói t w,ińsG 
son R&jtehiltj d̂ iaęiĄcei
. ^yatęw&ma pczez dzieci bajka 
3?ft najpierw insceniacwmana priy 
-‘ulwofame Pblsfcfego Radia, na- 
a%inię ’ ogłasza dą fappkuits . i1?- 
“Unków (jzifccigcveh, odtwarzają- 
Cych trąsć i  piostafoie shichowi- 
®ka. Rysńnkibm ky&ć priedilawla 
J^cym pcy.roiiywne kastetty, c-d- 
?®*W4adają ^roodietoiwme we- 
®ug n M )1 tetrbły, .które, używane 
*G pirsy v.*wtawltn2«- bajkt jm eiiikr ■

ileak mieŁ? PdctSglźS na w**jj, ’*• •:%?••.?«<% ■'•••, - '<1" ' • • <*
y!jąły: nadeń, k»edy grają akto­
wy dla,, daieci, dyugi — dzieci 
®d ttaieci i traeci, Wady doleci 
*W enm*ł grające fuMy. Prae- 
^ ż n i e  łączy ®ę Me dzieci § .g r | 
afcto iw  a ce ostatnie
tersjśyjk.'*  "w osobnych ftng 
tó&iiteełi. •• K tewwn ijć.- nteww ste 
rbiectoiii pdik“z%f? ’ jkk tw^.yńścej 
rueLóiy. Ds&oaaejfc dio tetatu tfaie 
oiąoego projelctiiją ab. ab. Łwpw- 

M m U f  i net.; +'ezy> 
s-.: ob. Dibrawttlsra. 

'Dzieci, biorące' udżtai w wy- 
stawianych' bajkach- pochodzą » 
rodzin rwbotniezy.chj m e  ważnie 
®ajeaąkajf»m Mimb COSG.. O-. 
bgpnjk>, te r tr  znajduj? ife w m*- 
dijjsh ■ P!ir^®oi»W0'ń i prób MeSa! 

(teffiiy, j e etaąć: go i  cipę JE? eci : ?ći
stkiego Radia w Katowieatn i V
dniu 23 biiii. H a i t |p |  aleo-ficjelne 
występy dzieci, latóre brały u-

dział y,V fconkursip i zostały nagra 
daone. Pajęcioj* tym gWajbci iie 
koszta podróży.

Ofiejalne otwarcie teatru na­
stąpi dopiero po ząkończeniu se­
sji śęjńumwej ze \vs3gdiu iw po- 
wirót p r a s p e g o  ppep • SsungS- 
makh, gk%e$a OZ©. Wystawi rie 
barike „tlistoria cała, jak nucha 
w oolewęe pływała” ^  J. (V»r- 
ąnnae. W bajce tej kukły wyko­
nają caąśg* pt. „Ryte t y  mieóęie' 
.kaii'U.asla”. Druea bajte, „6  Ero-** 1 - ■' * *.1̂ ■ I-i — ..
cie i "kołku w' pioćieS wisifcaiwdo- 
na była ' w Polskiłn Radk. przez 
artystów teaitou kiatowickiego. 
Dekcrecjt dai ftj.rkojniK.

' V. ! ■
Z zamkffSw przyszłość p,i-o-

jdkjtowape jest w^sitaiwienie bajki 
S.. Ma-rszaka pt. ,,1Ł inu?sięoy” i 
„O sierotce Marysi” oraz- bajki 

V,©uliyer’'  z i „dsiiatau Ikuikiei 
Wy,stawienie tych bajek będzie 
zależało od w.' nilców i efektów

siuehiowisk, Ogoime z procy tea­
tru dla dziecka korzysta 18t św?e 
tuc górniczych, rozrźueonych p« 
cate.j - Eoisee. ^wtejjldeę te są w 
kontakcie z ob. DGiniarieni, loto- 
remu powiei^-ono całość ;mpręz.-

Brą-k tęątrpwi ppjedę i^zyst- 
, kiin P e rso n e lu  ' fachpw ego , a

Narada
spółdzielcza

We wtorek rŁ5. b. m. o godz. JJ} 
rano odbędzie się narada spół­
dzielcza, w sali lyykłądpwe;; Wo­
jewódzkiego Kuiniletn PPR w
Katowicach. Wzywa się pizew.• ■ ,• .’ . '•«■/ . ./
sekcji spółdzielczych, inskuiio  
rów, ' S M p ń b w if t* .  k t tk tu U r  
Miejskich i łrowiaioiyych PPR 
do bezwzgkjdnego nrzybj cia.

Komitet Wojewódzki 
Wydziel Przejnysluwy.

■pro.cz |ego pewnyjdi aeę»ci nie- 
zbę^nyełi do wy^ipeażęnia. sąłi. 
Strona inater.,-t4p* jest V  ztugisł- 
nośm aądiawaliająca. jskedy raz ó- 
tworzy . sią tęafi,r, będzie się już
stele boptMMMWflłn j,ogO pracę.
T3irą#i to wkrótce. Onddzi głów 
w* o to, aby dać dzieciom roz- 
ryivylkę i Próbę zbite,swej pr?cy 
wychowawęzei poz» domem,

Lptrąymii.j^ się ,jiipinf-,akt i, iólfe- 
kim i krakowskim teatr ran dzie- 
ętoa, które przyjeżdżają tu, w go­
ścinę, uzn.ipęłniiajjjję Juki i nwdMpe 
trzania. i jw im iu i i*  nad p i -  
cbiką d.óeęi wyis-yk się dv 'Oui- 
węrsytetu w Krakowie' i sekeji 
wychowani estetycznego Wyż­
szej eiekpły Pedagogicznej. Jest 
to ' bariizi ży czliwie wrdziane ze 
atwtó?. tyęfct nakładów nauilso- 
wyeh, ą  teatru oddaje roiw- 
niez duże usiugi, umożliwiając 
podań u dziecka bajki w tej for-

w spro*»is uspwwiiienigdkfii pomocy dio ■wostim nuiwygi
i yjownjaiątych $)§

Cc) Wojewoda śiąskd-dąb-rowski 
wydal ostatnio zarządEenię sm- 
róistom powiatowym i prezydęh- 
toiń wiias,i; wydzielany cb: w  spi-a- 
wie usprawnienia .i, ękęiordynpwa 
nia • tiunHioy dla e.m»u?sl3‘o«irvi,a.- 
ny.m J, b. ezldnków urgałiizącji 
pudzieiTOnyeli.

ZarządzeDie nakładą na referen 
tów opiek? s§£gefg$ęj obowiązek

a
^Wajew odzki Komitei upie«ii 

Społecznej w Katoi ucacn olieymu 
jący"a|ccję opieki nad najbiedniej 
s&nj ńg terepię wojfcWptiztw? 
ąiipskte-deJMjwsIdiigo. cwrśea sii; 
x  górą,cym ape|gpi dó ęaiogo spo 
łeczenstwa o przyjście z. panorą 
' d.ostarLIZ5rt,e ksiąśek Z zakresu 
sziiui y nowszecbufcj sieroteip prze 
byvyając»n i kurzystającyin z opić

a szkoła *  
m  a c y  w y c l i o w a w i p p

W aóteieifis m  pp». 0 8*»ttz. 13-ej 
ą auli fliejsidego Gihinazjuto (ftę- 
ikiego w ■KątpyfięągS, p i j d -  -Ia* 
gicllofiskitj nr. 28 zostanie wyglo- 

"'y-.cm;,.- odczyt pt. „Iłom a ../.kot,. W. 
sw ej prący w ychow aw czej”. Po od 
czyste nastąpi dyikosja, którą prze 
prowudzi pręlegeńt -kierownik szko 
ły ob. Kujawski KmiJ 

Stowerzyęzenie Szkolnych R irl 
Rodzicielskie!, zaprasza wszystkich 
rodziców, którzy sprawą werbo­
wania dzieci uważa.ią za swój naj­
ważniejszy obowiązek obywatelsKi. 
Wstęp na odczyt bezpłatny.

SJ , wyżywienia 'w  sAkladSuh 
ffKOSu, kioryęh i u zakładów 
pezbawionych r.upełui,* książek 
iffrsiadam.y na u ąsełm tere«te S- 

Może różne instytucję spułecż- 
hę jak. rnwłueż ófiarnuśc społę- 
ĆKenstwa rtopn mogłyby i gaópa- 
■trzyiy w książki te cąklr.djr, w 
których dżieci czekają ną wdętizę
i jej dohrotuie.jstwą.

Frócc książek szkolnych, rów­
nież zależało by na pismach deje 
cięcych i mtodzieżóWSch — ty­
godnikach, czasopisrąaęh — a tak 
Że ni książkach % dżiału powięś- 
ciowegf..

Ten rodzaj lektury w Weject- 
nyrn domu leżąn hezi|$?fa*0ie> 
dzieciom sierotkom i— tęsknie wy 
giądającym książek i pism miesy.- 
czącycij śv-sobie całe bogactwo na 
nki i stanowiących «asadi)iczą 
podstawę w  wyehowąniii — przy 
niesie pożytek radość :i rozry,vkę.

Dary te możną sktaciać w W»- 
jęwódzJkiiŁ Komitecie Opieki 6spo 
tecznej w Katowicach, uh Wita 
St,wos»ą lfi I- piętro pokój jSr. 30.

ścisłej współpracy z  kamitętami 
społecznymi prrfy lokrlarcb od- 
d^iaiacn Polskiej Partii Pcboitni- 
cze i.z  udziałem praeds-tawicieli 
ITB,. -FIip,y^liy« du ?',at,ru.dnienia 
Por--.- (Miejakich) ",iS.om(. Opieki’ 
Spoi, PCK stronnictw poi., Ew. 
Zsw., przemysłu, lekarzy yvw.
i®.,

Komitet Społeczny ustala igfc- 
my opieki oraz tęchnięane i-'os- 
■wiązanifc akcji oftiąkunęąej z tym, 
źe' do działalności PKOs-u, wzgię 

■-dnie MKOS-u należy zmagasyuo- 
“wąnie' odaioiyiedndej ilóści odzie­
ży . i żywności oraz zgro,manienie' 
odpowiednich śum picniążnych 
nc wypłacanie zaiponióg.

Do PCK i Paw, Ret. Zdrowie 
należ;-.wspołdziałanię wsprawach 
samtarnp-leczniicaych, dó PUR-u 
i Ili-zędu ' Zsjtrudniełiia siki ero-w a- 
n ie 'da odpowiednich miejsc prą­
cy-

W zależności -od potraeby! prz.y 
dział dła (każdego b. więźnia ?■- 
wentualnie ujawniającego się 
członka podziemtiej organizacji 
wmión się skłgdać z zapomogi 
pienięźnei do wyigjkolci lOOu żł, 
z asortymentu odzieży i obawia 
oraz 5-cio dniąw-e] porcji żywno 
ścio w ej

Tak więźniowie jak i ujawaia- 
jący się otrzymiiją bilety, kolejo­

we- do mięjsóą' zamiessfebla. Ci 
ostatiij na podstawie skierowania 
Wiaśęiwych Urzędćw -Bez. P. 
Pour. Rę{ . Qp, g.poł 'wagi. FUR. 
•winien'z gór>»- pr^gotować od~ 
porciednią ijpgę pomissaczęń' no­
clegowych dU Łych, którzy bęctą 
zmuszeni zatrzymać się dla za- 
łatvvłer.ia loriualności urzędo­
wych względnie osobistych nie 
dłużej ■ jednak niz na przeciąg 
trzech drn
, W. razie skiadania ofiar ze stro 
n\ społeczeństwa pa  akcję porno 
cy dla b, więźniów -i ujawniają­
cych sdę, należy zainterescwanycń 
skierować u,o właściwych PJCOB 
wygiędm- MKOS-ów.

Komitety pomocy dla amnęstip 
nowfanych i u jawuiajapygh się ; o- 
fcrzymują zaluzki gotówkowe od 
ReferatSw Cłpieki Społecziiej dn 
wyliczeń1 a się kwitami, i 
sami obdarowanych 
* f fT T T T T fT f  PR TPPpy W ?

podpi-

KD«it«i!k?{
marca 19 W r. 0 aiłflz ę-tej 

w smaru,, Wojewódzkregu Ko­
mitetu PjżR y Katowicach, na 
aali wykładowej (pokój s4) t>d- 
będzij się Konterencja. luiejskie- 
go Komitetu p FR w Kąt(ł.vvic»ch. 
Upęasżą się ó 'l ^  tów oraz zap- ■ 
ssor ych rości o punktu? lne przy­
bycie.

mir, Jak* jest- dla niego najbąr- 
dziej praystęihia- i łw ijam tak  Za 
n!ńe,za się onectńs podjąć drukc 
wanię UdśtrMwanegi pisemka dla 
ów er i pt. .Dowiemy się w tea­
trze". Pisemko -te będaae zawir- 
ralo komentarze i dyrektyvy dla 
kierowników ®“kół i świetlic, ■ a- v. - A ,. . . t
azieriom umożliwi rozrywkę i 
rozwjff Uuiyslowy

M u d ic '
OjltÓŁNOPpl^łfJ 

JROUKAM  -P O L S U S W  '.RADIA 

n& p o n ie a ą ią ie K . d n ia  3*. III. 1947 r ,

6,PC Sygnał czasu. 6*0ł Dziennik, 
porabny. 8 20 Gimnastyka. 8,30 jVfu 
żyka. 7,15 ■'Ałiadoińośct poranne. IM  
Słuchamy muzyki 1 pieśni, zt Siąó- 
ka. t.,30 Informacje ogólnopolskie 
8,40 Skrzyhka PCK. 8,50 Koncert 
życzeń. S.,30 • 11,30 Przerwą, -lf,-10
Koncert rdkifl<nowy. 11,57 Sygnał i 
nejnfł. 12,8-5 Audycja dK świetlic 
Topotnięzych 12,35 Arie óperów 
12,55 „10 minut'poezji” ią.05 ?4'izy 
ks obiadowa. 14,00 Audycje inioi- 
macyjne. j>ś,3G Wiadomości spóftó 

•we, M,40 Audycja sfowno mużycr- 
ng nia dzjad '5,20 Report#- 15,30 
Skrzynka ogólna. 15,40 Utwory fle 
ton e. 16,00 Dzicsmik popołudmjwy. 
Iii.ytf Pogadanka sportowa 16,30 
Śpiewamy piosenki. 16,55 Audycji 
dla miodzieży. 17,10 Koncert. 17,45 
„hia Ziemiach Odzyskanych”. 17,55 
Z ‘ życia^Tculturalńego. 18,00 Utwory 
fortepianowe. IŁ,30 Nauka przy głos 
raku. 19,011 Audycja dla wsi. 13,15' 
„Załoga kopalni „Centrum” — ]Bv 
ton. mpwi o Sobie” tó,36 „Śwletli 
ca Śląską;’. 20,00 Dziennik dflfeęąw 
ny SS ”s Mtjzyka wihlkoposuia. 
Sfl.iió Radiowy Uniyyęrsytet "..lUćjowi, 
i2S..OO 'Kwadrans p;-ozy. 22.15 Fro- 
grajki na jutre.1 22,25 Rorjęcrt Mg 
rywkowy. 2.3,10 Gsta. inie wiado­
mości dziennika iH<liuwego. 23,33 
Koncert życzeń. 24,Ot Zakóńczehie 
programu.

PASSTWOWY T0.ATE SLĄkKl 
.-tól- di;. WT&płASSKĘIGiO ¥n 

W KAJOI71C ARfl r
W i.iedżie}ę dńia 23 marca br. na 

Dużej Scenie Teatru Śląskiego o 
godz. 15.30 po południu doskonała 
komedia M Gogola „REWIZOR” 
j» reżyserii . Karola Borowskiego. 
Wieczorem o godz. IP.atj znakomita 
pełna humoru komedia Al. Fredry 
„PAN JOWIALSKI’ z udziałem 
Aleksaridrs Zelwerowicza v/ rbii 
szambeiana.
NA MAftĘ.T SCENIE TEATRU kL.

W niedzielę dnia ;J3 marca' br- 0 
godz. 16-te.j komedia R. Shawa 
„MĄŻ PRZEZNACZENIA” i .Al. 
Ittusseta „KAPR.fSY' MARIANNY’ 
w  reżyserii Władysława Krzemiń­
skiego, 1 

Wieczorem o godz. 20-tej po raz 
65-ty ciesząca się niesłabnącym po­
wodzeniem komedia Wł Rerzyńskie 
go „SZCZiSŚCIE ERĄNIA” w,reży­
serii Edwarda Zyteckiego.

PAUL HEEES
Mistrz ŻSR-R'na rok 1347 

y  karykąturze 'sowieckiego rysow­
nika.

Niewielu zapewne polskich sza­
chistów wie u tyto, że zdobywca’ty- 
tliła mistrza -ZSRR. na rok 194':' 
Pąiu Keręs wygrał w '940 roku 
mecz z b. mistrzem świąte dr. lwa- 
ksem Euwe w stosunku +6—p,~o. 
Z msczd tego podajemy 9 partię, 
która doskonale ćfflrakterysuj.e styl 
gtu nowo kreoiyanego mictrąs Zwie 
zku ‘RsdaieckiGĘffł.

0r. s ■"’ !F, gj?i'gs (obrona iu.' f 
dyjska,.

jnus. byt wyknrzrgjana do końca) 
37) f5 CagoniaiWei. 38‘ fo--exf6, .291 
Wfda—tscb 39; Sf4-We3 31) HdI- 
WtR-f 32) K*2- Wsfi: 33) p tf t - 
MfcgSą- • 31) KfŁ—Gidhj- Biała* pod­
dały się (na 34 Ke4 .nsstemiję Wę8-j- 
, V  nuatępnym ruchę mąt gońcem 
■na f3 albo >5).

Pełna po Kitu gra Keręsa w. tej 
partii -wskrzesza jiajpiękniejsze yvio 
ry kombinacji gzachowej.

ZSiRR ma nie tylko nąjgiliiiejazych 
szachistów na świepie.' ale. jęąt też 
państwem, gdzie sżacny są mjbar- 
/'ziej popularne. Poniżej podajemy 
zakończenie part.i Głogąwski — S? 
.lygo granej w l.«*6 r.‘ na turnieju

7 fetę^oęh- śpśŃlki ?ą#że nie tyiKt. arcymistrzowie ale sze 
regowi szachiści Związku Radziec­
kiego uęnieją piękńte kprohinoutŁĆ,

* *
W pozycji na diagramie białe ma. 

ją dużą przewagę . po ostatnim ru­
chu ci arm-cL 17... h6 przeprowadza 
;ią piękny atak na osłabioną pozy­
cję czarnego króla. 13) W łłl — Śś 
iprzy przyjęciu ofiary konia 18 
łżsg.19 hxg-.— Hd8 20 WdL2! Wgk 
21 ,Wh7-f-. KfS 22' 6 x 0  i natych­
miast wygrywa groźba Wfi-i ) 19) 
h5j — ■ :5x,r4 (i t=raz 19... hsg '20 
hzg ~c6, npręedzsjąc grożlę 21 
Wh7+Gn5. 21. Wbi Kgt 22. g7 Wf7 
23. Gd5! prowadziło do sybkiej wy-- 
granej białych, .30 ShJ! — (zmusza 
jąc czawiyth do przyjęcia, pfiary ko 
nia. Piękno jej polega, na tyih, że

ona stępem riK nasteiipnę]
fiai-y). Exn7 21 l.sgf | Rgl 
WxhS! — Kxhf (nie lępszegr
nie ' >widaćj 23 WĄSag 4 -  

—KgS (albo 23... Xj5 34 Wb:/-{- — 
KgS ‘15 G df 1 bifcip wrrgryiiĄ, a>- 
2t Tłjfły ł§X!id Irtig ?’atnw3łip i ■‘H... 
Hp6 r, powefiu 25g7i alę nie 2S' Hh§4* 
KM 26 Hh4>4 — Kg7 Ś  Mhfn i  rrf

K m  I M  M
i , y n m i n

0
 m :m

W w m
•  I K S

W B. I%M
Wm

® s mk
1) 64. -  S M  2) c4 — e6, 3; Sf? — 

M . 4) g3 -  GbV, 5) GgŻ — Ge7, 6< 
PQ- — M, ?)' Sc3i -ye4 8) Hc2—Sxc3, 
9) Hxć3--rsólidriięj-aże niż..,?)' hs<;3. 
W praw dzie po 9) b.*c3 cc grozi za­
rów no e4 ja it i Śg5, cząrnr .-(eśłi g ra  

15 n a raża ją  s,e  po 18 451 ie m e- 
bezpieczeńst-1’ ł., lecz p rzy  nailepszgj 
obron ie  9— S 06 czarne dochodzą pó 
Sa5 i Ga6 no k o n tra tak u  na słaby 
p u n k t b iały  c4). rtS luj H t“l — a  (B* 
ru ją c  groŻDy l i  &g5 albo U  c 1 ) 1,.) 
SeV-T- H«8 (lepsze niż 11... Gxg2 12) 
Sxg2 ja k .w  p artii A lecliin — K eres 
ha O lim piadzie w  B uenos A ires 
1939) 12) Ol —  Rd7 13. da (przed­
wczesne. Należało grać  13 exf5 l i )  
d5 jak k o iw ię r t  wów czas po 14... 
,Gf6 1  SeS póiożenie czarnych  byłć 
ziipeinie zadawaiając-e) t a ?  14) 
14) H x e l — bcń, 15) He3 — GIS 16) 
GhS (a tak  na iS n ie  m a  w id o k ó y 'p o  
wodzenia. B ialę pow inny b j ly  grać 
n a  w yrów nanie  gry 16): d x e f  — 
Gxg2, 17) SXg2 — dxp« 18) C,e3). 
WeS, 17) G«3 — D 6S 18) Gxc5 —
e ćda 19) Ge6 1 Kh8, 20) W a^ l —
dxc5. 21) SgZ — d4 23) f4? — «3I 
13 ) W xd3—R x d 3 ’. 34) Hxd3 — G ń ł r 
ZŚ) V’r2 (pc K u l n ie  m a  obrony 
pi-zed zdublow aniem  w ież i s tra tą  
bdn ia  z roątocyyrn atakiem ). WjseS 
i:6) K fl — yląeB! (siła 2-ch gońców

m g )

prytlożył; Leupoid Lewin

Batalion Kulbaki wyróżniał się Syin spośród inpych, 
że był dobrze zaopatrzoiiy w"ćięikie karabiuj,' i&aazynowp- 
■Jeszcze w siunskun obwodzie Kulbaha sdpbyl przeszło 
dziesięć „Maksypoów'*, wyszkolił obsługę, i prźystosował 
,1H do walk partyzancki eh. Dlatego też Dostawiliśmy go 
W obronie tarn gdzie spodziewaliśmy się najsilniejszego 
Sitaku nieprzyjaciela.

Wszystko stało, się- zgodnie z przewidywanymi oblicze- 
tlia-irii lyowpaką. Ścigając naszą cofającą się placówkę, czo- 
' 1 vy batalion Niemców dotarł do glówhej linii obrony 
ł - ulbaki zę stratami, tyi-nttm  posuwała się hięrówno, żoł- 
nterae tłoczyli sie. wpkól swych oficerów, ciężka broń poza-' 
st.3la w tyle, Scilbąką dopuścił ich ąż pod same Cekaemy, 
•isl,dVńone yzęąęrn na zboczu wzgórza, i za jednym zamą- 

położył przeszło pięćdziesięciu Niemców.1
Natarcie zatrzymało się. Niemcy zatzęli wyciągać ran-' 

oficerów, a ęekaemj ciągle pomnażały liczbę strat. 
Nie  ̂ spipśzył-na pomop świeży batalion ręzeiwowy.

^  by widocznie postanowili rzutować swoje siły i w śląd 
kaĉ eł"W:szym batalionem, szedł drugi. Df*cychcząs w wal- 

?_pąiTyzantami nie stosowali takiej m<=>ody„ i z Kui- 
. ’  “yłoby nietęgo. Bał alion idący w pierwszym rzu- 
e. P^iós] auże straty, ąle wymacał siły, szyk i pl«,.iy o- 

1 '^aki, który trzymał się mocno. Ale.batalion idący 
'girn ratkae mógi po prostu obejść Kulbakę skrąjam

lasu j uderzyć na wieś, sztab i obóz w  miejscu, gdzie nie 
było prawie żadnej obrony.

Wtedy to przyszedł z pomocą Karpenko. Zdążył wyjść 
ns tyły pierwszej tyrs liery Niemców i spotkał rezerwowy 
batalion w  marszu. Niemcy szli gęstą kolumna, posuwaii 
sie szybkim matszem, prawie biegiem, spiesząc na pomoc 
swoim przeamm silom . Szli drogą, wzdłuż której przed go­
dziną nacierał, swoi, dlatego tez posuwali się bez zwiacm 
1 obserwacji. Ta maszerująca z szybkością stu trzydziestu 
kroków na minutę kolumną z rozpędu napatoczyła się na 
osiemdziesiąt szesć automatów i czternaście karabinów ma­
szynowych-Karpenki. Starcie nastąpiło twarzą w twarz. 
W ciągu pierwszych kilku sekund przednie kompania 
Niemców wyginęła, a z drugiej — pozostali przy życiu ty l­
ko ci, których zasłoniły przęd.potokiem kul ęiałą ich towa­
rzyszy. Trzecia kompan1 % rzuciła sic do ucieczki. Ęył tp, 
zdaję się, jedyfiy wypaaęk, kiedy. JCąrpęnko jpe klął swo­
ich cnłupików za długie serie, gdyż nawet z połowy bębną, 
wypuszczonego w tłum Szwąhóiyi prąwie każdą kula tią- 
fiałą do celu.

Przybiegliśmy do pozycji obronnej .Kulbąki, gdy walką 
' się, jeszcze toczyła, lecz było tp już nie natarcie liięprzyja- 
cjelą ,ale zwykłe wyławiąpie i masakra Niecnećw. Gd bit­
wy we wsj WypęłzoWo- pp^, Ęurskięną, zimą i § | |  róku, 
kiedy czołgi Aleksiejewa zab.iły ogromną liczbę Nierpców, 
nie widziąjpm jeszcze tylu wrażych trupów. Tylko przed 
cekaemami Kulbaki leżało ich ułożonych w szeregi sieriem- 
dsięsiąt trzy, iy ne.mach, futrąch i walpńkąęh.

Porwani powszecPnym zapałem zaczęliśmy także go­
nić Niemców, którzy ■ grupkami, ud trzech pc pięciu osób, 
miotali się po lesię, jak opąrzeni, natykając się wszędzie 
na partyzantów. Tak. minęła blisko godziną. Do wieczór? 
było już niedaleko. Na dwooh pibzpstąłyęh odęinkacn bit­
wa przycichąłą i oddabła się. DoszJi,?mty do odcinka, gdzie 
kompania Karpenki uraądziia zasadzi, ę na niemięcki ba­
talion idący w irugim rzucie. Wąska leśno drożyna była 
zasłana trupami, których snom. leżało także w lęsie. Mo­
żliwe, ze, ludziom ,którzy nie wtóęzyli ,ąle słyszfeli wiele

komunikatów z wyszczególnieniem . strat nieprzyjaciela, 
to się wyda rzeczą zwykłą. Ale kto zna cenę nie tyłku s wo­
jej krwi, ale f  krwi wrogą ,tea mnie zrozumie. Łf two jest 
uperować setkami i tysiącami ną papierze. .Lud&e, któl^y 
nie zastrzelili ani jednego Niemca, gardzili liczbap11 poniżej 
setki. Lecz myśm y.rozumieli tę: dokładność prawdziwych 
żoinierzy ^którzy iićzyli trupy wrogów, Na wyzwolonej- 
/ieiiii znajdę grób każdego Niemca, którego ząMęnk nie 
dlatego i że grób ten jest mi drogi ąle diątęgp. że kryje 0 - 
woc mojego' żcinierskiego trunu--- Nie pracował; za mnie 
artyleria i lotnictwo, nie pracowała: za mnie skomplikowa­
na mecnanika wojny. TyiKO niezwykle naprężenie woL, 
cęlpe oko i wystrzeiona kula mo'głv dać ten m ai;, ąle pfa- 
wdźiwy rezultat. I jeszcze ryzyko. Byzykowąło gię wńas- 
nyhi życiem. ,,Ą padać życie to nie palto udęlać“ — niówił 
Kolka Mądry pzyli Kolka Sdnpęnhpuer, jak go nazywał 
Bazyma.

Nfam swój własny rachunek. Może mniejszy, niż rachu­
nek jakiegoś doskonałego strzelna wyborowego, ale wła­
sny .. ' '

Kprobp® miał aparat fotograficzny i spieszył się, żeby 
przed zmiermhem uti-walić to leśne pobojowisko, a ją spie­
sznie zbierałem ,.SoMaienbuch^i-, meaaliony i ipne
menty. r,Języka“ nie było. W wirze bitwy nie tylko fizy- 

..lięrzy Kulbaki i-JŁgrpe|iki nie brali do niewoli.
Przewracaliśmy Niemców i patroszyliśmy im kieszenięi 

gdy minąi nas powracający z Y-ałki plutor trzeciej kompa­
nii. Mimo, że zwycięstwo było całkowite i niebywale, lu­
dzi0 szli wplno i milczeli,

— Proste w głowę — usłyszałem słowa Zasuwki, wy- 
oowiodziąne dp idącego mu nąprzfeyu' Namalowanego.

— Czyżby Karpęnko? — przemknęło mi przez myśl.
Ea ząkrętęm ukazała się grupa fizylierów, Podtrzyhry-

tali człowieka, który niósł jakieś bezwładne ciało.-
— Karpenkc! Nie na darmo Kcwpak/tak rię mepcSoił? 

— powiedział Korobow.
• #  1  j

Kf6 28 a7 — a x ę 4 +  29 K b i — 'riifsb 
30 BfS-f- — Ke7 31 &Ą5, h 'JUlMph1-' 
31... SIS! albo 31... p f i  4- 32 K #  “  
Sf6!)_ 2» JHhó i- — Kf6 ,26 Jj|h4 
— Ajd ?'< #®7-i yzai;bę Bpd̂ gjjńsig-

Efekjownj- ppgroqi. ’ .
m itu fi

,u,ouittHiiąiiąei
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Trzech oudróżnych
Trzech pód-rśżnyeil zątrzy* 

mało się ais posiłku. Jeuen z 
nicjî  miął 5 bu.ek, drugi m I  
build̂ , trzeci —- nic. Jednak 
oodzielili ■ się tak, ?,e zjedli 
wszyscy jednakowo. Trzeci po 
drożny zapłacił za swoją 
rzęsi 8 zf. Jak pcwinfii roż- 
dzielić le sumę dwa; pierwsi 
pomiędzy sobą?

II.
Ka łące znajduje sir *7 

drzew, jak wskazuję rygijfeek. 
Trzeba zouoować 3 parkany 
w postaci prostych link fok, 
żfcpy każde drzewo, było od­
dzielone parkanem od każde­
go innego ; . i t
■  ----

O

©

O

o

!łq?wiąf,sinir z  poprzedniego 
numertu 

I.
Dziad i wnuk

^ą pierwszy rzut oka wy­
da 1 się, że wnuk urodził się,
w 20 wietcu, a: dęiad — w 19 
wiielm. Zadanie ma własmię 
jedno i.ozwiazanie dłą 20 wie­
ku j jedno hia 19: Wruk u ro­
dził się w 1923 r. 1 mą 23 la­
ta, dziad uroaził się w 1-873 r. 
i lim 73 lata.

■ a
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T W I U A N O C N E G C

.ii2yimujei łzicińjgk szeń 
Katowice, Mickiewicza 6 
pokói 6 -  teleioh 361-06 
x i z  wszysikie. Oddziały 
i kioski „T rvbunv R o - 
b óżn iczej"  Spółdzielni 
Wydawniizei .Ksiazka"
O G  DNIA 3 .  KWIETNIA 1 9 4 7

* A K X Ą U  M l f i J S K l  . f l l A S l A  Z A E R Ł A .
■VYDł!'łAŁ TECHNICZNI

a'£t a s s «

p r z e t a r g  H i e a g r a n i c z a n y

KSIA£'K.Ą KTÓRA NALE ŻY  PRZECZYTAĆ'

^ ^ ^ r u f c a  J I M u ł u

na wy konam?remontu robot mu.sn-aki-Bir be tono-, 
wycia, ciesielskich, bit. .harsl ich malarskich, ‘£- '• 
stale cyjno - >,odui, h, 4 tła? , sąklar;
skłęb w sr al. powszechnej Nr. 2t w M isi 

przy ulicy 'Kasprowicza Ni*. : 7 
Oferty w ;zalafe_w«iiycł. kopertach z.' napisem 

„Oferta na wykonanie reihphju/.w .szkole powśzech 
nfij Nr. 20” należy ułożyć do dnia, 3.0 marca 194S' 
roku do ftudz. 12-tej .#  nudynku Zarządu-Miejskie-' 
go miasta Zabrza pokój ni. «Ł . • •*

Wydział Techniczny zastrzega, sobie, prawi u- 
nieważhienió przetargu- bóz odani. p zyczyi. ' o- 
r-uż. ponoszeni.} jakichkolwiek -odszkodowań ,..jak 
też wyboru oferenta

Podkładki ofertowe'-'i informacje można łotrzy-: 
mać .w tutejszym Zarządzie Miejskim' ipkBi „nr. 411..

Zarząd Miejski i-iasta /ab.za 
- : - . ,PAB)997kr

bliiOKCU L..oOrt PAŃSTWOWYCH
w b y to m iu

z aiku-p 1

i w i e b i e  porta>  FIL rtlP fc /E C Z N fC H
«u ,12*—159 cm. uraz

p a r t i t  PIL K A g iA K eW Y C H

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH 
W BYTOMIU

z a k u p i  ‘ .

itonry p ap ieru  piśmiennej*©
Oferty kierować do Sekretariatu D.L.P. w Byto­
miu, ul. Wyczółkowskiego 4 - w Kopertach"'zapie­
czętowanych- do dnia 1. IV!b- r. i(PAP)lpOSk

od 99—IM itm.
Oierfcy.należy ssłaaać do Sekretariat) D L.P. w By­
tomiu ul. Wyczółkowskiego .4 w konerW*1’ i , - 
czĘEOwanyćb do lnie 1. IV 17 r. (PAP)992kr

Ponieważ w nancuu .ucazaly sie ponownie 
naśladownictwa naszych

b a r w n i k ó w  d o  t k a n i n
ostrzegamy puzea napywaniem tasowych 
i oświadczamy, żt żarów: ,o fałs.erzy jak i 
winnych rozp o yszecł* .tani: tych lezwarto­
ściowych falsyfikatów ścigać będziemy są­
downie. (PAP)1007kr

F a b r y k a  C h e m ic z n a * W I L B R A -
1 uliua K U tń s K ie g o  N r .  2 8 4

r III i ł ł  I f 1 i l  i  I ł  ! i H i i i f

U

? O f iS i lS M A Ł M tłs .j -
R A B G  P G K  -  Z I E L Ę N I E W S K f ,  8

Sosnowiec, ul. Feliksa jSerla Nr. 4
poszukują . ' .  j

S E K R E T A R K  I
dla i>yj*ektora Naczelnego.

znajom ość stenografii i korespondencji obowiązkowa. 
O ferty z odpisam i św iadectw  n rleży  M erowąć do 
W ydziału Personalnego. {FAjt<)9v3kr

ifiL* . AA

ifiiieniiiiHiniimiiiiiiiifSiiiiiiiiifłiriiirfiiiiiiłiii
M c s z y n i u t o s e k r e t a r k a

{ v>' r z e b n a  o d  L d r a i !
Zgłoszenia csob isle  z św-iadeciwai:ii; 
Katowice, ul, Sobieskiego U, pókó' 16

lEM riNTOWNIA F1RLEY” W GOt.CE 
, . "  ogłasza

u/on n
na przeprowauzenie

i n w e n c j i  t e r e n u  f a b r y k i
oraz ’* •' . 

wykonanie planu sytuacyjnego - z uwzględnieniem 
giarstwie, naniesieniem budynków, dróg oraz to­

rów normalno i waskotcowyeh.
Info’macje ctrzymac możni w Dyrekcji ■ ce­

mentowni „Firley" w Górc k/Trzebini.
Oferty w zalakowanych kopertach naieży 

składać tamże do dnia 15 kwietni: 1947 r.
Zastrzega się wolny wybór oferenta, unieważ­

nienie częściowe lub całkowite* przetargu bez nr 
dania przyczyny i prawa roszczeni? do jakichkol­
wiek odszkodowań. (FAI^eśekr

Przetarg nieograniczony !
Dyrekcja Państwo wegi Monopori Bjirytuso- 

wego ogłasza przetarg o eo*ranlczony 'na szynie -o- 
dżietey ochronnej v/ ilości 1.600 szt. ubrań iodo- 
czyt i 2-cięściowvęb. 2.000 szt. płaszcz?* ochron- 
- i-rh i i .000 szt. kombinezonów.

Wymieniona wyżej odzież usgyta bedzie z n s -  
lorialu Dyrekcji P.M.S. z nićmi i dodatkami firmy 
oferującej.

Wszelkie info ‘macje i ./zon otrzymać .nożna 
A  godzinach 10—13 w Dziale Zakupów P M. S. 
w Warszawie, ul. Leszno nr. 1/XI piętro, pokój 
n r . 212.

Oferty w -atakowanych kopirtach bez .̂niikoi* 
firmowych, sKiadać lależy w Kancelarii • Dyrekcji 
i piętro, pokój nr. U l dg godz. 10-ej dnia J1.IV.47. 

-W ofercie natęży podać: 
a) termin w?,'konania całości zamówienia,
-b). normy zużycia u ateriałci Ua poszczególne ro­

dzaje odzieży ochronnej, 
ć) cenę jednostkowa.
Kwit wadialny na zł żO.OOO,— należy załączyć 

i oferty. Przetarg dbędzic gie a  tyra samym 
* o* godz. 11-ej. Oferta obowiązuje w ciąga 15 
dni od dnia otwarcia.

Dyrekcja P.M.S. zantrzega sobie wybór oferen* 
urpęważnien.»' przetargu i podział zamówienia 

A dostawców. (PAPłllóSkr

Fóbiyka C-tneijtu i Wapienniki
poeziu Hsrmanawic

»PuPGRODAIE« tv»iat 7alB5lavii*e
ló i?  i1,ask

poszukuje;
i  inzyintra ii^chanikif
1 t e c h r i ik a ^ e le k t r y k a

2  k r e ś l a r z y
2  la b o r a n t ó w
3  e l e k t r o m o n t e r ó w  

2  t o k f l ,  n  
1 m o d e la r z a  

1 s p a w a c z a  

1 b la c h a r z a

4  s t a r z y
1 f c s i s p w s j f o  b i lf łs .s ió t?

1 k i e r m i k a  r a c h u b y  
1 m a j s t r a  w a r s z i a t e w ^ o

U?S9i kr.

W olni, posady
Froszakuję gospodyni do 
prowadzania gcspoda.r- 
stwa .u jednej osoby. O- 
ferty do Trypuny Hobot 

cSsej, Kaćo\;.ce, 3 Ma. 
j Ł Ż8 ,pod „Nri 2244”. '' 

1ł382

ii

Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego 
Opole ul. Krakowska 4S — Opole -

o g ł a s z a

k w h s rg  Aieograiikzony
na w ykonanie
* 1. Robot budowlanych,-wykończenia domu mie.

yzkalnego II-pietrovvego, Odbudów -"Łgazy- 
nu cukru i budowę l n-azynu sueb »eh vy
słodków,. .
Instalacji. > entraineso w ^ rtr ..in . sanitar­
nej, wortcoiaiffewej i lanalizacji dla budyn­
ku misśzkalnego Il-pietruwego.

'Ela C”krówni Polska Cerkiew' w Polskiej Cerkwi,
cow. Koźle,

Ślepe KosztorysM )raz-szczegółowe iniormarte 
można otrzymać w biuize techniczn r_ Zjedno- 
cKcnja Przemyślu Cukrowniczego Opole-Ślask.

Oferty należy składa/ w koparcie podwójnej,- 
aalakowanei i  zewnątrz, bez .uwidocznienia firmy, 
opatrzonej- jadynie napiiim: ..Oferta na roboty bu 
doat-lans ’ lub „roboty instalacyjne” dla - Cukrow- 
rii Polska Cerkiew. Kopert,a wewnętrzna winna 
zawierać nazwę firmy lul nazwisko' jóf&renta. 
.1 -imin jkladania rfert io dnia 1. IV. 17 :r'. godz., 
14 w sakretariacie Z.P.O. .Opole (PAP)993kr

WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE , .
PRZEMYSŁU c h em ic zn eg o

KATOWICE. ZACISZE 2 .
I;oszukuje natychmiast iPAP)942kr* łO

. Dyrekcja Techaiezna tBł.et,ili-Koliiuwych 
Zjednoczenie Irzeroysiu Metali Nieżelazni 

K a t o w i t e ,  iii. Podgórna 4 
ifrzyjmie (PAP)994kr
1 m s Y n i e r a  - g ó r n i k a '
1 H g ? m i $ r c ą - > w 9 c h a | i * t e a : 
I  ł @ c h n i k a - k < !  : r s ! ? u h (l o r a  
1 i u T g ^ a i e r a  • o h o m i k u

C « f  ^ d m n b s i r a c j i
1 b.rZawiadamiamyluprzejmle./iż u 15/i

nasz c e n n i k ,  ogłoszeniowy, ulega nastepujecęt 
zmianie:,.-' , •, , ;  - . . , ■ i i / / - •

Cena za 1 {intp* 1 szp.: ■ ; , j
'w mutacji (,wo'jąw^dzkiel ^nosić, bedżia. ,'<5.r~ zł'

-ś-- i n-nl n n n h u d l i .  100. •iv, mutacji o iólnobaliikiej 'wynosić becfzie' i00.— zł 
w ■ l ę k ś c i'e -a yrrosić' Lądzie ’ >' 175.— zł

Cenv we wszystkich* irtnyfch imiłtacjaeh pozosta­
ną na razie-nit s.rsi^nione

Wykwalifikowana kraw- 
cuwi. potrzebna od zaraz. 
Katowice,. Kochanowskie.-, 
go 16 m. 9. 1521g
Zawód dobrzt. pła.ny uzy 
skasa ko§c iąc ządowo u- 
póważnioną Szkołę .Samo 
cj.odową w Zabrzu, il 
Sienkiewicza. , 30. Ci is 
trwaniu kursu 6 tygodni 
— praktyka garażowa w 
w.arsztatach szkolnych — 
Dla przyjezdnych lezpłat 
We kwatery 732kr
F- mai z rodziną na depu

^Kupujemy parafinę, 
maron, kalaionię,

H U T 1  2 G O  D A
w ŚWIĘTOCHŁOWICACH

przyj mii zaraz: *, ■ ■ ■ ■ ■
1 inżyniera mechanika ■. uużs.. praktyka warszta­

towa na stai—TOiska „CSlówa ego; Inżyniera”.
1 luż m-ohaniKk - z (tuż* - jrąiuykft * arsztatowa

•ia stanowisko „Szefa Odaz. Obróbki ciężkiej” 
1 : Inż. mechanika z auża nr»Ktvka ruchowa na 

stancWisfco „Energetyka --. ̂
1 Inż. mechanika do Oddziału inwestj cy!inego.
5 Techników : - „„lkniaioror. z praktyka war­

sztatowa »: :>
I Teehniri z - prattyaa j» f  i „Kontrolera Odle- 
- wów”. -■/ : .* . ■' ' ... • ; T

Ponadto zatrudni natychmiast .
.10 wykwalifikowanych tokarzy 
10 wykwalifii owauyeh tormieiz."
5 wykwatifik-wanyob .dzcnlarzy
3 rykwalifiki ranych modblarzy
4 "ykw-'ifikowe nyoh w.iertaezy

DYREKCJA LASÓW PAN ST1 *r OWiCH 
, . w BYTOMIUz a k u p i :

i  wykwalifikowanych frezerów 
10 pomocniSrów : do GtUeufru.

kom/my, kol 
„Wat’ Sogiiow 

' 6ffi43.12, cel.

' S p r x M «  i

Sprzedam wagę 1 
Oferty Tryb. Rob. 
wice pod „Waga”.

Riemiarowice, 
1 m. 2.

tryuzuy 6 koni 
volt. * ,/ia'domość 
532-06.
Stołowy,

Zgłoszenia do maj/ Pnipw ki,' g(j, 
pów. Gliwice, poczta Py­
skowice. - . ’
Ksierowy -  bilansista za 
kłada księg handlowe u- 
stawia ■ binlanse. Cho- 
rzów - Eatorv i okolica, 
Zi-c-.zv.-iia dQ Trybuny 
Robotniczej, Katowice 
pod „Rutynowany”.

!5?7g
Potrzebnr jjanieriką dci po 
nocy domowe] oraz pa­
nienka do szycia: -Zgło- 
szei.ia Trybuna, óosno- 
wiec, Pierackiegu 1515g
Sekretar:ci poszukuję yiJ aaj e Księgarnia
szącej na maszynie. Pen­
sja ,8.000. Żgłószenia iot 
fe s te  Katorfee, ul. Kę- 
dzi.trżyn 7 m. 5.,- 10.Jg
Tck>rz .amochodowy, bla 
ch-rz karoseiyjny ' - kwa 
lifikowank — zostaną na-- 
tychmiast-' Pizyjęci*. Gliwj 
ce, telcfo* ż9-90. Ref
Pers*.'- • ■

;P«wad DOSTiikują I'
Foszukiiję zajęcia .ża. kel­
nerkę lub do. kuchni -  
mitr, iługoietną prakty­
kę,' Oferty- TJyb.rRob. Ka 
Mówień pod .Kelneric?’!. 

.i , 1506g
Maturźyśt, z praktyką 
biurową zarazśm' mając 
świadectwo, , azofera--me- 
cv ani a poszukuje posa 
rly. -Zgłośzenjr/TŁy.t. Rob, 
Katowice, 3-go Majs ŻJ, 
■pod „Chętny”. 1510g

en

I
^Tłuszczu wśzelkiego 'Xf>- 
dsa*u źakupu-ja-i wyjnię 
ni„ją na rtiydlo' Si. "Zakł. 
■Rrzem. "łuszczOwego y 
KoHoątay. - - ■ Strahl,1, Kato 
wice, Br-mowsk5* * i? ■ *

' f i  f . A.-y. i  f i  1.0i)3kr
Radioaparaty 1 ri- wszelkie 
’]ąn«jy.’ radiowe , kuppłe 
-kuk lśni,' K^f.owice." 3-gć 
Mdja- 20. i ; - - , 37i4kr

wer, Paryska 4.

boc; y ■ sprzed: 
Frur. ciszek, Rad 
Wujciechą 107a.

ą  P a  l o t t i  18

kwar, na, I 
towice, Jana 14.

tw-rnis Roniwoj", Kat( 
wice, ' V .rszawsk? 66.j

Anuje ..,E1-Cha-Film” 
Waiszawa,; Jero.olimsk
my listownie.

KirWs! • (
wykonuj a- 
B;-to. '•

ąękńąpe do^ ,wszi 
skrr, najlepsze o n 
Orion” Wadnioa -Fa-

wiejska 3, .Tel. 354-64.1 ,

JnrpzoPujkiś 27, Pro-

e;

drżOjawska ,1,

Niklowanie. - chroi,mwa- 
uszitinfe Bytom; MonuisżZ

- •  I

' ■ !
A x -  Frybuny Robotniczej r 

D. i i i ) ‘ o g ] o*i feńf

Knpie' r jgjlb.yne-t n.ijchet 
niej pionówia bigówbą 
Zgłuszenia' *.Ghy.’ ./IiWOi 
cowa * 16, Strzembicka,'

867kr-i f

m jejiia.-.. a świece - -  
ku* u j ' Krotoszyński 
biurku ' Wyrdbów' Wóskd- 
yAch,-* IDrótOs-' m ,' Si 
wicza. 2a. . . . .

ńa”, w  ;Śv.'ięt.<;-ł)low.itjćh.t x

W
Uwaga Kłuczoorek!

{ N a s i o n a
1 warzyw, gwarantowa­
li -ńe: tanio sprzedaje
[ Bytom,
1 ul.' Dworeowa 22.
1 . t484g

; z duiein 1 kwietnia 
’l rozpoczy na się 

w Kluczborku "
SAMOCHODOWO 
MOTOCtKLOWY’ 

Ilość przyjęć ograni­
czoną;* ilńformacje, w  

firmie /„Komis”,,-ul. 
Preż. iBierita 12.

Groch olsk.-go Michała o- 
fciz brę?ńsł„wa poszńLu- 
je  Grocholski , FrśncisZek 
2.j,Nowe/o -  Świata. Obec 
njr jadres; Nowy-Bytu»r, 
Hl, Ćjrzęsowska 7, ?ow. 
Katowice. ' 148ig
doszukuję orata j'ókfeła 
Koblańskief u Stanisła 
Wowa. Wądoaiości kiero 

ać: 'Józef- Koblański .— 
Kłelcza,. pow. Strzplce.

1 . 872g'Urzędnik państwowy s&Y

pokojr umeblowanego 
liih bez Od- zaraz, Offertj 
dt TfyBur.y B-nfiotniczej; 
IT.aimitice, ' 3-go Majr. ;28, 
pod „Samotn'-”. . 1437?!

roazJkuję Horakiewiuz 
MSrii "że ‘Lwowa L (Ibocz- 
ka) liuty od. .yna. Kazi- 
MierzaZelmana, Jarosław 
ha :Bli<?hi 2z. 1438g

f  Z « ł ] o » v | r s s  ]

Zśmieńię 2 p*-kuje kom­
fortowe w * Będzinie na 
większe *\ ^osro.,- ,i. - -  
Zigioszenia 'Tryouna Rob.

Unieważniam ' zgubione do 
kument; kartę rejestra­
cyjną P KU i  inne na ńa- 
ćwi^ko Malandwicz Ste­
fan, Sosnowiec, - Będziń­
ska 52. 1463g

Sosnowiec, -PieraJcii *o 
pod „Mieszkanie”,  ,1189?
i .enię - pokojowe. — 
pięknu mieszkania willo 
we z weranda i ogrodem 
w Opoiu .a podobna *  
Katowicach Wiadomość: 
Sekret?->ąt Radakeji Ery 
bunr Robotniczej" E-.e- 
»ier — trlcl. JE /H .

UniewiónUmy zgubiuną 
kartę ewidencyjne jamn- 
cuodu „Jężarowego „Fiat” 
C 66130. ńr. podwozia 
512844 ą i. Silnika M. 
3*' 5 /E ŻPMŃ Górniczo -  
Hutnicze '-a iaJy „No­
wa Huieńa”, Piekary Slą 
Skie. 886kr

Zarżenie- pókpj z 1 ich- 
ią w  Katdwicr !h --Ltgo  

ćie na jeden pokój w  Ka 
towicśch lub okolicy.' 
Zgłoszenia Tryb Pab.- Ka 
towice pbd - „Ligotr”. ■

; * 154&2

UnieważLigln zgubione do 
kumun*y, nartę ewakua­
cyjną i legitymację pra­
cy ‘:»UR na ni”, dsko No: 
wiek? -Aleksy. Katowice.

. 1440g

|  L o k a lf h m < R ew e  I
Unieważniam zgubione do 
kumenty, deklara ję wier 
ności i listę naT.rdowoścki 
wą nr nazwisko Masoń 
Anna, Ohorzó-/ -  Batory, 
Racławicka 10. , 1439g

% luK tuU , j o od
stąpienia, >Mep, z kOnfek-
jp. loskouJ.. „aprr,ha­

drony w ‘ centrum So- 
sr *wc8 Telefon, 61246..

Unieważniam zgubiony 
..owód tożsamości kon: i 
Nr. 4535,. . . Mendrela, 
Ohełn, -  Wielki, pov ’at 
Pszczyna, ' ul. Kościelna 
nr. 147. ' . 143PgJ

Steaogralia „ łat'vy.m sys- 
tełńem, maszynppismo ,Ka 
t-rwi.es. Mickiewiczu 20 
m. 2, • . j. 1470g

ijnlcwcżniaiu zgubion;. 
zniżkę tkcilej ową , nr.,19334, 
ńlęt okresowy, uraz de- 
kjaracię wierności na na­
zwisko'Czyż Karol, Pio­
trow ice.;,» , ’1473gI.o>esp«ndek.cV ie - Kui

Księgowości. Informacje 
Lublin skr. - DOiizt.. .105, Unieważniam „niżkę kole 

jową/ nr.* 10. Noworyta 
Józefa,' Jawo-^zno. '1477“

1, v ■
rnieważnl. -  skradzione 
dókumeńtł, listę narodu- 
WoślSlową,’- deklarację wier 
nośći na inazwisl.o 'Anna 
Gacka, Nikiszowiec.

111476g

< / r 
Poszukuję Antoniego 'Bo 
leśłaWa Zakaszewskiego.,: 
Prosi adres Leon, ; W.ita- 
nowski, - Bieląfco,,’Kiliń­
skiego 25 m.* 26.** 4 s. * ■ 

(?AP)986k.i; .Unieważniam rkcadziuną 
kartę-rejestracji ' RKU Le

Burhard Katarzyna .epat 
rią.icita ...woj.; Stanisłs.l 
w ow 1; poszukuj u męża ,Byr 
h^tda JahaY Xt'órv wyjer 
fhal w,, r. '1940' z • ‘Wbroch- 
v.y' do, Rosji. jWiadtfmości 
kierować: Ciepławuda 
po.w.ł, 'Ząbkorwiće'* woj-. 
Wrocław 'D/*Siąsb., 1002kr

śżró na; nazwisko Dwo­
rak Antopi Siemiąnowi- 
će ,1 ul. > Głowackiego ' 4.

1 i i475g
fJnleważniam slcradziońe  
w ążelk ie j ‘ dJrum .enty na  
ńj ‘*“ u Lanarzyl* Mi- 
'chaUńa/-: Piotrow ice,* S zo ­
pena 4C. I530g

10,990 ark. kalki-ołówkowej
10.009 szt. kalki maszynowi,i

30T szt. taśmy do .uaażynj 13 mm.
2.500 szt. • skoroszytów 
'.OOfi śzt. seR’egato~ów
2.500 sżt'.’ teczek — okładek do aki 
, 300 szt. * eszvtóvf w kratkę

30- szt. brulionów ^
15.000 szt, kopert 1/4 
j ,J0r szt. kopert ■ 1/3
5.000 szt.1 kopert 1-/1
5.000 szt. aopeu. 1/4 z okienkami

50.000 sż (i (lubryk) kredek kolon, liemno niebie- 
skiego, czarfteffo i  czerwonego

200 szt. ksi!' -ak maiertałowyr *
30u jzt. ,ec k do akt z ki; okami 
504 paczek sjinacz* 
t j  zbijacz-r do akt

50.009 *:,r. 3r. » do zbijaczy 
200 obsad *r.
500 gumę’; ao' ołówka
500 gumek do maszyny _
300 rólek papieru 6 cm, d" maszyny do liczenia
20 litr atran.entu czarnego w ópa*..- Po 1/4 1.
18 litr. atr -aerti, czarnego w opak. po 1/3 1.
50 dziuikaca.i

1.000 aatryc ńa powielacz . ;
kleju b’ni.ó*.vego, .tuszu do stempli i mnycn 
artykułów .

Oier-ls naieży kierować do Sekretariatu D. U, 
P..w  Bytomiu ul. 'Wyczółkowskiego 4 — w koper­
tach zapieczętowanych do Inia 5 IV bŁ-

Unieważniam skradzione 
dokumenty, ..aświadcze- 

nie piicy, deklaracje wier 
ności, listę narodowościo 
wą na nazwisko Pastusr-

Mikołowska 69. 1474g
Unieważniam zgubioną 
deklarację wierności na 
naawisk-j Lemberska Ger 
truda, Pszów. : i •'kr

Gniew* jnie i skradzione 
dokumenty ną nazwisko 
O.ręoowa Wanda, św. ;- 
tochJuwice, ul. Noi-owiej 
ska 28.

Unieważniam zgubiony do 
wó-1 tożsamość' Plćl na 
,.az’*’iskr Łysik Frań cisz 
ka Katowice II, Hallera 
1 M98g
Unieważniam ' zgubioną 
sarte rejestrpr-yjną woj­
skową na nazwisko Al­
ton* Palt, 7-ałęska Hałda.

1497g
Unii* ważniam skradzione 
zaświaoczrnie pracy, kar 
te tramwajową i inn- na 
nazwisko * iłkówu: Jani. 
nai Mysłci.ice, Szyma­
nowskiego aa- Usilpmpro 
szę o zwroi".______ 1494g
Unieważniam w ,żęlkie 
skradzione mi --ok' nen- 
ty na nazwiskjo Laska Ro 
zalia ■ Święto ńhiow/ce — 
Armii Czerwonej 10. Pro 
sżę również o zwrot po­
wyższych i ostatnich pa- 
miątel po moim zagihio 
nym synu; które się w 
portfelu znajdowały.

Unieważniani zgubione do 
kumenty, listę naro^"wo 
ściową, leklarację wier­
ności, r.ś ,v iadczenie pra­
cy i dow.ór tożsa lości ko 
nia. Bacnowska ‘Gertru­
da,. Mic.iałkowice, Kopal 
niana 6. 1492g
Unieważniam skradzioną 
deklamację wierności na 
nazwisku Elżbie1 WJ1- 
ner, Zabrze, Biskupice.

1491g
Unieważniam kartę reje­
stracyjną ’ RKU- Sosno­
wiec, Cierpiał Zyginuilt, 
Ostrów povi. Zawiercie.

- 1503g
U, iiev -żniam s ,-radzione 
dnia' 15 am. dokumenty 
osobiste Herman Magda­
lena, Katowice, Co o 
uickiej 3„ 1504g
Crlew*' uam skradzione 
dokumenty, bilet okreso­
wy oraz legitymację k ■ 
sy chorych i deklarację 
w.erności na nazwisko 
Kordys ’ Torentyna, M y- 
słowie:, Sobieslcieg, 4.
Gni •ęażniam zgubione 
wszelkie 'lokumenty na 
nazwisko Cyl Wil: elp, — 
Michnłkowice, Bytkowska 
30. ' i 1512g
Unieważniam skradziony 
dou .'id Lolej owy na na- 
zy, iske Maria Mzyk, My 
śłbwice. 150ig
Unieważniam skradzioi. ą 
kartę ewakuacyjną, ksią 
iećzkę wojskov dowód
osobisty oraz dowód , toż 
samóśc-i na nazwisi c Pę- 
cherski i Stanisław, W-tów 
pow.' Nysa 153Tg

Unieważniam zgubiona 
legitym icje koleje -'a Nr. 
21084/3 na .nazwisko Fraii 

aak Władysław, Sosno­
wiec.  1534

Unieważniam skradzione 
zaświadczenie zdeir JbLi- 
zowania oraz inne doicu- 
menty na nazwisku Ku- 
zior Stanisław, Ząbkowi 
ce, 11 Listopada 13.

i527g
Ul, ieważniaiii i Subiona 
książeczkę wojskową Ł. 
K. U. Katowice ns. nazwi 
sko Dudek Stanisław

1524g
Unieważniam . zgubioną le 
gitymację PKP Katowice 
Nr. 0744 na aazwi::ko Go 
larz Helena, 1523g
Unieważniam zgubioną^ 
kartę rejestracyjną FKH 
Sosnowiec Nr 92017 nr na 
zwisko Żywiołek Józef, 
Kuźnica - Bory. 1522g
Unieważniam, tymczaso­
we zaświadczenie narodo 
woś,ci polskiej wydane 
przez starostwo powiato­
we opolski: aa nazwisko 
Staś Maria, Jełowa. 979tr
Unieważniam zgubione 
wszelkie dowody. Łaska­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wyn agrodze- 
niem. Tymiński Bi gu-
slaw, Sonnowiec. 1 Maja 
9.; 1516g

Ostrzega się przea natiy- 
ciem skradu onycb z kop, 
Zabrze- V/scnód w Zabrzu 
2-ch • maszyn d" pisania 
marki „Torpedo” Nr 
145002 z -uraHr-m długim, 
oraz N. 265292 z ■ -vałk* lir., 
normamym.' 1446g
Bezdzietne małżeństwo — 
weźmie -lo siebie biedną 
sierote Tryb. Rob Kato­
wice pod „Sierota". 1469g
Najsly.miejscy psychogra 
foloe darem jasr widze­
nia nieomylnie przepo­
wie każdemu jego wydą 
rz nia życiow.-* Określi 
dokładnie charakter, kie­
runek. ' zdolności. rady, 
przez;naczeui ,. Napisać 
pytahh datę urodzenia; 
załacżyć 50 zl. zadatku — 
Odpowiędzi za zalicze­
niem. ..Martyni" Kraków 
skrytka boczt. 475. 501

ZARZĄD MJEJSęi w • BYj OMIU 
WYDZfAŁ TECHNICZNY

rozp.sui -

p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y
ni dostawę [ montaż

k o m p le tn e j  2 a m r a l a i k (  i k in ^  

d in  m ruitflinegw  m ię s o
. dla Rzeźni MiejsR._u w Bytomiu.
Druki cffcrfo-.-e /nożna nabyć za zwro­

tem i kosztów własnych w gmachu Zarządu 
Miejskiego w Bytomiu, ul, Katowicka ńr. 
18 pokój nr. 70, gdzie-też należy układać wy 
p-łni me w żal3ko-wan>oh kopert-ich ofer­
ty w terminie do cmia 29 marca 1947 r. do 
godz. 10-tej, po. czym nastani otwarcie 
ofert. Wadium dc • t-i-zetargu wyno.śi IV 

Zarząd Miejski zastrzega sobi: prawo 
rm  ,'ażnieiji-s przetargu bez podania powo­
dów, jak również -wyboru- oferta bez wzglę­
du ri? cenę. ' (Pn?)1000kr

Z je d n o c z e n ie  P rz e m y ś lu  
W e tń e n n ik ę  w ^-K arnieiiio iom ów

OKRĘGU 5LĄ&AA WSCHODNIEGO
przyjmie -dt natychmiastowej pracy 

w Glirńcach

ru ty n o w a n y c h

z kilku etfiia praktyka.
pisemr e lub osobiste. 

S  ul. Szopena Nr. b. Gliwice,
970kr =

CEMENTOWNIA „SATURN" 
w WOJKOWICACH KOMORNYCH

zatrudni od natychmiast wykwalif kowanych
«  m a tó j i i i s t o K  j  6  p r a c z y

m o w o z o w r * .  CH
ze świadectwami. «
Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje 
wydział , Personalny Cementowni „Saturn’
'   (PAPfósfer

DYREKCJŚ I.ASOW FaNSTWOWYCH 
w BYTOMIU

z a k u p i :
4 MASZYNY DO LICZEMa — ARYTMOMETRY 
2 MASZYN S DO LICZENIA z paskiem kontrolnym
możiiw.e o napędzie elektryczrym,
-  Óferty^ należy składać .Jo Sekretariatu D. li. p. 

w Bytomiu, ul. Wyczółkowskis.sjo 4 yr kop&rtsch. 
zapieczętowanych ó.o dnia. 1. IV. 47 r. (PApilO05kr

Poszuku je się

15 d z M a t e k

*ifl> m a s z y n  s y s t e m u  >yH olłerifr. ‘
Osoby uiajgoe praktykę przy maszynach 
dziurki-jąi^ycj i . kontrolujących zechce zgło­
sić się z odpowieummi dokumentami w Biu­
rze Personalnym Centfali Zbytu Produk­
tów Przemysłu Węglowego w Katowicach. 
uJ Kościuszki 30. • (PAP>995kr

Sąd Okręgowy Wydział Cywilny w Gliwicach 
Dnia 1. marca 1947 r  C1S/47.

. rzyjmę , pracą biurową 
do doniu iprze, usywanie 
na maszynie). Wiadomość 
od godz. ,15—17 Katowira 
Słowackiego 15/6. :
Reje,iowa Centrala Apfo 
wizacyjna we Wrocławia 
ul. Włodkowica 11/13 na-- 
wiąże kor>łpkty z kupca­
mi ńa dostawę zboża ma 
ki nszenpęjj kaszy ,i mię­
sa. Dyrekcją. 1008kr

i -’•* OBWIESZCZENIE
t Sąd Okręgowy w Gliwicach Wydział Cywilny 
podaje do .wiadomości, na podsti-tife art:. 157 
S i- K. P. C. ob. ".dwokat Bronisław Winnicki 
w Gliw.c- c*h zastał ustanowiony kuratorem do 
zastępowania nieznanej ż miejsca pobyti Farncisz 
' k* M jzyńskiej ostatnia - zam. w Strze :ac-h ul 
Powstańców 4. W sprawie z 'powództwa Michała 
Muszyńskiego przeciw Franciszce Muszyńskiej o 
nzwod i wzywa sie nieznana z miejsca pobytu, 
aby zgłosiła się do >iczestniczu nią w orocesi=> w 
dniu 28 marca i m  • a , godz. 9 min 30 ,■ w “sali
N r  58 1/2BC

Niniejszyn: odwołuje
wszystkie oszczerstwa

izucone przeze mnie na o- 
hyw. Tab* ową Aniele — 
żonę sztygara z kop. Sośr 
nica. . Bcruzc żałując*jąk- 
^najmi icnie? przepraszam.
Gawlik Franciszek, ' Soś­
nica Sikorskiego ioi.

;• 15.02g

Ożenisz się dobrze, wyj. 
dziesz za mąż popra-
wiSi , sobie byt. Nhdeślij 
fotografię — podaj- lat£ 
— życzenia. Skutek gwa- 
rantowany — wydatek m 
uimalny. Koszty porta zl 
50,—. Ao/es" **ać: B. Va- 
P” ro. Katowice, .-skrzynki 
poeztowa 376. JOSkr

Wv.cl j-Knuiijęi' Woj. PPR Kaiowii-b 'iert Ko mi tel IJeflaKc y jnv.‘ Redakcja i Adirilniitrac ii Kato-j/icpi^MIckiaWicza 9. ~  Tel. 340*142.  Dział og ln«?rń J ei. 36.1/06. kjiflji® 1J 
OddizSaJ-WMisUl; iflicL -Syf® sMai»-28  ̂ te l f3jf3Q. — iiAMr-es.gędakcji: Knków.i Włślna 4,. — Tel. 6S6 33..«» Redąk tor przejmuj* od godz, 9 ; 12 ląj.
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